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Rewolta Przesuwa Się zTy betu Do Czerwonych Chin
Plan Nowych Gwarancyj Przeciw Niemcom

Ustawodawcom
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Druga nosząca oficjalne 
miano repatriacji z ZSSR była 
w przytłaczającej części akcją 
depolonizacji Ziem Wschod­
nich.

W tym miesiącu kończą 
dwie fale migracyjne: jedna 
odpływająca z Polski na za­
chód, druga płynąca do Polski 
ze wschodu.

W
wy-

—KOŃCZĄ SIĘ 
—WĘDRÓWKI 
—POLAKÓW

Jeszcze Nie
Wiedzą Gdzie 

Jest Wenus

Ogółem przez lata trwania 
“repatriacji” przybyło w jej 
ramach niespełna ćwierć mi­
liona ludzi — dokładnie mó­
wiąc 227 tysięcy. Z ilości oko­
ło dwóch i pół tysiąca w roku 
1955, fala wzmogła się do 
33,000 w roku 1956.

Obie szły pod po części fał­
szywymi nazwami. Pierwsza 
zwana urzędowo akcją łącze­
nia rodzin niemieckich była 
w sporym procencie emigra­
cją Polaków, których warunki 
panujące w kraju skłoniły do 
szukania lepszego losu na 
świecie.

Arcyb. Gawlina 
w Zarządzie Papies­
kiej Rady Emigrac.

Rzym. (IC) — Ks. Arcybi­
skup Józef Gawlina został mia­
nowany członkiem zarządu ści­
słego Naj. Rady Emigracji przy 
watykańskiej Kongregacji Kon- 
systorialnej. Ta Rada Najwyż­
sza składa się z 25 członków, 
między nimi 12 arcybiskupów 
z całego świata. Do Zarządu 
ścisłego należy 5 członków, no­
minacja których została doko­
nana na podstawie poprzednie­
go głosowania Rady Najwyższej.

Pierwsze posiedzenie zarządu 
ścisłego odbyło się w począt­
kach marca.

Washington (UPI). — Pre­
zydent Eisenhower ma w tych 
dniach polecić Kongresowi 
projekt ustawy przewidujący 
wypłatę z funduszu bezrobo­
cia dla 3,200,000 robotników 
obecnie nie mogących korzy­
stać z tego ubezpieczenia.

Z kół urzędowych Białego 
Domu wyszło jednak zapew­
nienie, że Prezydent nie zgo­
dzi się na podwyższenie wy­
płat i przedłużenie terminu 
“asekuracji od bezrobocia dla 
tych, którzy już z tego ubez­
pieczenia korzystają, wzglę- 
dnie mogą korzystać w przy­
szłości. Za projektem tym 
przemawiał sekretarz pracy, 
James P. Mitchell.

Eisenhower spotyka się z 
gubernatorami ośmiu stanów 
jutro i ma z nimi uzgodnić 
treść nowej ustawy. Prezy­
dent wychodzi z założenia, że 
wysokość oraz ciągłość wy­
płat z funduszu bezrobocia, 
jest nade wszystko sprawą 
poszczególnych stanów, któ­
re wpłacają do ogólnej kasy 
ubezpieczeniowej połowę su­
my (drugą połowę dokłada 
rząd federalny).
O Nowe Prawo

Zorganizowana praca za­
biega o nowe prawo federal­
ne, ustalające nową skalę wy­
płat dla wszystkich stanów. 
Plan zorganizowanej pracy 
przewiduje wypłaty bezrobot­
nym przez 39 tygodni, w su­
mie równającej się połowie 
zarobków robotnika zanim 
został pozbawiony pracy (35 
stanów wypłaca ubezpiecze­
nie bezrobotnym przez 26 ty­
godni).

Obecny program asekura­
cji od bezrobocia obejmuje 
około 45 milionów robotni­
ków.
Nowy Plan

Pod plan ten nie podpadają 
pracownicy “bezdochodo- 
wych” agencji, jak: biuraliści 
poszczególnych unii, oraz pra­
cownicy organizacji i funda­
cji dobroczynnych i oświato­
wych. Ogółem w tej katego­
rii znajduje się 3 miliony 200 
tysięcy pracowników.

Senat tymczasem ma jesz­
cze dziś, przed wieczorem u- 
chwalić wniosek przewidują­
cy wydatkowania $389 milio-

Wielka Tragedia 
Staruszków

Fala odpływająca budzi nie­
pokój, bo zabrała ona Polsce 
liczne tysiące zniechęconej do 
niej, z winy reżimu, ludności, 
zwłaszcza — ludności t. zw. 
autochtonicznej Ziem Odzy­
skanych. Fala napływająca 
nie zwróciła ona Polsce tych 
których zwrócić była powinna.

♦ *
Na decyzje te nie pozostały 

bez wpływu m. in. pobudki 
(Dokończenie na str. 2-glej)

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Osiągnęła szczytowe natę­
żenie w następnym dwuleciu 
— 1957 i 1958 — obejmując 
181 tysięcy. Szła wąskim stru­
mieniem w roku bieżącym. 
Odtąd mają być już tylko do­
zwolone indywidualne przesie­
dlenia się z ZSSR do Polski.

♦ ♦ ♦
Nie trudno przepowiedzieć, 

że będą miały one całkiem wy­
jątkowy charakter. Zresztą 
władze nie stwarzają co do te­
go żadnych złudzeń.

Nasser Był
Gotów Do “Bitwy” 
z Izraelem

Washington. (UPI) — Ucze­
ni zapowiedzieli dziś, że już 
“w niedalekiej przyszłości” 
będą mogli ustalić dokładnie, 
gdzie w przestworzach znajdu­
je się planeta Wenus.

Chybienie księżyca przez 
amerykańską rakietę, która 
ostatecznie wpadła w orbitę 
słońca wykazało, że dokładne 
umiej scowanie ciał niebieskich 
nie jest jeszcze dokładnie zna­
ne astronomii.

Obecnie, przy przygotowy­
waniu wystrzału rakiety w 
stronę Wenus, uczeni rozpo­
częli nowe obliczenia, oparte 
na ostatnich doświadczeniach 
z wystrzałami w przestworza.

Dożywotnie 
Więzienie Za 
700,000 Brzytew

Warszawa. (UPI)—Ekonomi­
sta Kazimierz Pawłowski został 
skazany na dożywotni pobyt w 
więzieniu za sfałszowanie do­
kumentów w celu otrzymania 
700.000 brzytew (ostrza do 
brytew) z fabryki warszaw­
skiej. Brzytwy były przez niego 
sprzedane prywatnie.

Senat Przeprowadza Ustawę o Pomocy Dla 
Miast Cierpiących Na “Chroniczny 

Zastój Gospodarczy”

Ventura, Calif. — (UPI) — 
Jutro w tutejszym sądzie wyż­
szym rozpoczną się trzecie 
przesłuchy, mające ustalić, czy 
Elizabeth Duncan, lat 54 li­
cząca rozwódka, jest zdrowa 
na umyśle i odpowiada za u- 
planowanie zamord o w a n i a 
swej synowej, 30-letniej Olgi 
Duncan-Kupczyk, pięknej pie­
lęgniarki z Kanady.

W ubiegłym tygodniu ława 
przysięgłych uznała Duncano- 
wą winną zbrodni. W piątek, 
ta sama ława przysięgłych wy­
znaczyła karę śmierci. Według 
prawa kalifornijskiego, muszą 
odbyć się trzecie przesłuchy 
co do stanu umysłowego pod- 
sądnej, zanim sędzia wyrok 
ławy przysięgłych zatwierdzi 
względnie złagodzi.

Zwykle ten sam sędzia urzę­
duje podczas wszystkich 
trzech przesłuchów. Prokura­
tura jednak i obrona w wy­
padku Duncanowej uzgodniły, 
że przesłuchy co do stanu u- 
mysłowego podsądnej mają 
się odbyć przed 83 lata liczą­
cym sędzią, Charlesem F. 
Blackstone.

Duncanowa została uznana 
winną uknucia spisku na życie 
synowej. Wynajęła ona za 
$6,000 Louisa Moya, lat 21 i 
Augustyna Baldonado, lat 25, 
którzy w dniu 17-go listopada 
ubiegłego roku udusili Olgę i 
zwłoki jej zakopali w płytkim 
grobie za miastem. Olga była 
wówczas w ciąży.

Baldonado i Moya będą są­
dzeni w przyszłym miesiącu/

Damaszek, Syria (UPI). — 
Gamal Abdel Nasser, prezy­
dent Zjadnoczonej Republiki 
Arabskiej, powiedział tu wczo­
raj, jako był on gotów do sto­
czenia “decydującej bitwy” 
z Izraelem przed pięciu mie­
siącami. lecz musiał zanie­
chać swego planu, gdy lewi­
cowy rząd iracki wycofał się 
z paktu ze Z.R.A., złożoną 
Syrii i Egiptu.

świadczyn Roya Horne. Za i skutkiem trzęsącej się ręki,i dobyto roku ubiegłego 1,736,- i 
1,932 oświadczynami jednak chybił i tylko się lekko zranił. I 352 uncji złota 
uległa i jej ślub z Hornem od- Policja oskarżyła go o mor- kopalń 
był się wczoraj. derstwo. ‘ j

Prezydent Ma Polecić Rozszerzenie Wypłat 
Ubezpieczeniowych Dla 3 Mil. Bezrobotnych

Odbudowa Katedry 
w Nysie

Nysa. (IC) — Trwające już 
od dłuższego czasu prace przy 
odbudowie zabytkowej (z 16go 
wieku) katedry- w Nysie — do­
biega końca. Założono już jeden 
z trzech witraży, wykonany 
przez R. Ryniewicza według 
projektu prof. Adama Stalony- 
Dobrzańskiego. Witraże te te­
matycznie nawiązują do Tysiąc­
lecia chrześcijaństwa w Polsce.

Castro Lęka
Się Inwazji

Havana (UPI). — Zwycię­
ski przywódca buntu kubań­
skiego, obecnie premier, Fi­
del Castro, zarządził całkowi­
tą mobilizację na Kubie w o- 
bawie przed inwazją przeciw- 
buntowniczą, jakiej się spo­
dziewa od strony Florydy i 
Republiki Dominikańskiej.

Mobilizacją obejmuje 
“wszystkich bez wyjątku”, 
włączając kobiety i dzieci.

Uległa Pani
Londyn (UPI).

nów 500 tysięcy na pomoc 
miejscowościom dotkniętym 
“chronicznym bezrobociem”. 
Jest to suma siedem razy 
większa od tej, jaką na ten 
cel proponuje w swoim bu­
dżecie prezydent Eisenhow­
er.
Nowe Śledztwo
• Wniosek senacki o przepro­
wadzenie którego walczy 
głównie sen. Paul M. Douglas 
(D-Ill.), przewiduje $300 mi­
lionów w pożyczkach i $75 
milionów w bezpośrednich da­
ninach dla miejscowości cier­
piących na zastój przemysło­
wy. Reszta sumy wyznaczona 
jest na drobniejsze cele.

W Izbie tymczasem, rep. 
Samuel S. Stratton (D-N.Y. 
domagał się przeprowadzenia 
w całej sprawie śledztwa. Po­
wiada on, że wiele przemy­
słów wyprowadziło się z tych 
miast i stanów, które cierpią 
dziś na bezrobocie. Stratton 
jest przekonany, że to jest 
“fundamenalną” przyczyną 
“chronicznego bezrobocia” w 
wielu miastach i wierzy, że 
należy zbadać i ustalić przy­
czyny “ucieczki przemysłu” z 
niektórych miejscowości.

Vera
Hayward odrzuciła 1,931 o-

Biurokracja
Washington (UPI). — Li­

czba pracowników zatrudnio­
nych przez samorządy miej­
skie podwoiła się w ostatnich 
dziesięciu latach, a wypłaty 
miesięcznych pensji podsko­
czyły o pół biliona dolarów.

Biuro cenzusowe wykazuje, 
że miasta wypłacały swym 
pracownikom przeciętnie $266 
milionów miesięcznie w roku 
1948, a $518, milionów w 
ku ubiegłym.

Punkt Styczny
Madison, Wise. (UPI). — 

Trzy gmachy uniwersyteckie 
otworzono tu wczoraj uro­
czyście: — budynek dla 254 
dziewcząt-studentek, budy­
nek dla 256 studentów i budy­
nek wspólnych zebrań.

Duncanowa
Skazana Na

STAN POGODY
Pogoda o zachmurzeniu częściowym, cie­

plej. Temperatura najw. ~sza wynosić bi­
dzie około 60 stopni, n ijnii ,za około 30 
stopni. Słabe wiatry południowe i połudn. 
zachodnie.

We wtorek — wzrastające zachmurzenie, 
możliwość przelotnych deszczów.

Wschód słońca — 5:50 rano, zachód 6:06 
po poł.

Spodobała Się 
Szczytówka
“Macmillan Może 
z Dumą Wracać 
Do Domu”, Mówią
Washington (UPI).—Człon­

kowie obydwu partii w Kon­
gresie wyrazili dziś pełną zgo­
dę na odbycie szczytowych 
narad wielkiej czwórki, pro­
ponowanych na lato w Gene­
wie.

Sen. Theodore Green (D- 
R. I.), były przewodniczący 
komitetu spraw zagranicz­
nych oświadczył, że jest z wia­
domości o szczytówce “zado­
wolony” i uważa ją za “bar­
dzo ważną wieść”

“Żywiłem długą nadzieję, że 
szczytowe narady się odbędą”, 
mówił. “Teraz Macmillan mo­
że wrócić do domu z poczu­
ciem dumy”.

Sen. Alexander Wiley (R- 
Wis.) członek komitetu spraw 
zagranicznych wyraził prze­
konanie, że “coś dobrego” wy­
niknie ze szczytówki, ale za­
strzegł, że przygotowania do 
niej powinne być przygoto­
wane przęz narady ministrów 
spraw zagranicznych.

Sen. John J. Sparkman (D- 
Ala.), również członek komi­
tetu spraw zagranicznych o- 
świadczył, że narady Eisen­
howera z Macmillanem wyka­
zały “jedność Zachodu i jed­
nocześnie naszą chęć do zała­
twienia spornych spraw i za­
prowadzenia pokoju”.

Prze wodniczący republi­
kańskiej mniejszości w Izbie, 
rep. Charles A. Halleck (Ind.) 
w wywiadzie prasowym u- 
dzielonym wczoraj wieczorem 
w Des Moines, Iowa powie­
dział, że “nie jest pewien, cze­
go może szczytówka dokonać”, 
ale jest przekonany, że wła­
śnie dzięki zgodzie na nara­
dy szczytowe, “nie będzie 
wielkiej wojny o Berlin”.

Przewidywania 
Dyplomatów 
Sowieckich

Londyn (UPI). — Dyplo­
maci sowieccy w Londynie o- 
świadczyli dzisiaj, że Ro­
sja będzie nalegała na odby­
cie “konferencji na szczycie” 
tego lata w takich neutral­
nych miastach, jak Genewa 
lub Wiedeń.

Kreml — powiedzieli — nie 
jest dłużej zainteresowany 
ideą odbycia takiej konferen­
cji w Stanach Zjednoczonych.

Powyższe dowodzi o doko­
naniu przez rząd sowiecki od­
wrotu od planu zeszłoroczne­
go, w którym premier Nikita 
Chruszczów wyraźnie suge­
rował zaproszenie go na taką 
konferencj’ę w Ameryce.

Zwycięstwo 
Chruszczowa

Londyn (UPI). — Oficjalny 
dziennik komunistycznego re­
żimu wschodnio-niemieckie- 
go “Neues Deutschland” pi- 
sze dzisiaj, iż zgoda Zachodu 
na “szczytówkę” w sprawie 
Berlina jest “zwycięstwem 
Chruszczowa”.

W Moskwie dzienniki so­
wieckie podały wiadomości o 
zgodzie Eisenhowera i Mac- 
millana na “szczytówkę” bez 
żadnych komentarzy.

W Paryżu dyplomatyczni 
doradcy prezydenta Charles 
de Gaulle mają studiować 
tekst anglo - amerykańskiej 
odpowiedzi dla Moskwy. De 
Gaulle może o tym coś powie 
na konferencji prasowej 
środę.

Wiosna Za Pasem 
Ale Nie Wszędzie

(UPI). — Najzimniej, bo 
stopni poniżej zera, było dziś 
rano w Fairbanks, Alaska. 
Najgoręcej, 88 stopni powy­
żej, było wczoraj w Blythe, 
Calif.

Samobójcy
Washington. (UPI).—Osta­

tnie badania biura cenzuso­
wego wykazują, że daleko 
więcej samobójstw dokonują 
mężczyźni rozwiedzeni lub 
wdowcy, od mężczyzn żona­
tych.

Złoto

Philadelphia. — (UPI) — 
George Hope, lat 90, znajduje 
się dziś w więziennym szpita­
lu, oskarżony o zabicie swej 
90-letniej żony, Ady. Powia­
da on, że przez ostatnie 9 lat 
żona jego cierpiała niewy­
mowne męki. Postanowił więc 
zabić ją z litości i później po­
pełnić samobójstwo. Żonę 
uśmiercił wystrzałem rewol­
weru w skroń. Później próbo- Washington. (UPI). 
wał strzelić sobie w głowę, ale i Stanach Zjednoczonych O I- 1 i 1 n-t 4 ac O/IAi L1' — i V. ..4. - - -- I-I — l _ — — 1

KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 23 marca — Feliksa, 

Wiktora, Pelagii.
Jutro wtorek, 24 marca — Marka, Ga­

briela.
Pojutrze środa, 25 marca — ZWIASTO­

WANIE N. M. P.

U.S. i Anglia 
Chcą Zapewnić 
Rosji Pokój
Macmillan Wraca 
Do Anglii “Wysoce 
Zadowolony”
Washington. (UPI) — Pre­

zydent Eisenhower i brytyjski 
premier Harold Mammillan 
przedłożą dziś sowieckiemu 
premierowi Nikicie Chrusz­
czowowi nową “silną gwaran­
cję” przeciw możliwości od­
rodzenia niemieckiego milita- 
ryzmu i napastnictwa.

Koła dyplomatyczne stwier­
dzają, że ten nowy projekt 
obliczony jest na usunięcie 
przyczyn sowieckich obaw 
przed Niemcami i na złagodze­
nie naprężenia międzynarodo­
wego w sprawie Berlina i 
ewentualnego zjednoc z e n i a 
Niemiec.

Prezydent Eisenhower i pre­
mier Macmillan wydali swoim 
głównym współpracownikom 
dyplomatycznym polec e n i e, 
aby ci wspólnie opracowali 
nowy, wszystkie sprawy obej­
mujący, program bezpieczeń­
stwa i pokoju europejskiego.
"Bardzo Zadowolony"

Macmillan wraca jutro do 
Londynu. Z jego otoczenia 
wyszły zapewnienia, że bry­
tyjski premier jest “bardzo 
zadowolony” z wyniku obrad 
z prezydentem Eisenhowerem. 
Obaj ci mężowie stanu odby­
wali narady przez ostatnie 
trzy dni w Ćamp David, w gó­
rach Marylandu. Dziś po po­
łudniu Macmillan złożył wi­
zytę pożegnalną w Białym 
Domu.

Przed południem zaś, Mac­
millan konferował z sekreta­
rzem handlu, Lewisem 
Strauss, sekretarzem skarbu, 
Robertem B. Andersonem, z 
urzędującym sekretarzem sta­
nu, Christianem Herterem i z 
podsekretarzem C. Douglasem 
Dillon. Na naradach tych u- 
zgodniono plany wielkiej 
“ofensywy gospodarczej Za­
chodu”, mającej przeciwdzia­
łać wzrastającej sile ekono­
micznej obozu komunistyczne­
go i jego penetracji szczegól­
nie w państwach neutralnych 
i wśród ludów biednych.
"Jedno Zwycięstwo"

Zgodę Eisenhowera
szczytowe narady wielkiej 
czwórki (U.S., Anglia, Francja 
i Rosja) obserwatorzy dyplo­
matyczni uważają za “jedno 
zwycięstwo” Macmillana pod­
czas obecnej jego wizyty.

Na innych punktach w spra­
wie zjednoczenia Niemiec, 
stopniowego “rozrządzenia” sił 
wojskowych po obydwu stro­
nach Łaby, oraz ustosunkowa­
nia się do komunistów wscho- 
dnio-niemieckich, jeśli ci 
przejmą kontrolę nad dostępa­
mi do zachodniego Berlina, 
istnieje pomiędzy Eisenhowe­
rem a Macmillanem znaczna 
różnica poglądów.

Zgodzili się jednak, że pod 
żadnym warunkiem nie ustą­
pią ze stanowisk okupacyj­
nych w Berlinie.
Opracowanie Szczegółów

Szczegóły propozycyj, jakie 
będą przedłożone Sowietom na 
zbliżającej się konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
wielkiej czwórki, Eisenhower i 
Macmillan przekazali swoim 
głównym doradcom do opra­
cowania, — przy porozumieniu 
się z przedstawicielami Fran­
cji i Niemiec Zachodnich.

Plany Zachodu mają wzno­
wić propozycję Eisenhowera, 
wysunięta podczas szczytów­
ki w Genewie w roku 1955, a

wszystkich j
i nwpciaii. W artosc: — $60 mi-! 
jlionów 800 tysięcy. j

Walki Toczą Się 
w Tybecie Po 
Całym Kraju
W Chinach Rewolta 
Objęła 2 Prowincje 
—Sikang i Czinghai
Tapei, Formoza. (UPI).— 

Anty-komunistyczna rewolta 
w Tybycie poczęła przesu­
wać się do komunistycznych 
Chin — podał dzisiaj do wia­
domości jeden z członków' 
rządu Chińskiego Czanga Kai- 
szeka, nalegając na udzielenie 
pomocy powstaniu ludności 
przeciwko czerwonej niewo­
li, aby Tybet i przyległe pro­
wincje chińskie nie podzieli­
ły losu Węgier.

Oficjalistą tym jest La 
Yung-hsin, p r z ewodniczący 
komisji mongolskiej i tybe­
tańskiej nacjonalistycznego 
rządu chińskiego na Formo­
zie. Powiedział on przedsta­
wicielom United Press Inter­
national, . że antykomunisty­
czne powstanie w Tybecie 
poszerzyło się przez granicę 
na. dwie prowincje chińskie— 
Sikang i Czingai. Prowincja 
Sikang graniczy także z In­
diami.
Nehru potwiedził 
wybuch rewolty

Li dał powyższe oświadcze­
nie wkrótce po oznajmieniu 
indyjskiego premiera Jawa- 
harlala Nehru w’ parlamencie 
w Delhi. Nehru oznajmił dzi­
siaj o wybuchu walk na uli­
cach Lhassy, stolicy Tybetu. 
Wyrażona' była także przez 
niego obawa o bezpieczeń­
stwo życia Dalai Lamy, któ­
rego miejsce pobytu nie było 
dzisiaj rano znane.

Nehru.powiedział, jako do 
najcięższych walk w Lhassie 
doszło w ubiegły piątek/ gdy 
rozeszła się pogłoska, że ko­
muniści chińscy, którzy sze­
reg lat temu wtargnęli zbroj­
nie i narzucili swoje rządy 
Tybetowi, uplanowali porwa­
nie Dalai Lamy, duchowego 
i tymczasowego władcę tego 
górskiego królestwa.
Samoloty bombardują 
Lhasse

Walki w' różnych stronach 
Tybetu były raportowane już 
wcześniej, lecz walki na uli­
cach Lhassy dopiero po raz 
pierwszy.

Otrzymane na Formozie 
' bez potwierdzenia raporty 
mówią, że samoloty komuni­
stów chińskich zbombardo­
wały Lhassę.

Li nie podał źródła wiado­
mości o poszerzeniu się re­
wolty na dwie prowincje chiń­
skie. Wiadomo jednak, iż 
rząd, Czanga Kai-szeka po­
siada swoje wywiady na głów­
nym lądzie chińskim i bezpo­
średnie od nich raporty o sy­
tuacji w całych Chinach.

Niezależny dziennik chiński 
w- Tapei przewiduje dzisiaj 
“możliwie poszerzenie się re­
gionalnego buntu w Chinach 
przeciwko komunistom na ca­
ły kraj.”

Od wybuchu walk w Tybe­
cie — dodał Li — 2,900 osób 
schroniło się do Indii. Uchodż- 

i cy ci znaleźli się w pobliżu 
granicy w skrajnej nędzy — 
bez żywności bez pieniędzy i 
bez dachu nad głową.

POLISH DAILY ZGODA
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS

sto Dihigo y Lopez Trigo, nowy I przewidującą “otwarte pod- 
ambasador Kuby p0 rewolucji, j niebie”, tj. obopólną inspekcję 

fUChÓW wojsk i pierami uu ierzj telnosciowemi i • i • 
które przedłożył Prezydentowi; możliwych przygotowań wo- 
Eisenhowerowi. 1 jenny ch.

Komunistyczne 
Migi Nad Quemoy

Tapei, Formoza. (UPI) — 
Po raz pierwszy od szeregu 
miesięcy osiem komunistycz­
nych Migów przeleciało nad 
bombardowanymi z armat wy­
spami Quemoy, bronionymi 
przez nacjonalistów chińskich.

Sowieckiej budowy dżetow- 
ce okrążyły 14 wysp należą­
cych do tej grupy i poszybo­
wały ku głównemu lądowi, 
skąd przybyły. Artyleria na­
cjonalistów chińskich nie 
otwierała do nich ognia.

Według wcześniejszych ra-l 
portów, lotnictwo komunistówj 
chińskich ożywiło w znacznym 
.stopniu swą działalność i 
wzdłuż wybrzeży. j

Porównanie
Washington. (UPI). — U- 

czeni zrobili następujące po­
równanie: — atomy są tak 
maleńkie, że możnaby 
dwa biliony łatwo pomieścić 
na główce od szpilki.

Jak To?
Gallion, Ohio. (UPI).—Mia­

sto liczy 11,500 mieszkańców. 
Policja tymczasem wydała w 
roku biegłym 11,932 pozwy 
karne za nieostrożną jazdę 
samochodami.

PREZ. EISENHOWER ZGADZA SIĘ NA KONFERENCJĘ SZCZYTÓW. — Sekretarz prezydenta 
Eisenhowera, James Haggerty (z lewej) podaje do wiadomości przedstawicielom prasowym w Get- 
tysburgu. Pa., że Prezydent Stanów Zjednoczonych zgodził się wraz z brytyjskim premierem Macmil- 
lanem przedłożyć sowieckeimu premierowi Chruszczowowi propozycje urządzenia Konferencji Wiel­
kiej Czwórki w lipcu lub sierpniu. Kompromisowa propozycja zostanie wpierw przedłożona do zgo­
dy prezydentowi Francji De' Gaulle oraz kanclerzowi Niemiec Zach. Adenauerowi. Haggerty od­
mówił udzielenia szczegółów co do treści, jaka zawarta była w propozycji.

AMBASADOR KUBY—Dr. Erne-

wife,
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Od Wczoraj 
Do DzisiajWINA i KARA

Powieść z życia wielkomiejskiego

Klucze Do Miasta

członkami

Miasto Gdańsk

na

Polski Ser Dla

Imię 1 Nazwisko,

Ulica

Miasto. Stan.

No. Modelka 

Rozmiar (Size) Kurpiowskiej.

liczbą lud- 
potrzebuje 
i robotni-

Dziś, gdy akcja dobiega 
końca — powstają tragiczne 
pytania: Co się stało z set­
kami tysięcy Polaków — ła- 
giemików i więźniów? Ilu ich 
pozostało przy życiu? Gdzie 
są? Dlaczego nie wrócili?

przed 
długo

Tak rozumiało ją społeczeń­
stwo. Tak przedstawiał ją 
sam reżim przedstawiając re­
patriację jako najważniejszy 
dowód dobrej woli Sowietów 
wobec Polski po “październi­
ku”.

4594
SIZES

PRZYBYCIE BRYT. PREMIERA DO STA NÓW ZJEDN. — Bry­
tyjski Premier Harold Macmillan przybył samolotem do Wa­
szyngtonu dla przeprowadzenia rozmów z Prezydentem Eisenho­
werem w sprawie zimnej wojny. Witał go na lotnisku Wiceprezy­
dent Richard Nixon oraz zastępcą Sekr. Stanu Christian A. Herter.

Wypełnij cle ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.

W stolicy Filipin, Manili, dele­
gaci ACEN byli gośćmi prezyden­
ta miasta Arsenio H. Lacson’a, 
który wręczył klucze miasta Jozse- 
fowi Kovago, b. burmistrzowi mia­
sta Budapesztu. Delegacja przy­
jęta została przez prezydenta Fili­
pin Carlos P. Garcia, z którym 
odbyła rozmowę przy udziale mi­
nistra spraw zagranicznych Felix- 
berto M. Serrano i prezydenta 
miasta Manili Lacson’a. Zapewnili 
oni delegację ACEN o poparciu 
Filipin dla akcji na forum ONZ, 
mającej na celu przywrócenie 
wolności krajom ujarzmionym.

Prezydent miasta Manili zwołał 
specjalne posiedzenie Rady Mlej- 
sk’ej, na którym zgotowano de­
legacji ACEN wielką owację. W 
otoczeniu Gwardii Honorowej Pre­
zydenta delegacja złożyła wieńce 
na Grobie Nieznanego Żołnierza 
i pod pomnikiem bohatera naro­
dowego Filipin Rizala. Wizyta 
omawiana była obszernie w miej­
scowej prasie, radio i na telewizji.

Na Południu

premier Menzies zapewnił delega­
cję, że rząd jego uczyni wszystko 
co może, by d o p o m óc krajom 
ujarzmionym. Nadmienił on, że w 
świetle obecnej sytuacji świato­
wej, nie można oczekiwać szyb­
kich i trwałych rozwiązań pro­
blemów międzynarodowych. Nie 
wolno jednak zaprzestać i nigdy 
nie zaprzestaniemy naszej walki 
w obronie wspólnej sprawy — 
oświadczył premier Menzies, do­
dając, że Australia zdecydowana 
jest wspierać narody ujarzmione, 
moralnie i politycznie. Podob­
nych zapewnień udzielili delega­
cji ACEN przywódcy opozycji — 
dr Evatt i jego zastępca Calwell.
Sprawy Uchodztwa

Szczególnie serdeczny charakter 
miała rozmowa z ministrem dla 
spraw imigracji Downer’em, z któ­
rym delegacja omawiała sprawy 
uchodztwa. Minister Downer o- 
świadczył, że uchodźcy europejscy 
są dla Australii bardzo cennym 
nabytkiem, pomocą w przemyśle 
i rolnictwie i że będzie się starał 
w miarę możliwości o powiększe­
nie ich liczby, gdyż Australia ze 
swą małą stosunkowo 
ności (10 milionów) 
tak inteligentów jak 
ków europejskich.

Po spotkaniach z
rządu, delegacja ACEN podej­
mowana była śniadaniem przez 
członków parlamentu australij­
skiego — posłów i senatorów.

W Melbourne delegacja ACEN 
złożyła wizytę Lordowi Mayrowi 
miasta, Jensenowi, z którym od­
była dwugodzinną rozmowę, a 
następnie spotkała się z przewod­
niczącym Demokratycznej Partii 
Pracy Kane’em. Wieczorem dele­
gaci podejmowani byli przez or­
ganizacje uchodźcze polskie, wę­
gierskie i łotewskie.

W Sydnej delegacja miała spot­
kanie z kierownictwem Partii Li­
beralnej i odwiedziła siedzibę 
Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Stalowego oraz wzięła 
udział w programie telewizyjnym.

Z Australii delegacja ACEN 
udała się do Singapore, a stam­
tąd w dalszą drogę do Indii, Pa­
kistanu, Iranu, Turcji, Grecji 1 
Włoch.

baronowej Orczykowskiej zamówiono telefonicznie 
pokoje. Łzy zistkrzyły się w jej oczach.

Ciężko było jej na sercu, nie miała się jednak 
nikim użalić. Wyczerpana opadła na łóżko i leżała 
z otwartymi oczami bez ruchu.

Myślała tylko o jednem:
Szczęście jej zniszczone, gdyż Artur jej już nie kocha, 

nienawidzi i pogardza nią. Jutro przyśle jej Karolcię i po­
tem wszystko się skończy. Nie zobaczą się już nigdy.

Jakże zniesie jednak życie bez niego! Dziecko będzie 
tęskniło za ojcem, do którego bezgranicznie było przywią­
zane. Żeby mogła umrzeć i nie myśleć już więcej o swej 
boleści.

Lecz zaraz odpędziła od siebie tą grzeszną myśl.
Musiała żyć przecież dla Karolci! Pomyślała o biednym 

ojcu. Czy będzie mogą dowiedzieć się, co z znim słychać?
Na myśl o dyrektorze i jego udanej troskliwości o jej 

ojca, którą dopiero teraz pojęła, ogarnął ją wstyd.
Jakże paliła ją hańba, jakiej przyczyną był ten łajdak. 

Zawierzyła mu, wzięła za prawdę to, co jej przedstawił i te­
raz z jego powodu straciła wszystko, całe swoje szczęście 
na ziemi.

Jak udowodnić i wykazać Arturowi, że wyrządził jej 
krzywdę, posądzając o niewierność? Iść do niego i rzucić 
mu się jeszcze raz do nóg? Nie, tego nie potrafiłaby, a zre­
sztą i tak by jej to nic nie pomogło, gdyż on zawziął się w 
swym gniewie i niebył skłonny do przyjęcia żadnych wyja­
śnień; co najwyżej wyrzuciłby ją za drzwi jak jaką lada­
cznicę, a tegoby ona nigdy nie przeżyła.

Pomimo, że była bardzo zmęczoną, nie mogła usnąć. 
Złamana na duchu usiadła na krześle przy oknie. Znużonym 
wzrokiem patrzyła na ulicę, nie widząc nikogo: myśli jej 
były ciągle przy nim, który wyrządził jej tak wielką krzywdę.

Godziny upływały bardzo wolno i wydawały się jej 
wiecznością. W myśli przechodziła jeszcze raz zajścia wczo­
rajszego dnia, które jak piorun z jasnego nieba przyniosły 
jej taki smutny koniec.

Co pomódz mogły jej teraz wyrzuty, jakie sobie czy­
niła, że zaufała Maczyńskiemu, wsiadła z nim do powozu 
i przybyła do mieszkania, gdzie spotkał ją Artur. Nie mo­
gła zmienić tego co się stało.

Jak ten drab potrafił ją ściągnąć do siebie i odgrywać 
przyjaciela jej ojca na to tylko, żeby ją dostać w pułapkę. 
Nauczona doświadczeniem, starała się być zawsze ostroż­
ną, w tym zaś wypadku dała się tak omanie.

Artur musiał strasznie cierpieć w skutek całego tego 
przykrego epizodu, był jednak w błędzie. Co on dla niej 
poświęcił, ile zniósł upokorzeń za to, że ze sklepówki zrobił 
baronową, a teraz zdawało mu się, że wszystko to zrobił 
dla ladacznicy. Jak jego matka się o tern dowie jaką bę­
dzie miała wewnętrzną uciechę.

Koło południa dnia następnego zapukono do drzwi. 
Opuszczona kobieta skoczyła jak zelektryzowana: czy to 
Karolcia przychodziła, Jakby się cieszyła jej widokiem w 
swym smutku.

Rzeczywiście tak było. Kiedy drzwi się otworzyły, Ka­
rolcia rzuciła się jej na szyję. Ze łzami przytuliła dziecinę 
do swego serca, które zdawało się, że pęknie z rozpaczy.

Zaraz zapytało dziecko:
— Mamusiu, dlaczego tatko taki zły Nie słyszał i nie 

odpowiadał mi, że pojadę do ciebie i kiedy mnie wziął na 
ręce i pocałował widziałam, że płakał. Co mu zrobili źli 
ludzie.

Maria z trudem powstrzymała się od płaczu. Wiedzia­
ła dobrze, jak on cierpiał. A ona nie mogła mu pomódz, ani 
pocieszyć, choć bolała razem z nim, może nawet więcej od 
niego.

Kiedy pieściła Karolcię, przypadkowo wzrok jej padł 
na stojącą Agnieszkę, która obserwowała ją swymi chytry­
mi oczami.

Krew uderzyła jej do głowy. Dlaczego właśnie ta dziew­
czyna musiała przyprowadzić jej dziecko ta, która była dla 
niej wprost wstrętną. Jak zresztą mogła liczyć na względy 
Artura, skoro wyrządziła mu tak ciężką przykrość.

— Czy ty miałaś przyprowadzić Karolcię? — spytała 
krótko, mierząc bystro służącą.

Agnieszka nie mogła ukryć pomieszania.
— Nie. Pan baron polecił to uczynić Marii. Ją jednak 

bolały zęby i poprosiła mnie, abym za nią pojechała do 
Warszawy. Tu mam rzeczy Karolci — dodała stawiając 
ręczny kuferek na ziemi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Pobyt delegacji ACEN w Au­
stralii trwał tydzień. Delegacja 
odwiedziła Canberre, Melburn i 
Sydney. Na lotnisku w Cańberze 
zgromadziło się na powitanie de­
legacji ponad 200 osób. Delegaci 
udzielili wywiadu korespondentom 
dzienników: Sydney Herald, Daily 
Telegraph, The Sun i Daily Mir­
ror. Program wizyty delegacji 
ACEN w Australii był starannie 
przygotowany i obejmował spot­
kania i wywiady z członkami rzą­
du, przywódcami opozycji, senato­
rami i posłami, czołowymi dzia­
łaczami politycznymi oraz zebrania 
z organizacjami uchodźczymi. W 
Cańberze pp. Korboński, Kovago 
i Masens przyjęci zostali przez 
ministra spraw zagranicznych Ca- 
sey’a, następnie przez premiera 
Australii Menzies’a i ministra dla 
spraw imigracji Downer’a. Mini­
ster Casey zapewnił delegację 
ACEN, że rząd australijski nie 
porzuci sprawy narodów ujarz­
mionych, która jest sprawą ca­
łego wolnego świata oraz, że po­
leci swemu ambasadorowi w ONZ, 
by popierał wszelkie kroki, sprzy­
jające tej sprawie. Po otrzymaniu 
memorandum od przewodniczące-

(Dokończenie ze str. I-ej) 
ekonomiczne. Wskazują na to 
niedwuznacznie ogłoszone te­
raz w Polsce dane o struktu­
rze zawodowej “repatriantów” 
ze wschodu.* + *

Jest znamiennym, że w mia­
rę trwania tego ruchu migra­
cyjnego. malała początkowo 
pTzewaźająca w nim propor­
cja w przemyśle polskim.

<$• <J> 4*
Równolegle narastała pro­

porcja wieśniaków, pod koniec 
migracja była już w lwiej czę­
ści ruchem chłopskim.

♦ + *
Poprawa ogólnej sytuacji 

chłopstwa w Polsce po rozpad- 
nięciu się “spółdzielni produk­
cyjnych”, szansa zdobycia 
własnej gospodarki na Zie­
miach Odzyskanych w zwią­
zku z wielotysięczną emigra­
cją ze wsi do Niemiec — za­
chęciły niewątpliwie skołcho- 
zowanego chłopa kresowego 
do przesiedlenia się. (Udział 
inteligencji kresowej w tej 
migracji był znikomy).

♦ ❖ ♦ ,
Ale przecież naczelnym ce­

lem repatriacji ze wschodu 
miało być przede wszystkim 
sprowadzenie ludzi zapędzo­
nych w sowiecką niewolę.

Towarzystwo 
Kurpiów

Warszawa (P). — Zacho­
waniem i rozwojem bogatych 
ludowych tradycji Kurpiów 
zajęło się powstałe niedawno 
w Ostrołęce Towarzystwo 
Kurpiowskie. Działalność swą 
Towarzystwo rozciąga na po­
wiaty: Kolno, Łomża, Maków, 
Przasnysz, Wyszków i Puł­
tusk. Zamiarem Towarzy- 

innymi

Łatwa Do Uszycia
PRINTED PATTERN

Włosi Dopomogą 
Polsce Szukać 
Źródeł Nafty

Rzym, Italia. (ZW).— Kie­
rownik polskiej misji gospo­
darczo - technicznej, wice- 
min. przemysłu chemicznego 
B. Taban, złożył wizytę po­
żegnalną prezesowi włoskie­
go państwowego przedsię­
biorstwa naftowego “DNI” 
inż. E. Mattei.

Inż. Mattei stwierdził, że 
“ENI” gotowa jest postawić 
do dyspozycji Polski całe swe 
doświadczenie w dziedzinie 
poszukiwań i wykorzystania 
gazu ziemnego.

Wzór 4594
Sukienka na teraz a także 

lato, z kołnierzykiem lub bez. z 
rękawkami lub bez, z lżejszego lub 
grubszego materiału.

Wzór 4594 można nabyć w wiel­
kościach 2, 4, 6, 8. Na wielkość 6 
potrzeba 2 jardy 35 cal. materiału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (500.

Należytość prosimy nadsyłać w 
srebrze lub 4c w znaczkach pocz­
towych (lecz nie air mail) Z Ka­
nady rotówke

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY 
Napisał H. M.

Odbudowuje Się 
i Rozbudowuje

Gdańsk (P). — Prace przy 
odbudowie i uporządkowaniu 
gdańskiej dzielnicy staromiej­
skiej zakończone zostaną cał­
kowicie w ciągu najbliższych 
dwóch lat. Na ten cel prze­
znaczono ostatnio 120 milio­
nów złotych.

Fundusze te, poza budową 
nowych domów, przeznaczo­
ne są na wybudowanie gara­
ży, nowej sieci wodociągowej 
i gazowej oraz na założenie 
zieleńców.

Większość ulic staromiej­
skich dzielnicy Gdańska o- 
trzyma oświetlenie jarzenio­
we.

Opracowany również został 
plan uporządkowania innych 
dzielnic miasta.

Między innymi wzdłuż 
głównej trasy komunikacyj­
nej prowadzącej z Gdańska 
do Gdyni wzniesione zostaną 
nowe budynki mieszkalne i 
komunalne, lokale gastrono­
miczne, hotel we Wrzeszczu, 
kino w Oliwie. Uruchomi się 
też dwa ośrodki sportowe.

Królowej Belgii
Warszawa, Polska. (P) — 

Niecodzienne zamówienie o- 
trzymali niedawno pracowni­
cy okręgowej spółdzielni mle­
czarskiej w Kwidzyniu: kan­
celaria królowej belgijskiej 
prosiła o wykonanie dwóch 
ton sera tylżyckiego.

Zamówienie zawierało wa­
runek, że ser musi pochodzić 
właśnie z mleczarni kwidzyń­
skiej i musi być w opakowaniu 
krajowym, a nie eksporto­
wym.

, Transport sera popłynął stwa jest między
; wkrótce na jednym ze statków zorganizowanie Dni Kultury 
( do Belgii. Kurpiowskiej.

Igą----------------- (Ciąg dalszy)

On, ukochany przez nią mężczyzna, któremu była od­
dana duszą i ciałem — odpędził ją od siebie, gdyż sądził, że 
jest mu niewierną, że go zdradza z innym.

Twarz zakryła rękami zdawało się, że ją boleść zabije.
Nie wysłuchawszy jej, zerwał łączące go z nią węzły i 

odepchnął ze wzgardą. To dotknęło ją głębiej, niż wszyst­
kie dotychczasowe przejścia.

Znał ją przecież dobrze i mógł wiedzieć, że ona nie 
zdolną była do czekoś podobnego. Jak strasznie zemściła 
gię na niej tajemnica o ojcu, ukrywana przed mężem.

Natrętne pytania służącej doprowadziły ją do rozpa­
czy, postanowiła zebrać wszystkie swoje siły, aby tylko od­
dalić się z tego miejsca które przypominało jej najstraszniej­
szą scenę jej życia.

Nieprzytomna prawie zwróciła się w kierunku drzwi.
Widząc jednak że nie może iść piechotą, gdyż zanad­

to była wyczerpaną, poprosiła służącą aby jej zawołała doróż- 
kę.

Służąca pobiegła, a Tymczasem Maria powoli schodzi­
ła ze schodów.

Tak była słabą, że drżała na całym ciele, jakby po­
wstała dopiero po ciężkiej chorobie. Nie mogła zupełnie 
myśleć, gdyż głowa jej się zawracała.

Mechanicznie wsiadła do dorożki i dała napiwek służą­
cej, która jej przy wsiadaniu pomagała. Długo patrzyła słu­
żąca za odjeżdżającym powozem, zawiedziona, że nie mogła 
zaspokoić swej ciekawości. Że w pokoju rozegrała się tra­
gedia rodzinna, o tem wiedziała, gdyż podsłuchiwała pod 
drzwiami. Lecz że ładna kobieta, która przyszła tu na spot­
kanie z dyrektorem Maczyńskim, była tak zamknięta w 
sobie i nie powiedziała ani słowa, to ją gniewało.

Maria zajechała do hotelu. Tu dowiedziała się, że dla 
dwa

Delegacja ACENu Udała Się Przez 
Vietnam i Filipiny Do Australii

Washington. — (ZPPA) — Po go ACEN Stefana Korbońskiego, 
wizytach w Japonii, Republice 
Korei i. Taiwanie, delegacja “As 
sembly of Captive European Na­
tions” w osobach przewodniczące­
go ACEN — Stefana Korbońskie­
go, wiceprzewodniczącego Józefa 
Kovago i szefa delegacji łotew­
skiej Vilis Masens’a udała się do 
Republiki Vietnamu, na Filipiny 
i do Australii. W Saigonie dele­
gacja przeprowadziła rozmowy z 
ministrami spraw zagranicznych i 
informacji, ze sekretarzem gene­
ralnym Ligi Antykomunistycz­
nej Krajów Azjatyckich, mayorem 
miasta Saygonu i innymi repre­
zentantami władz republiki viet- 
namskiej. Na wiecu w ratuszu, 
na który przybyło około 3 tysięcy 
osób z członkami rządu i władz 
wojskowych na czele, delegaci 
przemawiali na temat sytuacji w 
krajach ujarzmionych Europy 
Wshodniej oraz przedstawili cele 
Zgromadzenia Europejskich Naro­
dów Ujarzmionych (ACEN). De­
legacja odwiedziła także obóz dla 
uchodźców z północnego Vietnamu 
i udzieliła wywiadów dla prasy 
i radia.

Zadrażnienie Na Kongresie Komunistów 
Polskich Na Tle Polityki Rolnej
Referat Ochaba Wykazuje, Że — Aczkolwiek 

Nie Będzie Nawrotu Do Dawnych Metod 
Kolektywizacji Wsi, To Jednak Kolektywi­
zacja Będzie

Warszawa. Polska.—(NS). 
—Chociaż kongres Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej (komunistów7) miał na 
ogół przebieg spokojny, to je­
dnak w drugiej jego połowie 
zarysowały się dość poważne 
różnice na tle polityki rolnej.

Różnice te dały się zauwa­
żyć między frakcją reprezen­
towaną przez samego Gomuł­
kę oraz tak zwaną’ grupą “Pu­
ławską,” wspieraną przez od­
łam tak zwanych “dogmaty- 
stów,” czyli po prostu zatwar­
działych stalinistów.
Referat Ochaba

Główny referat na temat 
polityki rolnej wygłosił obec­
ny minister rolnictwa Ochab, 
który przed Gomułką piasto­
wał funkcje sekretarza gene­
ralnego partii, wprowadzony 
na to stanowisko za osobistą 
“namową” Chruszczowa.

Przemówienie Ochaba ujaw- 
n i ł o poważne rozbieżności 
między stanowiskiem Gomuł­
ki, a decydującą w tej chwili 
w partii grupą “Puławską.”

Wprawdzie Ochab wypo­
wiedział się przeciw nawroto­
wi do dawnych metod narzu­
cania siłą kolektywizacji wsi, 
jednak wynika z jego wypo­
wiedzi, że reżim nie rezygnuje 
z kolektywizacji.
Którędy Pójdzie Nacisk

Nacisk w tym kierunku pój­
dzie drogą zapowiedzianych 
przez Ochaba przywilejów, 
które w postaci ulg podatko­
wych. kontygentowych, kre­
dytów i wszelkiej innej po­
mocy mają postawić kolek­
tywne gospodarstwa w dużo 
lepszej sytuacji, aniżeli go­
spodarstwa indywidualne.

Innymi słowy Ochab zapo­
wiedział rychłe przystąpienie 
do realizacji programu kolek­
tywizacji gospodarki rolnej.
Stanowisko Gomułki

Jak wiadomo, stanowisko 
Gomułki było odmienne.

Obszerny artykuł, jaki kilka 
tygodni temu ukazał się w 
“Życiu Gospodarczem” na te­
mat nowej polityki rolnej, pre­
cyzował—zdaniem powszech­
nej opinii w Warszawie—oso­
biste poglądy Gomułki.

Artykuł ten (pod pisany 
przez Mieczysawa Mieszcza- 
nowskiego twierdził, że Pol­
ska musi w najbliższym okre­
sie oprzeć się na dobrze pro­
wadzonym indywidu a 1 n y m 
gospodarstwie rolnym.

Nie przekreślając programu 
kolektywizacji, artykuł odsu-

Mnóstwo Motylków

7405

Wzór 7405
Kołdra lub kapa pokryta barw­

nymi motylkami. Do zrobienia 
motylków mogą w a m posłużyć 
różne skrawki materiałów, które 
leżą bezużytecznie w domu.

Wzór 7405 obejmuje dokładne 
wskazówki skrojenia i naszywa­
nia motylków i wykończenia koł­
dry na pojedyncze lub podwójne 
łóżko.

Cena wzoru 35 centów Należy- 
tość orosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz me airmail) Z Kanady go­
tówkę

Wytnijcle ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.

Imię i Nazwisko  

Adres ...............................

Miasto  Stan

No. Modelka 

wał realizację tych zamierzeń 
na 15—20 lat.
Ośmieliło Stalinistów

Wystąpienie Ochaba ośmie­
liło “stalinistów,” w imieniu 
których zabrał głos Wł. Kru-

Rio de Janeiro — (DP). — 
Pierwszym punktem rzucają­
cym się w oczy turystom nad­
jeżdżającym do Rio de Janei-’ 
ro drogą morską, lądową lub 
powietrzną jest skalisty szczyt 
Corcovado z gigantycznym 
pomnikiem Chrystusa Zbawi­
ciela, który rozpostartymi ra- 
mion’ami błogosławi miastu. 
Skała ma 710 metrów wyso­
kości j jako najwyższy punkt 
miasta króluje nad całym dy­
stryktem federalnym, a pom­
nik Chrystusa jest widoczny 
z każdego miejsca, w nocy 
rzęsiście oświetlony.
Statua z Granitu

Statua wykuta z granitu 
ma wysokość 12 pięter, roz­
postarte ramiona Chrystusa 
28 metrów od palca do palca, 
a głowa waży 30 ton.

Kolejką zębatą lub nawet 
samochodem można wjechać 
na taras wykuty w skale tuż 
pod jej szczytem, a potem 
schodami wejść aż pod pom­
nik. Na tarasie jest restaura­
cja, kawiarnia, sklepy sprze­
dające pamiątki.

Jest to “ulubione” miejsce 
samobójców, którzy stamtąd 
rzucają się w przepaść. 
Dzieło Polaka

Pomnik został wykonany 
przez rzeźbiarza polskiego — 
Pawła Landowskiego, brata 
słynnej klawikordzistki Wan­
dy Landowskiej.

Zginął zamęczony w Oświę­
cimiu.

Największym zagadnieniem

Hong Kong. (N) —Nadeszła 
tutaj wiadomość, że w komu­
nistycznych Chinach wyświę­
conych zostało, bez zgody Sto­
licy Apostolskiej, pięciu bi­
skupów co podniosłoby do 34 
liczbę chińskich biskupów 
schizmo wycłi.

Uroczystości “wyświęcenia” 
odbyły się podobno w Chang­
sha, w południowych Chinach 
po konferencji dostojników 
kościelnych, zebranych przez 
“Ruch patriotyczny”, kato­
licką organizację o podłożu 
komunistycznym, odpowied­
nik warszawskiego “Pax-u”.

Konferencja ta miała na 
celu zaprotestowanie przeciw­
ko Encyklice Papieża Piusa 
XII na temat komunistycz­
nych Chin.
Niemcy Potępiają 
"Sakramenty" Komunistyczne

Berlin. — We wspólnym li­
ście pasterskim, odczytanym

Warszawa 
Będzie Miała 
28 Nowych Kin

Warszawa. (P) — 28 kin 
o łącznej liczbie 21 tysięcy 
miejsc otrzymają mieszkańcy 
Warszawy w ciągu najbliż­
szych siedmiu lat. Liczba 
miejsc w kinach warszaw­
skich wzrośnie więc do 46 ty­
sięcy.

Dwadzieścia pięć nowych 
kin otrzyma szerokie ekrany.

Jak się przewiduje 12 kin 
wybudowanych zostaniew 
śródmieściu stolicy, pozostałe 
zaś 9 otrzymają mieszkańcy 
dzielnic na peryferiach mia­
sta.

czek, jeden z delegatów z pro­
wincji. Zaatakował on kie­
rownictwo (to jest Gomułkę), 
że zaprzecza cele partii.

Wprawdzie był to głos od­
osobniony, ale jednak ujaw­
nił on dalsze istnienie żywio­
łów “stalinowskich” w partii, 
które następnie poparły w ca­
łej rozciągłości stanów i s k o 
Ochaba.

było zrobienie drogi na szczyt 
góry i wciągnięcie po niej 
bloków granitu. Dokonały te­
go muły, obdarzone ponoć 
idealnym instynktem topogra­
ficznym. Muły wspinają się 
po zboczu góry i wyznaczają 
linię przyszłej drogi, nieomyl­
nie wybierając najwygodniej­
sze zakosy.
Pomnik Szopena

Inny malarz polski, August 
Zamoyski, wyrzeźbił pomnik 
Szopena, zakupiony potem 
przez miasto.

Pomnik Szopena stoi dziś 
na głównym skwerze śród­
mieścia, naprzeciw wejścia do 
opery miejskiej.

W śródmieściu Rio znajduje 
się “Rue Tadeu Kosciusko”, 
prowadząca do domu Towa­
rzystwa “Polonia”, związku 
grupującego starą emigrację 
polską.
Ulica Piłsudskiego

Istnieje także uica ,fPolo- 
nia” oraz ulica “Marechal 
Pilsudsky”. Twórca esperan­
to, dr Zamenhof, ma również 
ulicę swego imienia.

Do poloników Rio de Ja­
neiro należy jeszcze kościółek 
polski, maleńki, ubogi, jakby 
żywcem przeniesiony ze wsi 
podgórskiej.

Przez długie lata powojen­
ne, proboszczem parafii pol­
skiej był stary góral, b. kape­
lan brygady karpackiej, ks. 
Władysław Słapa. Przeniesio­
ny potem do Kanady, zmarł 
tam przed dwoma laty.

w kościołach, kardynał Doepf- 
ner i biskupi wschodnich Nie­
miec energicznie zaprotesto­
wali przeciwko uroczystoś­
ciom bezbożnym, wzorowa­
nym na sakramentach, które 
starają się władze komuni­
styczne coraz bardziej narzu­
cić ludności.

Żaden katolik nie może bez 
wyrzeczenia się swej wiary, 
zgodzić się na tak zwany 
“chrzest socjalistyczny”, na 
“ślub socjalistyczny” i “po­
grzeb socjalistyczny”, w czasie 
których odbywają się praw­
dziwe “wyznania wiary” bez­
bożnego materializmu.

Dzielą Zysk 
Cegielskiego

Poznań (P). — Ponad 180 
milionów złotych — taki zysk 
osiągnęli w ciągu ubiegłego 
roku pracownicy Zakładów 
im. H. Cegielskiego w Pozna­
niu. Z zysku tego załodze fa­
bryki przyznany został fun­
dusz zakładowy w wysokości 
50 milionów zł.

Konferencja Samorządu 
Robotniczego postanowiła z 
tego funduszu przeznaczyć 
przeszło 25 milionów zł. na 
wypłaty pieniężne dla praco­
wników.

Prawie 20 milionów zł. wy­
asygnowano na budownictwo 
mieszkań dla pracowników 
fabryki, a reszta przeznaczo­
na została na inwestycje so­
cjalne oraz inne potrzeby za­
łogi “Cegielskiego”.

Czytając “Dziennik Związ­
kowy” dostajecie co dzień naj­
świeższe wiadomości z całego 
świata.
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Historia Polaków w Brazylii 
Wykazuje Poważny Dorobek
Dzieła Artystów Polskich i Bohaterów i Ulice 

o Nazwach Polskich w Rio de Janeiro

Komuniści Wyświęcają Nowych
Biskupów Katolickich
Już 34 Takich Biskupów Wyświęconych Zo­

stało, Bez Pozwolenia Stolicy Apostolskiej 
w Chinach
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Koncert Szopenowski Znakomitej 
Pianistki Wandy Paul 1 go Kwietnia

Znakomita pianistka Wanda 
Paul, pochodząca z polskiej 
rodziny, nauczycielka muzyki 
w Szkole Muzycznej na Uni­
wersytecie Northwestern w 
Chicago, wystąpi w dniu Igo 
kwietnia w koncertem Szope­
nowskim w Fullerton Hall, 
Instytucie Sztuk Pięknych.

Wanda Paul jest świetną 
pianistką, znaną powszechnie 
nie tylko na terenie Uniwer­
sytetu i całej Polonii oraz tak­
że wśród szerokich kół miło­
śników muzyki w naszym 
mieście. Występy jej na tere­
nie całego kraju przyjmowane 
były z niezwykłym entuzjaz­
mem przez publiczność a oce­
ny prasy z miast, gdzie wy­
stępowała pełne są najwyż­
szych pochwał. Poza Koncer­
tami solo, występowała ona 
również ze stowarzyszeniem 
najprzedniejszych orkiestr w 
kraju.

Urodzona w Chicago, ucze- 
nica Rudolfa Ganz, za wystę­
py swe otrzymała wiele na­
gród j wyróżnień, między in­
nymi — wyróżnienie Frede­
rick Stock, Musical Arts, So­
ciety of American Musicians 
Symphony. Miała swój występ 
recitalowy w Town Hall w 
New Yorku, w Jordan Hall w 
Bostonie i Toledo.

Występy wszędzie kończyły 
się jej triumfem.
Program Koncertu 
Szopenowskiego

Program jej koncertu Szo­
penowskiego w Fullerton Hall

w Instytucie Sztuk Pięknych, 
w dniu 1 kwietnia, o godz. 8:20 
wieczorem, obejmuje: Polo­
naise F sharp minor op 44,

Wanda Paul
Etudy op. 25, (12 etud), Noc­
turne D fiat major op 27 nr 2, 
Tarantelle op. 43, Trzy Ma­
zurki F sharp minor op 6 nr 1, 
D minor ceuvre jjosth op 67 
nr 2, B major op 63 nr 1, Ba- 
lada F minor nr 4 op 52. Bile­
ty na ten wspaniale zapowia­
dający się koncert znakomitej' 
naszej pianistki można nabyć 
już w Aptece p. Wieczorka, 
w Restauracji Lenarda lub też 
od p. Jana Gembali, tel. PE 
6-8976 i w biurze Bertha Ott, 
1603 De Paul Uniw. 306 S. Wa­
bash Ave. Można też kupić 
przy kasie biletowej w dniu 
recitalu w Fullerton Hall, wie­
czorem na Michigan Ave. bli­
sko Adams ul.

Brak Mieszkań w Polsce 
Poważnym Problemem

Nowe Małżeństwa Zmuszone Mieszkać 
z Krewnymi Lub Przyjaciółmi

W roku 14)57 zawarto w 
Polsce 257 tysięcy małżestw, 
czyli prawie 10 na każdy ty­
siąc mieszkańców. Chcąc dać 
mieszkanie kożdemu nowemu 
małżeństwu należałoby po­
dwoić ilość mieszkań budo­
wanych w Polsce. A przecież 
ciągle jeszcze jest poważna i- 
lość dawniej zawartych mał­
żeństw, które do tej pory mie­
szkają z rodzicami.

A przecież w ciąż jeszcze o- 
gromna liczba ludzi w Polsce 
mieszka w nieodpowiednich 
warunkach — p o z o s tało- 
ściach z wojennych i przed­
wojennych czasów. No i wre- 
szcie — poważna liczba sta­
rych domów mieszkalnych 
stają się ostatecznie niezdat­
na do użytku i powinna pójść 
na rozbiórkę.

I oto znaleźliśmy się w sa­
mym gąszczu jednego z naj­
bardziej dokuczliwych prob­
lemów, trapiących ludność 
Polski.
Rozmach budowlany

Niemal każdy odwiedzają­
cy Polskę cudzoziemiec pod­
kreśla z uznaniem, że cała 
Polska okryta jest ruszto­
waniami, że rzadko gdzie mo­
żna zobaczyć taki rozmach 
budowlany jak w Polsce. To 
wizualne wrażenie nie jest 
złudzeniem—wysiłek państwa 
i narodu w kierunku rozwią­
zania trudności mieszkanio­
wych jest olbrzymi. Jeśli cho­
dzi o budowę mieszkań do tej 
pory, to trzeba stwierdzić, że 
obecnie liczba wybudowanych 
izb dotrzymuje kroku przy­
rostowi ludności. Nie dorów­
nuje natomiast kroku ilości 
zawieranych małżeństw któ­
re w Polsce dochodzą do skut­
ku w wieku wcześniejszym, 
aniżeli w wielu krajach na 
Zachodzie. Aby dostarczyć 
wszystkim tym nowym mał­
żeństwom mieszkań w Polsce 
trzeba podwoić liczbę budo­
wanych mieszkań.

Są w Polsce entuzjaści, któ­
rzy proponują wybudowanie

EDDIE’S RESTAURANT
EDDIE GRODZKI, właściciel

Kompletny wybór postnych potraw 
dla całej rodziny. 

Kurczęta—żywność Morska— 
Kanapki.

Ceny umiarkowane dla całej 
rodziny.

1984 N. Milwaukee Ave., Dl 2-2740

A-CARE-E to 
LAUNDER-IT 

Special 20c Wash 10c Dry 
Cleaning — Shirt Service 

Dyeing — Shag Ruas any size 
Drapes 

2227 N. WESTERN

BLOCH'S PRINTING & LETTER 
service

Office forms — Business cards — 
Letterheads — Envelopes — Cir­
culars — Mail pieces — Service 

Station job forms.
For fast service and quality work 
on Wedding and Invitations ask for 

MRS. NOWAKOWSKI
7626 COTTAGE GROVE, HU 3-0524

E. J. FRANK MFG. CO.
WIRE DISPLAYS

Manufacturers of Wire Displays— 
Counter Racks—Floor Racks 
Special Decorative Effects. 

Silk Screening.
5724 W. Armitage, BE 7-7911 

w miastach nie 2 milionów, 
lecz 2,300 tysięcy izb. Można 
było przeczytać takie głosy w 
prasie podczas ostatnich dy­
skusji. Niestety jednak, nie 
mówiąc już o znacznym kosz­
cie dodatkowych 300 tysię­
cy izb (około 16 bilionów 
złotych), nie sprosta temu en­
tuzjazmowi produkcja mate­
riałów budowlanych. A prze­
cież, prócz mieszkań, trzeba 
jeszcze budować nowe fabry­
ki i zakłady pracy, aby dać 
zatrudnienie nowym rękom, 
przybywającym corocznie w 
wyniku przyrostu ludności.

Można więc powiedzieć, że 
sytuacja mieszkaniowa w 
Polsce — dziś lepsza aniżeli 
przed wojną — znacznie po­
lepszy się w najbliższych la­
tach. Mimo to, nie wszystkie 
potrzeby mieszkaniowe zo­
staną już zaspokojone. Na to 
trzeba będzie poczekać jesz­
cze pewną liczbę lat. I to cze­
kać bynajmniej nie z założo­
nymi rękami, ale stale zwięk­
szając wydajność pracy i do­
chód narodowy. Można mieć 
nadzieję, że to nastąpi — bo­
wiem te sprawy są zrozumia­
ne przez ogół ludności w Pol­
sce może lepiej aniżeli w 
niektórych bogatszych niż 
Polska krajach.

KSAWER.

Krajowy Zjazd 
Meteorologów

Meteorologowie, członko­
wie Am. Meteorological So­
ciety rozpoczynają od wtor­
ku obrady na swym zjeździe, 
175-ym z kolei, na którym 
osią ich rozmów będzie oczy­
wiście — pogoda. Obrady to­
czyć się będą w Shoreland ho­
telu, przy 5454 South Shore 
drive.

Rolę gospodarza pełnić bę­
dzie główny iprzepowiadacz 
pogody dla rejonu Chicago, 
Ivan W. Brunk, na którego 
wylewają się złości ponad 7 
milionów lu^zi w rejonie, gdy 
przepowiednie jego, z tych 
czy innych względów, nie 
wyjdą tak jak on je podał do 
wiadomości.

Meteorologowie obecnie w 
przeważnej części są praco­
wnikami rządowymi, należą 
do US Weather Bureau i po­
szczególnych służb Lotnic­
twa i Marynarki, działają­
cych dla celów obrony kraju. 
Istnieją również biura prywa­
tne, zatrudniające swych me­
teorologów, jak Linie lotni­
cze pasażerskie w różnych 
miastach. Do starych sposo­
bów i instrumentów dla prze­
powiadania pogody doszły w 
ostatnich dziesiątkach lat no­
we i skomplikowane instru­
menty, na podstawie których 
meteorolodzy opierają się, 
wydając swe komunikaty. 
Niedawno weszły w życie i są 
stale ulepszane instrumenty 
radarowe dla ułatwienia pra­
cy meteorologom, umożliwia­
jąc badanie zmian atmosfe­
rycznych na odległości dalsze. 
Obrady Zjazdowe mają trwać 
do piątku włącznie.

Ważne Dla 
Delegatów 
Gminy 120ej ZNP

Z uwagi na Wielki Tydzień 
regularne posiedzenie Gminy 
120 ZNP, jakie miało się od­
być we wtorek, dnia 24-go 
marca, zostało odwołane.

Następne posiedzenie odbę­
dzie się w, miesiącu kwietniu, 
br. — Józef Tragarz, prezes; 
Tadeusz Jasiorkowski, sekr.

Z Gminy 79 ZNP
Posiedzenie Gminy 79 Z.N. 

P. odbędzie się w poniedzia­
łek 23-go marca, o godz. 8ej 
wiecz. w sali Jedność pnr. 
2300 So. Whipple ul.

Wiele ważnych spraw jest 
do omówienia i załatwienia, 
przeto uprasza się panów de­
legatów i panie delegatki o 
punktualne przybycie. — Fr. 
J.. Buczek, prezes; Adela E. 
Clark, sekr.

Z Gminy 177 ZNP
Gmina 177 ZNP nie odbę­

dzie swego regularnego mie­
sięcznego posiedzenia, mają­
cego odbyć się w piątek, 27go 
marca, z powodu przypadają­
cego Wielkiego Piątku na ten­
że dzień.

Następne posiedzenie od­
będzie się w czwarty piątek 
kwietnia, t.j. w piątek, 24 
kwietnia, w sali siedzibowej, 
1001-03 N. Wolcott ul. — Za 
Administrację: Jakób Kieca, 
prezes; Józef M. Rutkowski, 
sekr. Gminy.

Ważne Dla 
Delegatów 
Gminy 178 ZNP

Ponieważ w dniu regular­
nego posiedzenia Gminy 178 
ZNP przypada Wielki Piątek, 
wobec tego posiedzenia w 
marcu nie będzie, a następne 
posiedzenie Gminy 178 ZNP 
odbędzie się w kwietniu, w 
dn. 24go kwietnia.

Posiedzenie w kwietniu od­
będzie się jak zwykle w Do­
mu Wydziału Kongresu, pnr. 
1838 W. Division st. — Alek­
sander Moll, prezes; Józef F. 
Mańka, sekr.

Instalacja Wydz. 
Kob. Okr. 12 ZNP

Posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okr. 12-go ZNP., odbędzie 
się we wtorek 31-go Marca, 
zamiast w czwartą środę 
(Wielka Środa), w sali p. Z. 
Witkowskiej pnr. 3314 W. 55-ta 
ul., punktualnie o godz. 7-ej 
wieczorem.

Po posiedzeniu o godz. 8-ej 
wieczorem, odbędzie się In­
stalacja Nowego Zarządu 
Wydz. Kobiet, na rok 1959-60, 
na którą mamy wielki zaszczyt 
zaprosić panie Urzędniczki 
ZC na czele z wicepr. p. F. 
Dymek oraz pp. Urzędników 
ZC., pp. Prezesów Gmin Okr.
12- go, panie Komisarki Okr.
13- go i 15-go z ich Wydziało- 
wemi, pp. Komisarzy Okr. 
12-13 i 15-go ZNP., przew. 
Kom. Sportu Okr. 12-go p. S. 
W. Józefiak i naszych pp. Or­
ganizatorów.

Wierzymy, że zaproszenie 
nasze zostanie przychylnie 
przyjęte i nasi mili goście ra­
czą zaszczycić nas swoją miłą 
obecnością, za co z góry dzię­
kujemy i z niecierpliwością 
oczekujemy, a więc do zoba­
czenia się na Instalacji Wy­
działu Kobiet Okręgu XII-go 
ZNP. — Maria L. Gierut-Sze- 
ląg, Komisarka; Katarzyna 
Buczek-Węgrzyn, Przewodn.; 
Adela E. Clark, Sekretarka; 
Zofia Witkowska, Skarbnicz­
ka.

Koncert i Bal 
Chóru Pań Echo

Roczny koncert i Bal Chóru 
Pań Echo odbędzie się w sobotę, 
4go kwietnia, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w Marcin’s sali, pnr. 3705 W. 
Fullerton Avenue.

Koncert ten pod dyrekcją p. 
Jerzego Kalmusa to najprawdziw­
sze tchnienie Polski, powiew cze­
goś bliskiego, co było nieodzowną 
cząstką naszego życia.

A przecież w tej “polskiej pie­
śni” zarzył się płomień natchnie­
nia, zapału, gorącego patriotyzmu, 
głębokiego zrozumienia roli i zna­
czenia narodowej sztuki.

Komitet z przew. Zosią Pawlicką 
oraz prez. J. Wikar dokładają sta­
rań aby wieczór ten był dla wszy­
stkich mile spędzony w gronie 
swych przyjaciół.

Po koncercie zabawa taneczna, 
której atrakcją dla wszystkich 
miłośników tańca będzie orkie­
stra A. Kawałkowskiego—Koresp. 
Waleria Zdebska.

EPILOG DEMONSTRACJI STUDENCKICH W YALE UNIW-— 
W rezultacie zajść studenckich na Uniwersytecie Yale i obrzu­
cenia kulami śnieżnymi policji, 17 studentów ukazało się w sądzie 
Miejskim w New Haven, Conn. Na zdjęciu 3 z nich udaje się w 
towarzystwie adw. J. Stevens Knight (ostatni z lewej) do sali 
rozpraw. 11 kwietnia ma się w sądzie stawić dalszych 42 studen­
tów. W międzyczasie wszyscy studenci w liczbie 3,800 postawieni 
zostali w stan probacji przez Rektora Uniwersytetu.

Ważne Dla Delegatów Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii Amer.

Do wiadomości wzystkich 
delegatów i delegatek do Wy­
działu Kongresu Pol. Amer. 
na stan Illinois, tak z roku 
ubiegłego (1958) jak i dele­
gatów wybranych na rok 1959 
podaj emy:— że posiedzenie 
wyborcze za uchwałą Zarządu 
Wykonawczego zostało prze­
sunięte ze środy 25-go marca, 
na pierwszy piątek kwietnia, 
t. j. 3-go kwietnia. Ponieważ 
we środę, 25go marca przypa­
da Wielka Środa, Zarząd dla 
dogodności wszystkich delega­
tów uważał, że lepiej przenieść

posiedzenie wyborcze na pier­
wszy piątek kwietnia.

Posiedzenie otbędzie się we 
własnej sieozibie, pnr. 1838 
W. Division ul. początek o 
godz. 8ej wieczorem punktu­
alnie. Ważne sprawy do za­
łatwienia, a wśród nich wy­
bór nowej administracji jak i 
sprawozdanie komisji finan­
sowej. Prosimy wszystkich 
delegatów i delegatki o przy­
bycie jak najliczniej na posie­
dzenie w dn. 3go kwietnia. — 
Roman Puciński, prezes; J. K. 
Wieczorek, Iszy wiceprezes i 
Alfreda Kroll, sekr. wykon.

Polish Amer. Catholic Travel Ass n 
Organizuje Tego Roku 3 Pielgrzymki

Naród Polski przygotowuje się 
do rocznicy TYSIĄCLECIA przy­
należenia do rodziny chrześcijań­
skiej, TYSIĄCLECIA — wierności 
Borgu, Wierze ojców, wierności 
Kościołowi Katolickiemu.

Rozpoczniemy w maju, b. r., 
TRZECI ROK WIELKIEJ NO­
WENNY NARODOWEJ, mającej 
nas przygotować do tego donio­
słego wydarzenia.

My, Amerykanie polskiego po­
chodzenia czy urodzenia, jesteś­
my spadkobiercami tysiącletniej, 
wspaniałej tradycji katolickiego 
narodu polskiego.

Obecnie, Ameryka jest naszą 
Ojczyzną, ale nie możemy i nie 
powinniśmy zapominać naszego 
pochodzenia, nie możemy zrywać 
więzów łączących nas z rodzinami 
w Kraju. I z chwilą, kiedy za­
istniała możliwość ich odwiedze­
nia, winniśmy uczynić wszystko, 
by przede wszystkim odbyć wspól­
ną pielgrzymkę i oddać hołd na­
szej Jasnogórskiej Pani w Często­
chowie, i podziękować naszej Naj­
świętszej Matce za obfitość łask 
otrzymanych przez nas czy nasze 
kochane rodziny.

Jako Katolicy, winniśmy rów­
nież dążyć do odwiedzenia miejsc 
świętych różnych krajów, które 
wybrane przez Opatrzność, sta­
ły się źródłem obfitych łask dla 
pielgrzymów. Specjalnie winniśmy 
dążyć do odbycia przynajmniej 
jednej pielgrzymki w naszym ży­
ciu — do Ziemi Świętej, czy do 
Wiecznego Miasta.
PACTA

Powodowani tymi przesłankami, 
ażeby dopomóc i ułatwić zainte­
resowanym w spełnieniu ich pra­
gnień, a tym samym włączyć na­
szą Polonię w nurt Wielkiej No­
wenny Naroodwej, poprzedzającej 
Tysiąclecie Chrztu Polski, powo­
łaliśmy do życia instytucję, którą 
nazwaliśmy PACTA (Polish Ame­
rican Catholic Travel Association), 
której zadaniem jest przemyślane 
organizowanie pielgrzymek, reali­
zujących potrzeby duchowe i kul- . 
turalne naszej Polonii, i zapew-1

nienie opieki duchowej, moralnej 
i materialnej dla podróżujących.
3 Pielgrzymki

PACTA urządza w roku bieżą­
cym TRZY PIELGRZYMKI, każdą 
w innym ujęciu, by zainteresowani 
mogli wybrać dla siebie najbar­
dziej ,im odpowiadającą.

Pierwsza — bezpośrednio z New 
Yorku do Polski i Częstochowy, 
Odjazd 1 czerwca, 1959.

Druga — także do Częstochowy, 
przez zwiedzenie Rzymu, Europy 
i zapoznanie się z zabytkami i 
kulturą europejską. Odjazd 23-go 
lipca, 1959.

N. B. — Uczestnicy pierwszej 
pielgrzymki mają możność w dro­
dze powrotnej dołączyć sie do 
pielgrzymki drugiej i zwiedzić 
Europę.

Uczestnicy pielgrzymki drugiej 
mają możność wyboru — odbycia 
pielgrzymki poprzez Europę do 
Polski, czy zwiedzenia tylko Eu­
ropy i po zakończeniu tury po­
wrotu do Stanów Zjednoczonych.

Trzecia — do Ziemi Świętej — 
odwiedzenie wszystkich miejsc 
świętych i spędzenie Świąt Bożego 
Narodzenia w Betlehemie, miejscu 
narodzenia Pana Jezusa. Odjazd 
14 grudnia, 1959.

Kierownicy pielgrzymek j opie­
kunowie duchowi, zapewniają wy­
słuchanie Mszy św. oraz przystą­
pienie do Sakramentów św. pod­
czas całej tury.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich Rodaków do skorzystania z 
tych możliwości. Każdemu dopo­
możemy i doradzimy czy to indy­
widualnie czy grupowo.

W Polsce OO. Paulini roztoczą 
specjalną opiekę nad uczestnikami 
naszych pielgrzymek. Na terenie 
Europy czy Ziemi Świętej, spot­
kamy się z serdecznym przyjęciem 
zamieszkałych tam Polaków, czy 
m!eszkańców danych krajów.

Zgłoszenia i zapytania prosimy 
kierować aa adres:

PACTA, P.O. Box 3043, 
Grand Central Station, 
New York 17, N. Y.

(R- M.)

Ostatni Dzień w Chicago! Od 2-ej w Biltmore 
Barwny i Czarujący ‘Śląsk’ i Porywający Film 
“U Progu Piekła” Ostatni Pokaz o 9:30 Wiecz.

Nowe filmy z Polski, dzisiaj 
kończą pokazy w dużym teatrze 
Biltmore, przy Division blisko 
Damen Ave.

W dniu wczorajszym, teatr Bilt­
more gościł sporo rodaków z od­
ległych dzielnic i okolicznych miast 
Chicago. Zauważyliśmy pewną 
ilość widzów, którzy przyszli po 
raz drugi, a może i trzeci w ciągu 
ubiegłego tygodnia.

Porywający film “U Progu Pie­
kła” wszystkich zadziwiał szybko­
ścią wydarzeń i bardzo ciekawą 
fabułą. Wojna jednych zbliża, 
drugich oddala. Mocne charaktery 
łączy wspólna troska o moralną 
siłę gnębionego narodu, a słabe­
uszy rozdziela egoistyczna dbałość 
o własne brzuchy i o własne bez­
pieczeństwo.

Specjalnym powodzeniem cie­
szył się barwny i ■ czarujący 

“Śląsk”. Bajecznie kolorowy kraj­
obraz, piękne stroje, siarczyste 
tańce i melodyjne piosenki zdo­
były dużo wielbicieli, szczególnie 
wśród niewiast choć i panowie 
chętnie zostawali na drugim pro­
gramie. by jeszcze raz obejrzyć 
pełne życia i temperamentu ślą- 
zaczki.

Specjalne wydanie “Wiadomości 
z Polski” pokazujące jak Warszawa 
po raz pierwszy w 13-tą rocznicę 
oddała hołd bohaterom Powstania 
i Armii Krajowej, cieszyły się du­
żym zainteresowaniem publicz­
ności.

Wykorzystajcie ostatni dzień w 
Chicago i w dużym teatrze Bilt­
more, przy Division blisko Damen 
Ave. W ostatnim dniu teatr Bilt­
more otwarty jest od 2-ej po po­
łudniu, a ostatni pokaz zacznie się 
o 9:30 wieczorem. (RM)

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Wtorek, 24 Marca

Klub Zwierniczan odbędzie po­
siedzenie we wtorek, 24go marca, 
w sali Związ. Klubów Małop. pnr. 
1401 W. Superior ul. Początek o 
7:30 wieczorem. Zarząd uprasza 
członków o przybycie na posiedze­
nie, bo mamy ważne sprawy do 
załatwienia.—Rudolf Drozd, pre­
zes; Genowefa Stock, sekr. prot.

Środa, 25 Marca
Posiedzenie Klubu. Pow. Mielec 

odbędzie się w środę, 25go marca, 
pnr. 1239 N. Wood ul., o godzinie 
7:30 wieczorem. Uprasza się człon­
ków o przybycie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia. — M. Dy­
czewska, prezeska; B. Madera, 
sekr. prot.

Regularne posiedzenie Tow. Oj­
czyźnie Służ, Gr. 1936 ZNP, odbę­
dzie się w środę, 25go marca, w 
sali Edwarda Moskal, 831 N. Ash­
land Ave., o godzinie 8ej punktu­
alnie. Prosimy członków o jak 
najliczniejsze przybycie. — Piotr 
Rymarz, prezes; Helena Popraw- 
ska Mikołajczyk, sekr. prot.

Piątek, 27 Marca
Posiedzenie Klubu Włocła- 

wiaków odbędzie się w pią­
tek, 27 marca, w sali Wetera­
nów, 1239 N. Wood, o godz. 
8ej wieczorem. Obecność 
wszystkich członków jest bar­
dzo pożądana, ponieważ są 
bardzo ważne sprawy do omó­
wienia. — Tadeusz Goszczyń­
ski, prezes; Jan Zieliński, se­
kretarz.

Kalendarzyk Zabaw

Sobota, 4 Kwietnia
Klub Żukowice Nowe, Powiat 

Tarnów urządza Bankiet 25-lecia 
i Bal w sobotę 4 kwietnia w sali 
Myślińskiego (dawniej Banicki), 
pnr. 1101 N. Damen ave, róg Tho­
mas ul., o 6tej wieczorem.

Kolacja będzie podana punktu­
alnie o godz. 7 wiecz. Po kolacji 
i małym programie zabawa ta­
neczna przy doborowej orkiestrze 
Fred Skorniak. Komitet pracuje 
od kilku tygodni, aby wszystkich 
uczestników zabawić jaknajlepiej. 
Kluby i towarzystwa, które wezmą 
udział w zabawie: — Tow. Miecz 
Kościuszki, Gr. 670 ZNP; Klub 
Łysa Góra; Klub Żukowice Stare, 
Grupa 1703 ZNP. — Do Komitetu 
wchodzą: Julia Witek, przew.; He­
lena Zientko, Karol Cygan, Ben 
Jachim, Katarzyna Dyli, Michał 
Cherhas, Edward Zick, prezes, 
wraz z całym zarządem. — Za­
rząd i Komitet.

Święconka 
Gminy 2-ej ZNP

Komitet Dobroczynności 
składający się z pań delegatek 
Gminy 2 ZNP., urządza do­
rocznym zwyczajem “Świę­
conkę” w tym celu, by te na­
sze piękne tradycje zachować 
i przekazać naszej młodszej 
generacji do podtrzymania 
tutaj na wychodztwie.

“święconka” odbędzie się w 
niedzielę, 5go kwietnia, w sali 
Sokolni, pnr. 1812 S. Ashland 
ave., o godzinie 2:30 po po­
łudniu. Komitet przygotował 
doborowy program, będzie 
przekąska, dzielenie się tra­
dycyjnym jajkiem, potem za­
bawa taneczna. Członkinie i 
członkowie Grup naszych 
przybędą gremialnie, jak to 
zwykle czynią; tą drogą za­
praszamy też naszych przyja­
ciół i sympatyków do przyby­
cia i spędzenia z nami kilka 
miłych i przyjemnych chwil. 
—Za Gminę Nr. 2 ZNP—Jan 
Ogrodny, prezes Gminy; Józef 
F. Michalak, sekr.; Tomasz 
Zator, kasjer. Za Komitet Do­
broczynności — Janina Klocz- 
kowska, wiceprezeska; Broni­
sława Brzoza, sekr.

ATTENTION SPORTSMEN!
WANT one or more persons as partners 
to dev. priv. lake and game preserve 
into commercial fishing and hunting 
area or will sell.

CALL DIAMOND 5-5683
or write Harrell Blagg, Charleston, Ill.

ACME BOOKKEEPING 
& TAX SERVICE 

Complete Income Tax Service 
By Experts 

Bookkeeping Service 
Reliable - Confidential 

Office hrs. 8:30-5:30 Mon. thru Fri. 
For appt, call

HE 4-8742 
2444)4 West 71st

CALUMET FISHERIES INC.
Wielki wybór świeżych i wędzo­
nych ryb dla zadowolenia wszel­
kich smaków na czas postu. Wy­
śmienite i pożywne oraz w cenach 
dla całej rodziny.

Wędzimy sami ryby.
3259 E. 95th St. RE 4-8978

Formuła Na Astmę Przepisywana Najwięcej 
Przez Lekarzy — Do Nabycia Teraz 

Bez Recepty
Zatrzymuje Ataki w Minutach™. Pozostawia Ulgę na Godziny!

New York. N V. (Specjalnie) — 
Formuła na astmę przepisywana 
więcej niż jakakolwiek inna przez 
lekarzy ich prywatnym pacjentom 
jest obecnie do nabveia bez recepty 
dla cierpiących na astmę.

Medyczne badania udowodniły 
że ta formuła zatrzymuje ataki 
astmy w minutach i daje godziny 
swobody od nawrotu bolesnych 
spazmów astmy.

Formuła ta jest tak skuteczną, 
że jest naczelna receptą lekarzy 
na astmę—tak bezpieczną że obec­
nie można 1a sprzedawać — be* 
recepty — w malutkich tabletkach, 
zwanych Primatene*.

Primatene otwiera oskrzelowe 
przewody rozpuszcza nagroma­
dzenie flegmy, przynoś* ulgę na 
naprężone wyteżenie nerwowe. 
Wszystko to bez brania bolesnych 
zastrzyków.

Sekretem jest — że Primatene 
łączy w sobie 3 lekarstwa (o pełnej 
mocy recepty), które łącznie dzia­
łają najskuteczniej na strapienia 
z powodu astmy. Każde z nich 
działa w specjalnym celu.

Spodziewajcie się więc spać w 
nocy i mieć swobodę od spazmów 
astmy — kupcie Primatene w Ja­
kiejkolwiek aptece. Tylko 98c — 
z gwarancją zwrotu pieniędzy 

Wyjątki z Listów Od Osób, Które 
Zakupiły “Orzełki” Na Fundusz W. P. 
Pokwitowanie Wpłat Za “Orzełki” Jakie Osta­

tnio Wpłynęły Do Komitetu Funduszu 
Wyzwolenia Polski

Podajemy niżej kilka podzięko­
wań od ludzi którzy otrzymali 
emblematy Orła Polski i nadesłali 
donacje na Fundusz Wolności Pol­
ski. ,

M. Matuszek pisze: Przesyłam $5 
za Orzełka. Dziękuję serdecznie 
za przesłanie takiej cennej pa- 
ciątki, jak Orzeł Polski, rada je­
stem, że choć trochę mogę się 
przyczynić dla Sprawy Polskiej.

Pan J. Witkowski pisze: “W za­
łączeniu przesyłam moją skromną 
donację na Fundusz Wyzwolenia 
Polski, z nadzieją że ta skromna 
cegiełka przyczyni się do naszego 
zasadniczego celu, jakim jest wy­
zwolenie Polski.”

F. Światłowski pisze: Posyłam 
3 dolary za Polski Orzełek, który 
był mi już dawno przysłany, i tak 
jakoś schodziło. Przy okazji po­
syłam $2 na Polskiego Żołnierza 
Inwalidę.

St. Łukasik pisze: “Wyczyta­
łem w Dzienniku Związkowym o 
Polskim Orzełku, i zaraz wysła­
łem list, do którego włożyłem mo­
ją donację i otrzymałem za ty­
dzień Orzełka, za co Panu ser­
decznie dziękuję. Pan prosił . o 
podanie więcej adresów przyja­
ciół, więc ja się pochwaliłem i po­
kazałem tego Orzełka, i dwie pa­
nie zaraz wysłały po takiego Orzeł­
ka, pani L. Hojda i jej córka 
Wanda Hojda. Orzełki im były 
wysłane. Z poważaniem St. Łuka­
sik.”

“Posyłam Pani moją donację 
Za Orzełka, który był mi przysła­
ny i $1 na paczkę dla sierot w 
Polsce. Proszę nie wymieniać mo­
jego nazwiska.”

“Swego czasu dostałem Orze­
łek Polski. Nie wiem czy ś.p. mój 
mąż to załatwił, więc posyłam 
moją donację za ten Orzełek. 
W. K., prezeska Z. P. Grupy.”

“Bardzo mi przykro,że zaniedba­
łem mojego długu, za ładne i wie­
le mówiące Orzełki, nadesłane mi 
kiedyś. Bardzo przepraszam i pro­
szę przyjąć moją choć skromną 
donację. Faktycznie nasza cała ro­
dzina ma już Orzełki. W. Z.”

“Do Wydziału Stan. Kongresu, 
Funduszu Wyzwolenia Polski. 
Przysyłam $3 na ten Fundusz. Ja 
rozumiem, że to kosztuje wiele 
pieniędzy, to chociaż trochę chcę 
się przyczynić do Funduszu Wy­
zwolenia Polski, ojczyzny wieczy­
stej ziemi polskiej i narodu, za 
który przelewaliśmy krew i gi­
nęli na wszystkich frontach świa­
ta.

Obecnie ważą się losy świata, 
pomiędzy Wschodem i Zachodem, 
a sprawa Polski musi wypłynąć 
na porządek polityczny świata i 
staje się pilną i na to trzeba dużo 
pieniędzy, aby Kongres Polonii

Liczy 68 Lat i Jest Chora 
Prosi O Jakąkolwiek Pomoc

Zwracam się z gorącą prośbą 
do was, Rodacy, o udzielenie mi 
jakiejkolwiek pomocy, bo jestem 
stara, liczę 68 lat, nie mam niko­
go z rodziny w Ameryce, jestem 
chora, nie mogę pracować i jest 
mi bardzo trudno w takim poło­
żeniu żyć. Bardzo was proszę, 
Bracia Rodacy, o jakąś używaną 
odzież. —

Kosińska Helena, poczta Pust- 
ków, Krownica, pow. Dębica, woj. 
Rzeszów. ,

Piękny Czyn Czytelnika 
Dziennika Związkowego 
Marcina Jamroza

Czytelnik Dziennika Związko­
wego. Marcin M. Jamroz, pnr. 543 
E. 90th Place, Chicago 19, prze­
czytał w tej kolumnie prośbę o 
doraźną pomoc wdowy i córki z 
Mielca, woj. Rzeszowskie, i zaraz 
posłał im zapomogę w sumie 10 
dolarów. Piękny to czyn — godny 
naśladowania, zwłaszcza w okre­
sie Wielkanocy.

Poszukuje Adresu
Haliny Hirzon

Pani Janina Struzik z domu Ko­
walska, zam. w Polsce, Poznań, 
ul. Chłapowskiego 28-H — po­
szukuje adresu Haliny Hirzon, żo­
ny Mieczysława oraz jej córki 
Krystyny, które w latach 1918-1921 
mieszkały w Polsce w Sosnowcu, 
ul. Piłsudskiego 18, po czym wy­

mógł działać na korzyść utrzyma­
nia obecnej granicy nad Odrą i 
Nisą i odzyskania granicy z roku 
1939. Julian Pietras.
“Otrzymałem list z Orzełkiem już 

dawno, męża już niema na tym 
świecie, na jego imię był przy­
słany. Ja zaraz nie mogłam posłać 
donacji bo byłam chora, i tak po­
szło w zapomnienie, ale często 
wysiałam, że poślę i znowu za­
pomniałam. Tak to na stare lata 
bywa, jak się nie zrobi zaraz, to 
się potem zapomni. Za to bardzo 
przepraszam, że tak się spóźniłam. 
Załączam choć skromne dwa do­
lary. Izabela Bartosiak.

“Załączam moją małą donację na 
Fundusz Wyzwolenia Polski zą 
Orzełka, który otrzymałem, aby 
ten choć skromny datek dopo­
mógł do prawdziwej Wolności 
Polski. Ed. Kuła.

“Serdeczne dzięki za list, w któ­
rym był Orzeł Biały. Ja posłałem 
dwa dolary, .czy pan otrzymał? 
Obecnie posyłam Szanown. Panu 
1 dolara. Ńa więcej ciężko mi so­
bie pozwolić, gdyż nie pracowałem 
od marca 1958 roku. Dla mnie 
sprawa Polski jest bardzo czuła, 
którą tak ukochałem, żyjąc w niej 
do 22 roku życia. Jestem z tych, 
którzy od. 1939 roku przeszli Ro­
sję, Bliski Wschód, Persję. Irak, 
Palestynę, Egipt, Włochy, do An­
glii przyjechaliśmy w 1946 roku. 
Jednym słowem, jestem Polakiem. 
Dlatego chciałbym widzieć Polskę 
wolną i nitpodległą. W. Wieczo­
rek. ,

Otrzymano za Orzełki, które w 
ostatnich czasach napłynęły do 
Komitetu Fundusżu Wyzwolenia 
Polski;

Po $5 — P. Woj tan, A. M. Ha­
wajski, pani J. Dancewicz, R. Ko­
łakowski,* Miss M. Matuszek.

Po $3 — F. Konkel, J. Dufaczek, 
J. Pietras.

Po $2 — Pp. J.B. i N-Jankowscy 
Pp. St. i Z. Ziętkiewicz, pp. M. 
Kular, A. Dobkawska, Amela, A. 
Kozman, St. ZaWkiewicz. Adela 
Dobkowska, W. Grzesik, K. Ma­
rzec, Th. Swiontek, St. Wójcicki, 
M. Flisak, J. Witkowski, A. Dwor- 
niczek, W. Wieczorek, N. N., J. 
Hemala, M. Wojsław.

Po $1 — J. A. Ladowski, St. 
Marcinkiewicz, Ed. Kula, L. Ma­
ciejewski, pani A. Sabała, M. 
Wieloch, W. Wieczorek, Szalan- 
kiewicz, pani L. Hojda, Wanda 
Hojda, St. Łukasik, J. Rzewska, P. 
Kędzerowicz, R. Buso, J. E. Hen­
dzel, P. Kaczmarek, M. Moos, A. 
St. Szychta, W. Gąsek, P. Binice- 
wicz, D. Szalankiewicz, F. Świa­
tłowski, V. Czech— 50 c.

Roman Puciński, prezes
J. K. Wieczorek, przew. Kom.

an igro wały do Stanów Zjedno­
czonych.
,Pragnę wyjaśnić, że p. Struzik 
uzyskała mój adres od naszych 
wspólnych znajomych we Francji 
i nie mając nikogo znajomego na 
terenie Ameryki, prosi mnie właś­
nie o dopomożenie jej w odszuka­
niu p. Hirzon w celu uzyskania za­
świadczenia pracy u p. H. co jest 
konieczne dla otrzymania renty, 
o którą się ubiega.

Danuta Deręgowska, Ciechoci­
nek, ul. Wesoła 9, woj. Bydgoszcz, 
Polska, prosi o używaną odzież 
dla dwóch chłopców w wieku lat 
4 19, Zaświadczenie ubóstwa.

Zarabia 5 Dolarów Miesięcznie 
Więc Prosi o Używaną Odzież

Mam lat 17. Pół roku temu za­
częłam pracować w Hucie Zabrze, 
w Zabrzu, na Śląsku. Stanowisko 
służbowe to goniec, gdyż nie po­
siadam wyższego wykształcenia. 
Zarabiam brutto 499 zł. i 20 gr. 
(czyli 5 dolarów). Uważam, że 
nie muszę opisywać jak można 
uczyć się za tak “obfity” zarobek. 
Proszę sobie wyobrazić, że jak 
kupię na sukienkę, to nie mam 
bielizny, bo z wszystkiego wyro­
słam. Chciałabym prosić Was, dro­
dzy Rodacy, jak najserdeczniej, 
abyście pomogli mi. Najchętniej 
chciałabym odzież, bieliznę i buci­
ki (używane). Nr. butów noszę 
36,5, zaś wysoka jestem 165 cm. — 
Waindok Krystyna, Zabrze 1, 
Dworska 8, pow. katowicki.

R odacy z Polski Piszą do Was
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Konflikt z de Gaullem
Duże poruszenie wywołała w Waszyngto­

nie decyzja rządu Francji wycofania floty 
francuskiej spod dowództwa NATO w razie 
wojny. W czasach pokoju flota ta pozostaje 
pod dowództwem francuskim, ale w momen­
cie wybuchu wojny przechodzi automatycz­
nie pod dowództwo sojusznicze.

“New York Times” twierdzi, że decyzja 
ta spowodowana została odmową Ameryki 
dostarczania Francji maszyn dla atomowe­
go okrętu podwodnego.

Jednocześnie zgodziła się ona na dostar­
czenie Wielkiej Brytanii maszyn dla atomo­
wego okrętu podwodnego, co wywołało gnie­
wny protest de Gaulle’a. “New York Ti­
mes” pisze, że utrudniło to stworzenie wspól­
nego frontu sojuszników zachodnich prze­
ciwko Sowietom w czasie kryzysu berliń­
skiego”.

Amerykańskie koła oficjalne stwierdzają, 
że nie ma jeszcze takiego układu między 
USA i Francją jaki zawarty został z W. Bry­
tanią w sprawie współpracy atomowej. Do­
póki nie ma takiego układu nie można do­
starczyć Francji reaktorów atomowych.

Problem Ludnościowy
Wobec coraz szybciej wzrastającej liczby 

ludzi na kuli ziemskiej, poczynają pojawiać 
się też coraz częstsze rozprawy na ten temat.

Najważniejszym zagadniem jest — “czy 
ziemia będzie mogła ludzkość zwiększoną 
podwójnie wyżywić?”

Na pytanie to próbował dać odpowiedź dr. 
Sen, dyrektor generalny FAO, Światowej 
Organizacji Żywnościowej, w referacie wy­
głoszonym ostatnio w Rzymie.

Zwracając uwagę na roczny przyrost lud­
ności wynoszący przeszło jeden i pół procent 
i na prawdopodobieństwo utrzymania się w 
następnych latach tego tempa, co zwiększy 
liczbę ludności globu w roku 2000 do ponad 
5 miliardów, prelegent wskazał na pilną po­
trzebę zwiększenia produkcji środków żyw­
ności i na coraz tragiczniejszy paradoks w 
postaci z jednej strony—zjawiska głodu, z 
drugiej zaś—nadmiaru.

Dalecy jesteśmy od osiągnięcia granicy 
możliwości uprawy ziemi, szczególnie w re­
jonach tropikalnych.

Wykorzystanie najnowszych zdób y c z y 
zootechniki zapewnić m o ż-e pięciokrotny 
wzrost pogłowia.

Dyrektor FAO gorąco apelował do opinii 
publicznej w świecie, by nie przestawała 
przypominać ludzkości, że miliony miesz­
kańców naszej ziemi są nadal niedożywione 
iub wręcz przymierają głodem.

Przewidywania dr. Sena co do liczby mie­
szkańców na kuli ziemskiej za lat 40 są 
oczywiście bardzo dyskusyjne. Według bo­
wiem najnowszych szacunkowych obliczeń 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, świat 
liczyć ma w roku 2000 około 6 miliardów 
łudzi.

Nie dziw przeto, że alarmiści są proble­
mem tym poważnie zaniepokojeni.

Optymiści jednak nie widzą powodów do 
strachu.

Twierdzą oni, że—przy wynalazkach no­
woczesnych, przy wykorzystaniu niewyczer­
panych roślinnych zapasów żywności na dnie 
mórz i oceanów, a tym bardziej przy zasto­
sowaniu energii atomowej do irygacji i upra­
wy terenów pustynnych — ludzkość będzie 
mogła nie tylko pokonać braki, ale stworzyć 
sobie po prostu raj na ziemi.

Po której stronie tu jest prawda—nie wia­
domo.

Jak zwykle — prawdopodobnie gdzieś w 
środku.

Bezskuteczna Walka
Komuniści w Rosji sowieckiej od 40tu lat 

prowadzą intensywną walkę z religią, ale 
widocznie zwycięstwa pełnego nie odnieśli 
jeszcze na tym polu, jeśli wierzyć można wia­
domościom, jakie z Rosji od czasu do czasu 
w tym zakresie wychodzą.

Interesująca wiadomość na ten temat ogło­
szona została ostatnio w Polsce.

Czasopismo “Walka Młodych,” które jest 
organem młodzieży komunistycznej w Pol­
sce ogłosiło ostatnio artykuł sprawozdawczy 
jednego ze swych przedstawicieli, który od­
wiedził Rosję.

W artykule tym znajdujemy, między in­
nymi—taką wzmiankę:

“W drodze powrotnej niewielki kondukt 
żałobny zastępuje mi drogę—jak najpraw­
dziwszy prawosławny pogrzeb z popem i 
krzyżem, małą trumną na wózku, niewielką 
asystą krewnych i zawodzących dewotek.

“Po czterdziestu latach władzy radzieckiej 
wiele jest jeszcze ludzi wierzących, szczegól­
nie wśród starszego pokolenia. Władze miej­
skie rile utrudniają im wykonywania prak­
tyk religijnych ...” podkreśla korespondent 
“Walki Młodych.”

Utrudniają, czy nie utrudniają, tego na- 
pewno stwierdzić nie można. Nie łatwo bo­
wiem jest—nawet będąc w Rosji—znaleźć 
ludzi, którzy chcieliby poskarżyć się na wła­
dze komunistyczne.

Poskarżenie się takie przed cudzoziemcem 
zwłaszcza, równałoby się automatycznie wy­
rokowi śmierci.

Faktem jednakowoż jest stwierdzonym ty­
siące razy na dziejów przestrzeni, że gdyby 
władze sowieckie najbardziej nawet utrud­
niały wykonywanie praktyk religijnych, gdy­
by ostatecznie wyrugowały zupełnie wszelką 
wiarę w Boga i religię z Rosji—to stan bez­
bożnictwa nie mógłby trwać tam zbyt długo.

Zagadka bytu zmusiłaby bowiem prędzej 
czy później najbardziej nawet nie wierzących 
—do podjęcia badań nad początkiem i koń­
cem rzeczy na świecie i we wszechświecie, 
a to prędzej czy później doprowadziłoby do 
przyjęcia postulatu o konieczności istnienia 
jakiejś wszechpotężnej tworzącej siły kos­
micznej.

Musi przecie być jakieś źródło źródeł ist­
nienia.

I to właśnie źródło, bez względu jak je 
nazwiemy—Bogiem, Allahem, czy Jehową, 
stałoby się przedmiotem wiary człowieka po­
szukującego odpowiedzi na zagadki bytu.

I tak to więc na nowo, “ab ovo”—zaczę­
łoby się w dziedzinie wiary w Boga to samo, 
co zaczęło się przed tysiącami lat i trwa 
dotychczas i czego najokrutniejsi nawet 
wrogowie wiary w Boga—zniszczyć nie 
mogli.

Tacy Sami
Polonii amerykańskiej, która od lat in­

formowana jest przez swoją prasę jak i bez­
pośrednio, ustnie czy listownie przez swych 
krewnych i innych rodaków, — śmieszne wy­
dają się okrzyki zdziwienia niektórych 
‘ rdzennych” Amerykanów, na wieść o tym, 
co o życiu w Sowietach mówi Piotr Deria­
bin, były wyższy urzędnik sowiecki.

Dieriabin, który “wybrał wolność”, do­
starczył kongresowej komisji, badającej 
działalność antyamerykańską, szczegóło­
wych relacyj o stopie życiowej dygnitarzy so­
wieckich. Największą sensacją dla wspom­
nianych Amerykanów w zeznaniach Dieria- 
bina były szczegóły dotyczące życia najwy­
żej postawionych satelitów, w tym Waltera 
Ułbrichta, sowieckiego pro-konsula wscho- 
dnio-niemieckiego, który lokuje przezornie 
swe “oszczędności” w bankach amerykań­
skich, “na wszelki wypadek”, gdyby mu się 
coś przytrafiło.

Wszystko to samo odnosi się i do dygni­
tarzy reżymu warszawskiego, jak to pani 
Irena Świat-Ihnatowicz powiedziała naszym 
czytelnikom w swych wspomnieniach.

Opłaty Celne Od Paczek
Jak podaje “Trybuna Ludu” w ub. roku 

przysłano do Polski 3,250,000 paczek i prze­
syłek listowych, czyli około 200,000 więcej 
niż w 1957 roku. Wpływy z tytułu opłat cel­
nych wyniosły ponad 390 milionów złotych. 
O ponad 2 miliony złotych wzrosły opłaty 
wywozowe, głównie wskutek wzrostu zagra­
nicznego ruchu turystycznego gdyż turyści 
wywożą poważne ilości towarów i artyku­
łów za granicę, oraz wskutek wzrostu liczby 
wysyłanych paczek z Polski. Wpływy z na­
desłanych do Polski paczek zmalały o około 
110 milionów złotych — przede wszystkim 
z powodu obniżki taryfy celnej, na szereg 
artykułów przysyłanych w paczkach do 
Polski.

Nafta w Polsce
Wydobycie ropy naftowej—jak podaje 

warszawskie “Życie Gospodarcze” (nr. 8) z 
22go lutego, bieżącego roku—wynosiło w 
ubiegłym roku 175,000 ton, co w małym 
tylko stopniu pokrywa zaopatrzenie kra­
jówce. “O ile pokrycie to wynosiło w roku 
1954 jeszcze 24%, to w roku 1958 spadło 
już do 9%. Import ropy i produktów naf­
towych wyniósł w 1957 roku blisko 1,500,000 
ton, przy czym cena 1 tony wahała się w 
granicach 25-40 dolarów.”

Jak wiadomo pola naftowe Polski kon­
centrują się obecnie głównie wokół Krosna 
i Jasła W' województwie rzeszowskim. Moż­
liwości tego rejonu, który należy do najstar­
szych w Europie, są jednak bardzo ograni­
czone.

Znaczne polskie pola naftowe zagrabiła 
Polsce po drugiej wojnie światowej Rosja.

Wióra
spod PIÓRA

Humor Krajowy
PIJAŃSTWO JEST RZECZĄ 

SPROŚNĄ

Działalność naszego pierwszego 
aktywisty antyalkoholowego Jana 
Kochanowskiego poszła w niepa­
mięć i jeśli ktoś dziś czci naszego 
poete to jedynie w sentencji, że 
antyalkoholizm to lipa (czarno­
leska).

Przekonałem sie o tym niedaw­
no na własnej skórze, a właściwie 
śluzówce. Otóż jeszcze w wielu 
domach za miernik gościnności 
uważają sobie ludzie zdolność i 
wytrwałość w namawianiu gościa 
do wypicia. Tak jak małemu dzie­
cku wmawia się kaszkę: no, Zby- 
siu, za zdrowie mamusi, ża zdro­
wie tatusia, za zdrowie babci, itd. 
— tak właśnie wmawia się do­
rosłym gorzałkę: za zdrowie sole­
nizanta, za zdrowie mamy, za 
zdrowie teścia solenizanta, aż do 
upojenia.

Ostatnio zacząłem przemyśliwać 
nad słownikiem obrony przeciw­
alkoholowej, który zastosowałem 
już z pewnym powodzeniem na 
ostatnim przyjęciu.

Po wypiciu zdrowia solenizanta 
zaproponowano:

— Zdrowie mamy!
Nie wypiłem.
— Jak to? Pan nie pije? — spy­

tano z oburzeniem. — Mego zdro­
wia? — dodała zgorszona mama.

— Wie pani, patrz, na panią i 
stwierdzam, że naprawdę wygląda 
pani tak czerstwo i zdrowo, iż do­
prawdy nie ma potrzeby ratować 
pani zdrowia tym toastem!

— Zdrowie pięknych pań — za­
wołano.

Nie wypiłem.
— Pan nie pije! — zdziwiły się 

panie.
— Nie czuję się zmuszony do 

picia zdrowia nieobecnych.
Poczerwieniały, lecz uspokoiły 

się.
— Zdrowie wuja!’
Nie wypiłem.
— Pan nie pije? — zdziwił się 

i spojrzał na mnie groźnie wujcio 
solenizanta.

— Spoglądam na pana, spoglą­
dam i doszedłem do wniosku, że 
już panu nic nie pomoże. Szkoda 
marnować wódki.

Wujcio pozieleniał z wściekłości 
i zaczął rozmowę o pogodzie.

—' Zdrowie miłych gości! — 
krzyknięto.

— Wypiję ..zaraz ..gdy tylko 
przyjdą! — odpowiedziałem.

.Zaczęto na mnie trochę koso 
patrzeć, ale jeszcze gospodarz 
przyszedł do mnie z karafką i 
huknął:

— Zdrowie Żuka!
Ukłoniłem się zebranym i 

stwierdziłem:
— Przez wrodzoną skromność 

nie mogę pić własnego zdrowia.
Wtedy teść solenizanta podszedł 

do mnie w sposób perfidny i rzekł:
—- Zdrowie Gomułki!
— Państwo wybaczą — powie­

działem — ale toast który powin­
niśmy byli spełnić jako pierwszy 
nie może się znaleźć na szarym 
końcu; zbyt wysoko cenię sobie 
zdrowie towarzysza Wiesława, 
abym mógł ten kielich utopić w 
powodzi zdrowia wuja, Zuka, czy 
teścia!

Widziałem, że klapnęli szczęka­
mi w wściekłości. Powołali jakąś 
radę zakładową, szeptali, szeptali, 
wreszcie podeszli do mnie jeszcze 
z jakimś toastem, ale zwalili się 
pod stół. Kiedy zobaczyli, że wy­
chodzę, powiedzieli:

— Patrzcie, jak ten Żuk prosto 
chodzi. Facet ma mocną głowę.

Na drzwiach mieli K. M. B. — 
Zmazałem i napisałem: “Iż pijań­
stwo jest rzecz sprośna a nie przy­
stojna człowiekowi.”

Dawno mnie już tam nie zapra­
szają. Ale nie martwię sie. ZUK 

* « *
ANGLICY O SOBIE

Ziemia jest miejscem na którym 
znajduje się Anglia.

— G. K. Chesterton
* * *

Francuzi gotują, my otwieramy 
puszki. — J. Galsworthy

» » «
Angielska kucharka jest głupią 

kobietą, która za swoje niepra­
wości powinna być zamieniona w 
słup soli, której nie umie używać.

— O. Wilde 
» » *

Gdyby Anglicy nie byli naro­
dem niezniszczalnym, to dawno 
by już zginęli od swojej kawy.

— J. Galsworthy 
* » «

Piekło jest bardzo podobne do 
Londynu. — P. B. Shelley

• • *
Wiosna przyszła w zwykłej swej 

surowości. — A. Bennet
* » *

O MĘŻACH I ŻONACH

Mąż .powinien powiedzieć żonie 
wszystko o czym wie, że się do­
wie. 1 zanim się dowie.—B. Devar

* S> *
Coraz trudniej zanleźć kobietę 

gotową pomagać mężowi w zmy­
waniu naczyń—W. Feather.

* * sj:
Uganianie się za kr bietą nikomu 

jeszcze nie przyniosło szkody; bie­
da zaczyna się dopiero, gdy się 
ją złapie. — M. Davies.

TIMELY TOPICSCo Życie Niesie
“Doskonały Komunizm”: — Judaszem Stu 

Kwiatków Chce Się Zachwycać Komunista 
“Polski”, Ale Mu To Na Bakier Wychodzi.

U.S. And Postwar Refuge Problem
The Polish American Immigration and Relief Committee of 

New York In Its Memorandum To The State Department 
Reviews Their Plight.Gdyby nie kryzys berliński 

i bezustanne atakowanie Za­
chodu przez sowieckiego pre­
miera Nikitę Chruszczowa, 
który raz buczy na zimno, 
drugi raz na gorąco, — to 
świat zachodni z większą u- 
wagą i może z większym prze­
rażeniem i obrzydzeniem pa­
trzyłby na barbarzyńskie 
“doświadczenie chiński e”, 
które ma 600 milionów Chiń­
czyków doprowadzić do “do­
skonałego komunizmu”, czyli 
do roli zwierząt pociskowych 
i bydła stajennego.

XXX
W tym eksperymencie, prze­

kreślającym wszelkie warto­
ści duchowe i moralne czło­
wieka, władze mają sprawo­
wać “przedstawiciele ludu”, 
czyli pijani żądzą władzy ob­
łąkańcy, którzy drogą zbrodni 
zdrady i wszelakich innych 
świństw dostali się do czer­
wonej “elity”, czyli zdobyli 
członkostwo w partii komu­
nistycznej.

X X X

Potworny eksperyment 
“doskonałego komunizmu” w 
Chinach ma zasadnicze zna­
czenie dla tyranii całego obo­
zu czerwonego: — jeśli się 
uda, to Chiny obejmą prymat 
nad całym rajem komunisty­
cznym; jeśli zejdzie na psy, 
to nawet “łagodniejszy komu­
nizm” Nikity Chruszczowa 
prędzej czy później diabli we­
zmą.

I w jednym i w drugim wy­
padku komunizmowi grozi 
największy kryzys wewnętrz­
ny kryzys w całych zbrodni­
czych dziejach tego ruchu.

XXX
Innymi słowy: — “poeta” i 

“mędrzec”, potworny okrut- 
nik i morderca, osławiony Ju­
dasz stu kwiatków, Mao Tse 
tung, postanowił, w obłędzie 
władzy, postawić sprawę ko­
munizmu na ostrzu noża: — 
albo wygra prymat nad Mo­
skwą, albo własnym upadkiem 
spowodowuje rozkład czerwo­
nej zarazy w raju sowieckim.

‘x X X

Ciekawie zachowują się wo­
bec tego zjawiska komuniści 
“polscy”. Chcieli się zapoznać 
z planami Julasza stu kwiat­
ków i komunistyczny tygod­
nik “polski”, Świat, wysłał ko­
respondentów do Chin, aby 
zobaczyli co się tam dzieje i 
wszyskto opisali. Oczywiście, 
ci “polscy” korespondenci sta­
rali się chińskie piekło malo­
wać na różowo. Ale im nie 
poszło. Ich zachwyty poszły 
raczej na bakier. Oto, co tam 
czytamy:

X X x

“— Pytacie, co należy ro­
zumieć przez dużą komunę? 
— pyta reporter przewodnika 
chińskiego. — No, obejmuje 
jakieś 120 tysięcy rodzin, jest 
tam przeszło dwa tysiące ki­
lometrów kwadratowych. Po- 
jedziecie cztery godziny pocią­
giem na zachód od Taj-Jenu, 
a stamtąd jeszcze 40 kilome­
trów małym wózkiem tere­
nowym.

“Dostaliśmy jeszcze do wy­
boru dwie miejscowości, ale 
w końcu zdecydowaliśmy się 
na Ango — zresztą wyłącznie 
na podstawie opisowych da­
nych”.

XXX

“Rozglądamy się pilnie na­
około, żeby dojrzeć jakieś ty­
powe dla tej czynności akce­
soria: konia, pług, traktor. 
Gdzież tu u licha się orze, że­
by choć jedna odwalona ski­
ba... Mrużę krótkowzroczne 
oczy, pytam Kosidowskiego, 
on też nie widzi.

“Dopiero przewodnik poka­
zuje nam z pełnym satysfakcji 
uśmiechem grudy ziemi, ■wy­
rzucanej z dołu przez kilka­
naście łopat. Podchodzimv do 
skraju wykopu. Dół ma z pół­
tora metra głębokości, żółci 
się w nim wilgotna glinka les­
sowa, o wiele bardziej tłusta 
i lepka niż na powierzchni.

“— Ta żyzna warstwa się­
ga tutaj w głąb na dwadzie­
ścia metrów! Im głębiej ją 
rozruszamy, tym większy 
przyniesie plon pszenicy.

“Ach, więc to jest orka! 
Bez żadnych tradycyjnych 
narzędzi, same tylko szpadle 
i drewniane szufle, pomnożo­
ne przez setki rąk!

XXX

Wracajmy jednak do tajem­
nic”, jest ich przecież więcej, 
jak się już rzekło. Niejeden 
zada sobie pytanie, jak roz­
wiązano tak kapitalny w no­
wej sytuacji problem nawoże­
nia gruntów. I znów za wy­
jaśnienie muszą służyć słowa: 
“ludowe sposoby” Darmo szu­
kaliśmy w komunie Ango 
sztucznych środków używia- 
jacych, jakichś najprostszych

związków azotowych czy fos- 
fatów.

Ten problem stanie przed 
Chinami dopiero za kilka lat. 
A do tej pory? No cóż, na ra­
zie uruchamia się'1C ’re­
zerwy, a trzeba dodać, że nie­
które z tych rezerw liczą sobie 
już po 2 tysiące lat bez mała. 
(Kości dawno zmarłych nie­
boszczyków; trupy niedawno 
zmarłych ludzi. — Przyp.)

No, a poza tym, rzecz jas­
na, istnieje pełna niemal re­
glamentacja wydalin, że się 
wyrażę, bieżących. Nawet na 
ulicach Pekinu chodzą osiołki 
z podwieszonymi pod ogonem 
torebkami.

Zadawaliśmy różnym • lu­
dziom w różnych okolicach to 
samo pytanie: jakie wypadki 
poprzedziła utworzenie komu­
ny? Czy sytuacja dojrzała do 
tego w sposób samoistny czy 
też na odwrót — władze 
kształtowały sytuację?

XXX
Na ogół odpowiadano nam, 

że obie tendencje “z góry i “z 
dołu” spotykały się w pół dro­
gi. Na północy i zachodzie 
przeważał motyw polityczno- 
organizacyjny, na południu — 
ekonomiczny. Jedno jest pew­
ne. Forma komuny nie jest re­
zultatem gładkiego przeskaki­
wania z jednego szczebla roz­
wojowego na drugi i — co 
wielokrotnie podkreślano — 
nie jest celem ostatecznym, 
raz na zawsze ustalonym 
wzorcem. Zdaniem działaczy 
chińskich, komuna ma do 
spełnienia zasadniczą rolę po­
lityczną w okresie “Długiego 
skoku”.

XXX

Przypatrzmy się historii o- 
statnich trzech lat rejonu An­
go. Gdyby ująć ją w wykres 
graficzny, otrzymali b y ś m y 
gwałtownie łamiący się zyg­
zak. W 1955 roku na tym te­
renie, zamieszkałym przez 420 
tysięcy chłopów, istniało 1,067 
kółek spółdzielczych. Tytułem 
doświadczenia zgrupowano 
je w 29 dużych jednostkach 
rolno - produkcyjnych. Wy­
stąpiły jednak dość prędko 
poważne zakłócenia organiza­
cyjne, szwankował wewnętrz­
ny podział pracy, a także wza­
jemne współdziałanie jedno­
stek. Zadania wytwórcze zo­
stały określone mechanicznie 
bez wzięcia pod uwagę cech 
szczególnych i rezerw posz­
czególnych jednostek rolnych.

XXX

Wobec tego przeprowadzo­
no nowy podział, w wyniku 
którego powstało 125 jedno­
stek. Nastąpiła teraz pewna 
poprawa, gospodarka weszła 
na bardziej racjonalne tory, 
ale... z kolei niesposób było w 
pojedynkę rozwiązać kilku 
kapitalnych problemów, doty­
czących całego powiatu, jak 
na przykład zbudowanie sy­
stemu melioracyjnego.

I tak oto dojrzała w lokal­
nych komórkach partyjnych 
myśl powołania do życia sil­
nie scentralizowanej wspólno­
ty, zrazu tylko o profilu pro­
dukcyjnym. Wkrótce jednak 
władze centralne zaleciły ob­
jąć ramami wspólnoty rów­
nież sprawy bytowe, wycho­
wania, przeszkolenie wojsko­
we itd.”

(Jednym słowem wszystko 
skoszarowane pod nadzorem 
jak bydło w stajni).

XXX
“Poprosiliśmy, aby poka­

zano nam tzw. życie rodzinne 
członków komuny.. Okazało 
się, że istnieją pewne rozbież­
ności terminologiczne albo 
(Dokończenie na str. 6-ej)

By Rt. Rev. Felix Buran t

(Continued)
The anti-Church campaign In 

the press reached its peak last 
summer. The government and 
Party newspapers began attacks 
on the hierarchy. The bishops 
were charged with such crimes as 
fostering political action hostile 
to “people’s Poland” — supposedly 
inspired by Vatican elements sup­
porting “German militarism”, and 
with fanaticism and intolerance 
toward non-believers and non­
Catholics,

The Cardinal-Primate, more­
over, was charged with violating 
laws concerning censorship of pub­
lications. Such charges reached 
their climax with the invasion of 
the Primate’s Institute at Jasna 
Gora monastery in Czestochowa 
last July 21. The public prosecu­
tor’s office backed up by the 
police, raided the offices of the 
institute and seized books and 
pamphlets, mimeographed texts 
and records, immobilizing the 
work of the institute.

This was not the only police 
raid on religious institutions. Re­
cently the offices of the Bishop 
of Wrocław, Bolesław Kominek, 
were raided and searched by the 
police. The Institute of Higher 
Religious Education recently estab­
lished in that city, was seized by 
the government and all its activi­
ties stopped.

In July 1958, Reverend Marian 
Pirozynski, editor of a theological 
periodical “Homo Dei”, Was ar­
rested and last February he was 
condemned to two years in prison 
for allegedly trying to purchase 
newsprint illegally, for printing 
more copies of the periodical than 
he was officially permitted. (State 
control over the distribution of 
newsprint is an indirect method of 
censorship of the press in a Com­
munist country).

Other conflicts took place on the 
parochial level. In several in­
stances, priests were sentenced to 
prison terms for the substance of 
sermons allegedly provoking vio­
lence against nonbelievers.

EDUCATION
A Law enacted on November 

3rd, 1958 reorganized universities 
and other schools of higher edu­
cation. The apparent autonomy of 
the universities and their depart­
ments is narrowly limited by the 
right of the Minister of Higher 
Education to veto academic elec­
tions, his power to invalidate the 
decisions of university ruling 
bodies, and his extensive super­
visory authority. He determines 
the direction of school activities, 
programs of scientific research and 
studies, establishes curricula and 
rules of studies, decides on prin­
ciples of financing the schools and 
on their contacts with foreign 
countries. The schools must “take 
active part in building of Com­
munism in People’s Poland1”.

In a similar way the autonomy 
of the legal profession was limited 
in spite of strong opposition, by 
the provisions of the Law of No­
vember 5, 1958.

RETURN TO “PARTY LINE”
Only recently, at a meeting held 

in Cracow on February 23, 1959 
and reported in the New York 
Times, the Communist ■ Prime 
Minister of Poland Jozef Cyrankie­
wicz warned young people who 
had “made errors” to go back into 
the Party, but also that “when the 
Party turns to the ideological cf- 
fensive, all those who were such 
a trouble for it between 1956 and 
1958 will be silenced”.

On March 10, 1959, in his seven- 
hour long speech Władysław Go­
mulka, First Secretary of the Com­

munist Party in Poland — beside 
a repetition of the usual invective* 
against “Western imperialists” — 
gave an identical warning that 
“Communists were determined to 
put down any activities they con­
sidered anti-Socialist”.

These examples of the recent 
trend displayed by the Communist 
rulers of Poland, give evidence 
that, if there is a political change 
in that country, it has been in the 
direction of substantially limiting 
those freedoms which Poles seemed 
to have won as result of a bitter 
struggle.

CONTINUOUS FLIGHT OF 
POLES TO THE WEST

The continuous flight, of Poles 
from their country is in sharp 
contrast with the appraisal of the 
Immigration Service. Poles are 
well known for their deep attach­
ment to their native soil, and will 
leave it only out of despair and 
utmost necessity. And yet — espe­
cially during the last two years — 
numbers of Poles asking for asy­
lum in Western Europe have 
shown a steady increase. The 
United States authorities have all 
details of how many Poles have 
left Poland in search for freedom, 
and that as recently as February 
13, 1959 two Polish fishermen on 
the Baltic locked their skipper and. 
another crew member in a cabin 
and escaped to Denmark to ask 
for asylum. If Denmark had de­
ported those fishermen back to 
Poland, not only public opinion in 
the United States but the United 
States Government would have 
looked upon such action with dis­
favor. Why different standards 
should be 'applied to the right of 
asylum in the United States than 
in the countries adjoining Com­
munist dictatorships, is not ex­
plained by the Immigration and 
Naturalization Service.

It appears that European coun­
tries closer to the source have a 
different understanding of the 
situation.

VOICE OF COUNCIL 
OF EUROPE

The Council of Europe discussed, 
the conditions behind the Iron Cur­
tain on October 17, 1958. Mr. 
Frans Goedhart, delegate from tne 
Netherlands, speaking also on be­
half of the Danish delegate Mr. 
Bogholm, stated:

“In Poland we have seen pos­
sibly a more dramatic swing back 
towards the old days than in any 
of the other countries. Nearly all 
the gains by the Polish people in 
October, 1956, appear now to be 
lost. The freedom of the pres* 
has virtually disappeared. The 
really welcome sign of allowing 
more and more Poles, particularly 
intellectuals, to travel abroad, ha* 
now been curtailed not by any 
regulations, but by the simple 
process of raising the cost of pass­
ports by no less than six times 
in the last year. A particularly 
dramatic development has been 
the steadily deteriorating relation­
ship between Mr. Gomulka and 
Cardinal Wyszyński . . . although 
religious education in schools has 
not yet been interfered with . . . 
However, it has been restricted 
and matters reached a climax at 
the end of July with the police 
raid on the Abbey of Jasna Gora 
at Częstochowa, which is ths 
sacred shrine of the Roman Cath­
olic Church . . .”

And the British delegate Mr. 
Mulley said;

(To be continued)

BETTER COMMUNITIES

BETTER SCHOOLS BUIŁB

TV etc TVracc^t
“IS they went out, behold, they brought j 

Him a dumb man possessed with a devil.
"And when the devil was cast out, the dumb 

spake: and the multitudes marvelled, saying, 
It was never so seen in Israel.

“But the Pharisees said, He casteth out devils 
through the prince of the devils.

“And Jesus went about all the cities and vil­
lages, teaching in their synagogues, and 
preaching the gospel of the kingdom, and heal­
ing every sickness and every disease among 
the people.”

St. Matthew 9: 32-35
Christ’s disciples tell of other times when 

Jesus restored poor, bedeviled persons to sound 
mind and body.

These ranged from the man with the un­
clean spirit whom He cleansed to the lunatic 
boy whom the disciples had tried to cure but 
failed.

Matthew relates, “And Jesus rebuked the 
devil; and he departed out of him: and the 
child was cured from that very hour.”

When the disciples asked why they had 
failed, Jesus replied, “Because of your un­
belief: for verily I say unto you, If ye have 
faith as a grain of mustard seed, ye shall say 
unto this mountain, Remove hence to yonder 
place: and it shall remove; and nothing shall 
be impossible unto you.”

w
mJ
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* * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * *
Rostenkowski Congressmen TumP. G. Bakers Near NFC-PNA Bowling

Lead With 3 Over Action Camera Back All-Saints KC In Sabina AAU
STANDINGS Jaksy, Brown, Olsen, Mast Excel
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Chicago (Ill.) boasts the distinc­
tion of having filed the most team 
entries in the coming National 
PNA Bowling Tournament for men 
and women at South Bend, Indi­
ana, on Saturday and Sunday,

MI55 VlXiN, WE CAN OFFER 
TOO FIFTY THOUSAND FOR 
THE IGUANA BLACK PEARL!

13- 
the 
the

FACES BAN —Ron Delany 
crosses the finish line to win 
the Irish mile in Hollywood, 
Fla., with a time of 4:07.8. 
Holder of the world’s indoor 
mile record, Delany faces a 
Knights of Columbus ban and 
possible A.A.U. suspension be­
cause of his refusal to partici­
pate in a Knights of Columbus 
meet in Cleveland after hav-
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HELLO! PHIL CAWIGAN* 
DIS 14 IGUANA! I WANT 
HOU TO C0A1E HEAH AT 
ONCE! I LIED ABOUT
D'BLACK PEARL! IT 

19 HEAH AT MY
CAMP

Targowski 405, R. 
C. Zegadlo 464. 
OKO “A”; C. Hem- 
F. Tokarski 325, B.

33
33%
36%
38
41
41i/2
42%
39
50
55

her over via

Congressmen to a comfortable 
point edge midway through 
final period, at which stage 
AA-Satits rallied to slice Rosten- 
kowski’s margin to 8 points, 48 
to 40.

The final 8 minutes saw the 
Congressmen engineer a series of 
prolific scoring plays to prevail 
by the final score of 65 to 50.

Brown pumped in 21 points, 
Jaksy 17, Olsen 9 and Mast 8 for 
the Congressmen, who perfonmed 
without the services of their su­
perb play-maker, Larry Kurka, 
formerly of N. U., who has been 
suffering form the flu.

Sadowski racked up 14 points, 
Wegman 10 and Nevill 9 for the 
All Saints, who were outscored 
from the field and the free- throw 
stripe, 22 to 24 and 6 to 17, re­
spectively.

Rostenkowski Conbressmen

W.
51
50% 
47% 
46
43
42%
41%
35
34
29

NATURAL CHOICE
Hollywood—( UPI) •— Robert 

Louis Stevenson, namesake and 
distant relative of the author of 
“Kidnapped,” will direct Walt Dis­
ney’s filming of the classic in 
Scotland and England.

Definitely cast in the role 
of underdog, the Chicago Black 
Hawks will meet the defending 
Stanley Cup champion Montreal 
Canadiens in a best of seven 
series. The Hawks stand as the 
first obstacle for the Canadiens 
to hurdle in defense of their play­
off crown. The series opens in 
Montreal Tuesday night.

Montreal is seeking to become 
the first team in National Hockey 
League history to capture the Cup 
four consecutive seasons. The Ca­
nadiens are seeking their 
Stanley Cup since joining the 
N. H. L. back in 1927-18. 
Hawks will be after their 
crown, since entering the loop in 
1926-27.

These two teams are meeting 
for the ninth time in a playoff 
round. In the previous 8 meet­
ings, 6 of which were preliminary 
rounds, the Canadiens hold a 5 
to 3 series edge. Only in the pre­
liminary rounds of 1933-34, 1937- 
38 and 1940-41 has Chicago won 
the round. In two years, 1933-34

and Cathy are unique

CHICAGO 
Arbour ......
Pilote ..........
Vasko .........
Evans ..........
Lindsay ......
Lewicki .......
Sloan ..........
Murphy ......
Ferguson .....
Litzenberger 
Skov ...........
Nesterenko .. 
Hull ............
Wharran ....
St. Laurent 
McKenzie ...
Maloney .....
MONTREAL 
Harvey ......
Beliveau ....
Geoffrion 
Backstrom . 
M. Richard . 
Johnson 
Turner ......
Moore ........
Provost ......
McDonald ... 
H. Richard . 
Talbot .......
Bonin .........
Langlois .....
Goyette ......
Cushenan ... 
Marshall ....
Pronovost ...

Wells Evening School 
Students Council To 
Show Movies April 1

At a recent meeting, the Student 
Council of Wells Evening School 
decided to regale the entire stu­
dent body with colored movies 
entitled “America the Beautiful” 
and “The Grand Canyon”.

The films will be shown in the 
school’s auditorium April 1st, com­
mencing at 8 P.M.

The officers of the Student 
Council for this semester are: Wil­
liam Harper, President; Loretta 
Boll, Vice-President; Carmen 
Cristia. Secretary; Cora Davis, 
Treasurer: and Jack Weleska. Sgt.- 
at-Arms. Herbert W. Lehmann is 
the principal.

A revamped Dan Rostenkowski 
Congressmen quintet, coached by 
Gene Mozdzierz and managed by 
Joe Chuhak, flashed all-around 
brilliance in disposing of a stub­
born All-Saints K. of C. combine, 
65 to 50, in a St. Sabina AAU 
Basketball Tournament opener last 
Wednesday night on the St. Sabina 
hardcourt.

The All-Saints, sparked by Big 
Ed Sadowski, former De Paul Uni­
versity ace, took command of a 
6 to 0 advantage early during the 
struggle—with Ken Jasky, ex-De 
Paul star, finally scoring the first 
Rostenkowski marker via a penal­
ty conversion.

Trailing by 16 to 8, the Con­
gressmen rallied to deadlock the 
count at 18-all with Jaksy and 
Reggi Brown (who formerly ex­
celled at Tennessee State) pacing 
a sizzling comeback, which also 
featured the superb rebounding 
under both backboards by the 6’ 7” 
Clarence Ludd, the 6’ 5” Wally 
Olsen and the 6’ 2” Jerry Sikor­
ski.

This combo continued their mas­
terful all-around performance to 
net the Rostenkowski dribblers a 
29 to 22 advantage at the half. 
OPENS UP 13 POINT LEAD

Dick Mast, ex-Northwestern 
University standout, and Brown, 
Dan Hanrahan, Jaksy and Olsen 
collaborated to spearhead the

T. Malant’s 555 series aided Cir­
cuit 7 in tripping up the Sea Lea­
gue of America Mixed Bowling 
loop leading Hemlock Federal Sav­
ings, 2 to 1, last Thursday night 
at Gage Park Bowl. Matt Jucha 
rolled 525 for Hemlock.

Wasik Real Estate shaded Sobie­
ski twice on a 464 by C. Zegadlo. 
Kalinka shot 477 for Sobieski.

Morskie Oko “B” shut cut Mor­
skie Oko “A” behind S. Duran- 
cik’s 555. C. Rzeczyt stot 514 and J. 
Wyskiel 509 for the victims.

HEMLOCK: L. Herda 330, S. 
Hermandez 397, B. Przechera 331, 
J. Jucha 407, M. Jucha 525.

CIRCUIT NO. 7: D. Hamilton 
369, R. Hemmerling 397, J. Janis 
393, M. Samp 453, T. Malant 555.

SOBIESKI: F. Krupp 375, H. 
Wąskie] 364, C. Szafranowski 303, 
M. Krupp 350, F. Kalinka 477.

WASIK: J. Warmik 375, R. Stan­
ton 308, R.
Conteras 470,

MORSKIE 
merling 388, 
Janis 382, J. Wyskiel 509, C. Rze­
czyt 514.

MORSKIE OKO “B”: J. Haw- 
ryszko 366, M. Binkowski 389, T. 
Polacek 390, R. Sazma 349, S. Du- 
rancik 555.

OVER 130 TEAMS
Over 130 teams comprise the 

starting field, according to Tour­
nament Manager Al Długosz in 
this record-breaking meet, with 
over 100 in the men’s division, at 
least 30 in the women’s, and 2 in 
the Junior Division team event.

Cash prizes of record propor­
tions (including a Special Cash 
Prize donation of $500.00 by the 
National PNA Bowling Commis­
sion) and valuable team and in­
dividual trophies will be the tar­
get of the keglers in the singles, 
doubles and team play. Many size- 

| able cash prizes will also be of­
fered to the All-Events champions 
and runnersup.

Trophies have been donated by 
the PNA Sports-Youth Depart­
ment, whose chairman is PNA 
Vice-President Stephen F. Lisow­
ski.
DANCE APRIL 11

The PNA Bowlers’ Dance will 
be staged at the West Side Demo­
cratic Club, 617 Warren Ave. A 
popular orchestra will supply the 
music, and refreshments will be 
available on the premises.

Delicious meals will be avail­
able at the Group 83 PNA Club­
house, 2401 Western Ave., at very 
nominal prices.

Al Długosz announces that his 
various tourney committees will 
make their headquarters at the 
Hotel Hoffman, 120 W. LaSalle 
Avenue.

April 11-12, according to official 
records compiled by Tournament 
Manager Al Długosz, prexy of 
Group 83 PNA (South Bend) 
which is co-operating with the 
National PNA BowJ-ing Commis­
sion in staging the classic.

Sanctioned by the ABC and by 
the WIBC, the team event will 
be rolled across the Beacon Bowl 
driveways, 4210 Lincoln Way West, 
with the singles and doubles slated 
for the Bowimor, 306 N. Michigan 
St.

Forty-six teams will represent 
Chicago, with Council 39 PNA 
sponsoring 16, Council 2 PNA 
sending 6, Lodge 2 PNA 5, Coun­
cil 41 PNA 4, and Lodge 406 and 
Council 23 PNA 3 apiece, to head 
bhe field.

Lodge 83 PNA of South Bend 
will be represented by 21 teams, 
Lodge 2365 PNA (Silver Bell 
Club) M Gary, Ind., by 7, Lodge 
2416 PNA of Battle Creek, Mich., 
by 6, Lodge 1120 of LaPorte, Ind., 
by 7, Lodge 1013 PNA of Am­
bridge, Pa., by 4, Lodge 458 PNA of 
Cleveland, Ohio, by 5, Lodge 1206 
PNA of Detroit, Mich., by 3, and 
Lodge 3073 PNA of Milwaukee, 
Wis., by 3.

District 15 PNA of East Chica­
go, Ind., Lodge 3078 PNA of New 
Carlisle, Ind., Lodge 912, Council 
127 and Lodge 3134 PNA of Gary, 
Evergreen Park PNA Society of 
Evergreen Park, Ill., Lodge 1874 
PNA of Jackson, Mich., Lodge 1945 
PNA of Dowagiac, Mich., Lodge 
224 of Erie, Pa., Lodges 866-2344 
of Farrell-Sharon, Pa., Lodges 
2201-2138-2159 of Milwaukee, Wis., 
Council 135 PNA of Kenosha, Wis., 
Lodge 1786 of Parma, Ohio, Lodge 
2584 of Cleveland, Lodge 520 of 
Toledo, O.. Lodge 595 of Rossford, 
O., Lodge 1935 of Dayton, O., 
Lodge 31 of St. Paul, Minn., Lodge 
1978 of Syracuse, N. Y„ and Lodge 
2264 of St. Louis, Missouri, will 
also be represented by one or two 
squads in the team competition.

With the baseball and softball 
season fast approaching, Humboldt 
Park is now accepting entries for 
the following divisions:
SOFTBALL:
Grammar Schools (any age as long 
as the boy is in grammar school), 
Juniors (14 and under). 
Intermediates (18 and under), 
Minors (20 and under), 
Seniors (any age).
BASEBALL:
12 and under
15 and under
18 and under 
Any age .......

Teams interested in entering one 
of the above leagues should con­
tact Mr. Sam Donatucci, Physical 
Instructor, Humboldt Park, 1460 
N. Sacramento (Field house), 
phone AR6-0107.

CUSTOM BUILT
Holywood—(UPI)—Gary Coop­

er uses his own special saddle for 
his role in Warner’s “The hanging 
Tree’ because of a trick hip he 
broke when he was a Montana 
cowboy.

It is an Australian stockman’s 
saddle which is almost as light as 
an English saddle but reinforced 
with steel strips to support a horn.

SULLIVAN'S ONE LOSS
Boston—(UPI)—John L. Sulli­

van, the famous Boston Strong 
Boy who fought 14 years between 
1878 and 1892, finished his career 
with a 25-1 record. His Ione loss 
was to Gentleman Jim Corbett.

Club Arm Trips Up
Schlitz; Szwedo,
Brzank, Wenzel Star

South Bend Enters 21, Gary 11 And Milwau­
kee 9 In April 11-12 Men’s And 

Women’s Competition

Advocates Society 
“Święconka” Mar. 30

The Advocates Society will pre­
sent its traditional “Swienconka” 
on Monday night, March 30, in the 
Oval Room of the Keyrnan’s Club, 
4721 W. Madison St., starting at 
8:30 o’clock and continuing to the 
wee hours of the next morning.

Music will be supplied by An­
thony (Marc Anthony) Kawalkow- 
ski and his orchestra.

Traditional Polish food will be 
served and set-ups (refreshments) 
will be furnished.

Tickets are available at $5.00 
apiece. Reservations must be in by 
March 25.

The committee includes William 
H. Powell, Clement P. Gisiewski, 
Mitchell p, Kobelinski, Leopold E. 
Poprawski, Edward L. Stepnowski 
and Edwin R. Mysogland.

' TOU FORGET THAT THE PARTY 
HA9 TAKEN OYER ABY6MALGTAN! 
EVENTUALLY) QUR GEOLOGISTS 
WILL DISCOVER THE DIAMOND 
FIELD WITHOUT HELP! YOU 
COULD HASTEN THINGS AND 
PICK UP A SAI AIL FORTUNE!

Dance April 4
The Stanley Barabasz Post No. 

72’ PLAV will stage its Annual 
Spring Dance on Saturday, April 
4th, at Walsh’s Hall, 1014 N. 
Noble St., at Milwaukee Ave. and 
Cortez St. Entree at 8:30 p. m. 
Tickets $1.00 each.

Two top Chicago polka bands 
— Li’l Wally and His Lucky Har­
mony Boys Orchestra in the Main 
Ballroom, and Eddie Zima and 
his WGN-TV Orchestra in the 
Palm Room, will be featured.

As the Post’s funds need bol­
stering, we urge our readers to 
support this affair. — Henry Ma- 
mola is the chairman of the dance 
committee.

McCarthy 519 for Acme, and C. 
Handzel 576 and J. Zyk 512 for 
Chasen.

Roman Tomaszewski’s 578, C. 
Tomas’ 570 and Len Tomaszewski’s 
508 netted Edgebrook Heating a 
pair at the ejpense of ESR Sales, 
whose attack was topped by J. 
Juske’s 598.

Johnson and Hintzke nipped 
Belmont-Central Federal Savings 
in 2 out of 3, thanks to a 540 by.
D. Manning and a 534 by Wally 
496 for B-C Savings.
Maczka. Ed Wodniakowski tallied

Mueller Engineering racked up 
2 wins over the Gales. E. Gilke- 
son tossed a 493 for the victors, 
and Sox Quinlan 495 for the vic­
tims.

P. G. BAKING CO.: T. Zajac 
489, W. Desecki 392, H. Kaminski 
521. E Kocol 473, S. Bator 551.

ACTION CAMERA: P. Duda 440, 
R. Betlewski 477, M. Ozga 393, 
R. Swai.iug 488, B. Kraft 426.

ACME TOOL: A. Danowski 475, 
T. Peszynski 392, E. Duda 504, B.

I McCarthy 519, R. Wanke 423.
CHASEN F. H.: C. Handzel 576,

E. Bogucki 398, w. Chasen 482, E. 
Handzel 489, J. Zyk 512.

E. S. R. SALES: T. Berg 426, 
S Gniadek 510, R. Seifert 469, J. 
Juske 558.

EDGEBROOK: C. Tomas 570, T. 
Niewiadomski 448, R. Tomaszew­
ski 578, E. Niewiadomski 475, L. 
Tomaszewski 508.

JOHNSON-HINTZKE: D. Man­
ning 540. R. Bojar 487, S. Nedza 
447, W. Maczka 534, R. Mazur 480.

BELMONT-CENTRAL: L. Sitko 
465, E. Wodniakowski 496, G. Was- 
kowski 384. Dr. Wood 445, C. Gus­
tafson 468.

MUELLER: E. Gilkeson 493, J. 
Strahammer 369, S. Borth 333, F. 
Eberly 365, A. Latino 444.

GALES: D. Sullivan 375, L. To- 
neg 375, S. Quinlan 495, F. Mikul­
ski 469.

1
13

5
5
6
5

G
....0
....6
... 3 
.... 3
..... 4
,„...2 
... .0 
.... 9
.....4
.„...2

featuring a 630 by S. Działo and 
a 556 by T. Leginski, in winning 
2 games from Gay’s Lounge, there­
by raising their Działo Poker Club 
Bowling loop lead to 7 games over 
White Dove Tap, loser of a pair 
to Frank and Julia’s Tavern, last 
Monday night at Lewis Alleys.

L. Boehm rolled 536 for Gay’s, 
A. Dombrowski 470 for Frank and 
Julia’s, and C. Sromek 563 for 
White Dove.

Stubby’s Tap shut out Frank’s 
Tavern thanks to a 551 by Frank 
Winiarski. E. Kowalski tallied 504 
for Frank’s.

Lewis Alleys downed Ed-Marie’s 
Tavern, 2 to 1, when R. Kalusa 
posted a 537. J. Fitz notched a 454 
for the losers.

ED-MARIE’S: J. Plecinoga 437, 
C. Proszewski 402, W. Boeta 338, 
J. Fitz 454, R. Arendarczyk 435.

LEWIS ALLEYS: E. Dubis 490, 
W. Pecherek 445, R. Kalusa 537, 
A. Smaron 374, C. Zaraza 445.

FRANK’S TAVERN: E. Kowal­
ski 504. B. Mytnik 388, F. Zezek 
378. T. Sowa 383, E. Baski 433.

STUBBY’S TAP: T. Nasternak 
389, R. Poczekaj 459, F. Winiarski 
551, D. Mytnik 529.

FRANK-JULIA’S: J. Potulski 
459, A. Stopek 464, A. Dombrowski 
4'70. E. Nakielnv 469.

WHITE DOVE TAP: John Les- 
tar 451, Joe Lestar 424, R. Glomb 
432. W. Kuta 512. C. Sromek 563.

ACES: T. Leginski 556, E. Wicn- 
ski 480. F. Działo 511, S. Dziale 
630, C. Golab 516.

GAY’S LOUNGE: E. Mondrow- 
; ski 516, S. Kopacz 477, L. Boehm 

536, B. Peterman 497, T. Fecko 
1 5*17.

San-Jac Movers . 
Schlitz Beer .......
Niemiec Tavern . 
Zagorski’s Tavern 
R.B. Clothes.......
Club Arm ...........
Logan Realty ........ 
F-T Restaurant ...

Club Arm upset Schlitz in all 
3 games to prevent the latter from 
gaining on the Lewis Bowlerettes 
loop leading San-Jac Movers, who 
were being tripped up twice by 
R.B. Clothes, last Monday night at 
Lewis Alleys.

M. Pudelek rolled 439 for Club 
Arm Viola Kusch 439 for Schlitz, 
Sally Szwedo 519 and Harriet Bo- 
chula 447 for RBC, and Sophie 
Brzank 526 and Verne Suwanski 
442 for San-Jac.

Beverly Wenzel’s 506 and J. 
Novak’s 445 aided Niemiec Tavern 
in gaining a tie with Logan Realty, 
whose drive featured a 453 by 
Jean Obrochta and 45'ls by L. Ku- 
basiak and Rose Cerra.

F-T Restaurant shaded Zagorski 
Tavern, 2 to 1, on a 469 by Ann 
Zientek. Irene Stodolny tallied 
473 and Jean Bongratz 457 for Za­
gorski.

SCHLITZ BEER: H. Wojcik 417, 
V. Kusch 439, S. Lowe 427, E. 
Szaflarski 364, J. Kilian 381.

CLUB ARM: R. Kłodziński 344, 
D. Prokuski 422, E. Borek 399, M. 
Pudelek 439.

SAN-JAC MOVERS: V. Gazda 
397, T. Maraldi 409, V. Suwanski 
442, S. Brzank 526.

R.B. CLOTHES: M. Bachinski 
421, M. Szwedo 384, H. Bochula 
447, S. Szwedo 519, J. Świder 377.

LOGAN REALTY: J. Kwiat­
kowski 368, J. Obrochta 453, R. 
Cerra 451, I. Bradham 446, L. Ku- 
basiak 451.

NIEMIEC TAVERN: B. Wenzel 
506, L. Niemiec 408, J. Burłak 393, 
J. Novak 445.

F-T RESTAURANT: Springow- 
ski 342, A. Tegel 378, A. Zientek 
469. J. Jandras 413, D. Milewski 
399.

ZAGORSKI TAVERN: J. Bon­
gratz 457, L. Szczecb 363, G. Zie­
linski 453, I. Stodolny 473.

By Mel Graff
Registered U S Patent Ottlce
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Thill ens Boys' Major 
League Invites All 
Rookies For Tryouts

Thillens Boys’ Major League is­
sued its first call for rookies to 
tryout for the openings in the Lea­
gue’s thirty baseball teams. The 
actual tryouts will begin at Thil- 
lens Stadium in the latter part 
of April when the air and the 
ground dry out.

The League is composed of five, 
six-team leagues which keep about 
450 boys in the 9 to 1'2 age group 
busy in baseball competition from 
the end of May until the early part 
of september.

According to Bill Brown, direc­
tor of the baseball program for 
Thillens, the first call for rookies 
was issued to 303 northside and 
north suburban elementary 
schools. Each school was invited 
to recommend two of their best 
athletes and scholars for the try­
outs. Because of the large number 
of 12 year old veterans already 
in the program, this call was li­
mited to boys from 9 to 11.

Schools that have responded to 
the call to date include Agassiz, 
Anderson, Beaubien, Boone, Clin­
ton, Evanston Community Conso­
lidated, Field, Gale, Goudy, Hib­
bard, Holy Innocents, Hoyt, Le- 
Moyne, Morse, Our Lady of Vic­
tory, Portage Park, Queen of 
Angels, and Rogers.

Others include St. Genevieve, 
St. Clement, St. Hedwig, St. Henry, 
St. Ignatius, St. Ita, St. Jerome, 
St Juliana, St. Monica, St. Robert 
Bellermine, St. Stanislaus Kostka, 
St. Sebastian, St. Sylvester, Smy- 
ser, Solomon, Stone. Transfigu­
ration and Yates.

Recomrnenda.ions have also 
been received from the Congrega­
tion K. I. N. S., the Irving Park 
YMCA and the Robin Hood Day 
Camp.

3% game Council 2 PNA Keg loop 
lead over Paterek’s (Group 276 
p*7A) by winning all 3 games from 
Old Style Lager while the Pate­
rek’s were blanking Arrowhead 
Heating, last Monday night at 
Wozniak’s Bowl.

Stan Wozniak tallied 604, Ed 
Kwaśny 568 and R. Wiencek 534 
for Kościuszko, Lee Gavin 537 and 
C. Schultz 501 for Old Style, Ed 
Desecki 562, Leo Bazan 531 and 
Frank Bazan 523 for Paterek’s, 
and Ted Okrzesik 477 for Arrow­
head.

Ro-Jo Card and Gift Shop re­
mained in 3rd place, only one-half 
game out of second, by shutting 
out Gresik Food Shop, joe Mitros 
recorded a 526 and Hank Bode 
521 for Ro-Jo, and Phil Restivo 
531, Bill Dobrieky 530 and Frank 
Gresik 529 for Gresik Foods.

Rudy Radon chalked up a 540 
and Joe Manika 535 to spark Ted 
Ukleja’s Tavern to a pair of tri­
umphs over Fortuna Undertaker, 
whose drive featured a 557 by 
Greg Folta Sr., and a 544 by Tony 
Bertinetti.

RO-JO GIFT SHOP: P. Mitros 
479, S. Rogers 431, C. Behrens 
458, H. Bode 521, J. Mitros 526.

GRESIK FOOD SHOP: P. Res- 
; tivo 531, J. Pivovar 478, H. Mok- 
! rzycki 405, B. Dobrieky 530, F. 
I Gresik 529.

PATEREK’S (GROUP 276): F. 
Bazan 523, L. Bazan 531, P. Reali 
428, E. Pytko 490, E. Desecki 562.

ARROWHEAD HEATING: B. 
Christopher 375, S. Nowak 380, M. 
Lush 455, M. Lacny 443. T. Ok­
rzesik 477.

KOŚCIUSZKO HALL: B. Glo­
nek 513, J. Kędzierski 411, R. 
Wiencek 534, S. Wozniak 604, E. 
Kwaśny 568.

OLD STYLE: T. Meehon 476, 
C. Schultz 501, L. Gavin 537, F. 
Johnson 494, L. Triner 500.

UKLEJA’S TAVERN: F. Jam- 
roz 493, B. Kay 505, B. Okrzesik 
504, R. Radon 540, J. Manikas 535.

FORTUNA: W. Perełka 485, G. 
Folta Sr. 557, M. Magel 475, T. 
Bertinetti 544, G. Folta Jr. 465.

and 1937-38, the Hawks went on 
to win the Stanley Cup.

In all Montreal has won 18 
games while the Hawks have cap­
tured 10. Two contests ended 
even, but the series were decided 
on a total goal basis.

Of the 30 games 16 have been 
won by the home team. The 
Hawks won 5 games on Chicago 
Stadium ice and 5 in Montreal, 
while the Canadiens won 11 of 
their 18 victories at horiie.

Six games have gone into over­
time. The shortest game was won 
by the Canadiens 5-4 on April 3, 
1944 when Toe Blake netted the 
puck at 9?1 of the first overtime 
period. The longest was April 9, 
1931, Johnny Gottselig giving the 
Hawks a 3. to 2 triumph after 
53:50 minutes of overtime. Both 
of these games, as well as two 
more were played on Montreal 
Forum ice.

CHICAGO vs. MONTREAL 
At Montreal

The dazzling artistry of toe 
tion’s outstanding adagio skaters 
add glitter to the all new 19th 
Edition of Ice Capades, coming 
to Chicago Stadium April 9-19.

Brooklyn born Phil Romayne 
and his German born partner, 
Cathy Steele formed their part­
nership just a year ago, yet are 
already acclaimed as toe best 
skating adagio duet in the ice 
show business.

The teaming of Romayne and 
Steele became a ideality through 
the mail and mutual friends. 
Romayne had been skating with 
his former partner Terry Brent 
and enjoying great success wito 
their graceful routines; however, 
Terry decided that she wanted to 
retire and did • . . leaving Phil 
despairing of finding an equally 
talented partner.

A mutual friend Terry Rudolph, 
director of Ice Shows and enter­
tainment for the U.S. Army in the 
Case Carioca, a G.I. night club 
in Garmisch Partenkirchen, Ger­
many, introduced Phil to Cathy 
via air mail. Knowing of his 
search for a partner to work with, 
she decided after watching Cathy 
work in her shows that she would 
be an ideal teammate for him. She 
cabled him and enclosed Cathy’s 

| picture and sent 
plane.

[CATHY PROVED
DISCOVERY

One rehearsal
i brown eyed, dark haired Cathy 
i Steele was enough to convince 
Phil that she was a one-in-a- 
m Ilion discovery.

After more than a year of pol­
ishing the act, Phil and Cathy 
joined Ice Capades and are 
of the top acts in this great 
od ticn of the show and the 
adagio team in the world.

Phil “ .
among ice performers in that all 
their numbers originally are de­
veloped as dance routines, then 
duplicated on blades. This enables 
them to have an even flowing 
style with none of the dead spots 
between lifts and spins that 
plague so many of the lesser 
adagio teams. Their emphasis is 
on flawless style, without sacri­
ficing spectacular skating.

Romayne and Steele are just 
one of 20 starring acts and 9 great 
productions in this all new edition 
of Ice Capades which features a 
week of entertainment in one 
night. Ice Capades will play two 
matinees each Sunday at 2 and 
6 P.M.

Dance April 4
The popular Star of Freedom 

Society (Lodge 1820 P.N.A.) will 
hold its annual Spring Dance on 
Saturday, April 4th, in the Polish 
Falcons hall, 1062 N. Ashland Ave., 
commencing at 8 p.m.

An energetic committee, to­
gether with its new prexy, Bruno 
Juszczyk, extends a cordial invita­
tion to the many members, friends 
of Council P.N.A. administration, 
lodges affiliated with Council 177 
and to all those seeking a truly en­
joyable time and evening.

SCORING RECORDS:
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Chasen F. H...................
P. G. Baking ..............
B-C Federal Savings .. 
Johnson-Hintzke ..........
E. S. R. Sales ..........
Edgebrook Heating .....
Action Camera..............
Gales ............................
Mueller Eng.................
Acme Tool .................

The resurgent P. G. Baking Co., 
blanked Action Camera last Mon­
day night at 20th Century Alleys 
to move to within one-'. alf game 
of the National Fellowship Club 
PNA Bowling loop pacesetting 
Chasen Funeral -Home, winner of 
a pair from Acme Tool and Spe­
cialties.

S. Bator shot 551 and H. Kamin­
ski 521 for the Bakers, Rudy Swal- 
jug 488 for Action Camera, B.

Adagio Skaters 
Featured With

St. John Of God Boy 
Scout Troop 494 
Court Of Honor

Sunday, March 15, marked
annual Court of Honor for Troop 
No. 494 Boy Scouts of America 
affiliated with St. John of God 
Parish, 52nd and Throop Sts.

Scouting leaders who guested at 
this inspiring ceremony were: Ce­
cil Meyer, Andy Roback and Vin­
cent Busam.

The audience particularly en­
joyed the various skits presented 
by the Troop’s patrols. The ex­
plorer scout orchestra rendered 
some lively musical numbers that 
appealed to all. It’s members are: 
James Andrews, Bernard Dobija, 
Richard Jodłowski, Edwin Mrozek, 
Jerome Ostrowski and Tom S>ta- 
bosz.

The Rev. Noibert Wachowiak, 
Executive Institutional Represen­
tative of Troop No. 494, gave 
awards and service pins to the 
following scouts: SECOND CLASS: 
Bruce Andrews, Daniel Bronovik, 
Phillip Goslawski, George Vendel, 
Floiran Winiarz, and Henry Zajda. 
FIRST CLASS; James Chase, Ri­
chard Jodłowski, Ronald Kurzyd­
ło, Stanley Makówka, Eugene 
Mierzwa, Richard Nowak and 
Robert Tokarz.

The following received service 
and perfect attendance pins: James 
Cybulski, Raymond Griffin, John 
Kapior, Theodore Krason, Charles 
Łukasik, Dennis Morgan, John Ra­
tajczak. Star Scouts who received 
service and attendance pins were: 
James Andrews, Leonard Goslaw­
ski, Alex Matug and John Olej- 
nicki.

The LIFE SCOUT award as well 
as service and perfect attendance 
pins was presented to Dennis Do­
bija.

TENDERFOOT AWARDS were 
given to; Joseph Brzana, Phillip 
Bochucinski, James Ciurej, Wayne 
Germek, John Leja, Charles Łu­
kasik, John Matyasik, Robert Pie­
karski, Kenneth Przybylski, John 
Szymanski and James Zalewa.

Troop No. 494 will celebrate its 
Fifth Anniversary with a Dinner 
and Program on Wednesday, April 
29, at the St. John of God Parish 
Hall.

Mr. Alex Matug is Scoutmaster 
of the above Troop. Mr. Casey 
Bielański is the Explorer Advisor 
and Mr. Felix Ostrowski is Troop 
Committee Chairman. Its Institu­
tional Representative is Mr. 
George Vacala.

Chicago Sends 46 Teams To National 
PNA Bowling Tourney In South Bend

Circuit 7 Trips
Hemlock, 2-1, In

S. Działo's 630 Leads 
Aces To Pair Of P. C 
Keg Wins Over Gay’s

STANDINGS

Underdog Hawks Face Canadiens In
Opener Of 7-Game Playoffs Tuesday

Kościuszko Hall, Patereks Cop 3; 
Wozniak’s 604 Tops Council 2 PNA

Aurora Downs Near 
Freeze Weather Race 
Lauded By Veteran

Aurora, Ill,—Jlules Louiso, a 54 
year old racing veteran of Grand 
Circuit trotting courses, believes 
that racing in near-freezing wea­
ther such as is being done these 
days at Aurora Downs is the great­
est thing since the tote board.

“It’s proved it’s here to stay 
as far as I’m concerned,” Louiso 
said after driving Worthy Man 
home in front in the one-mile fea­
ture last week.

“I’m not only off to toe earliest 
start J’ve ever had, I’m off to the 
best,” Louiso said, warming his 
ears in the breezy paddock.

Louiso was in the money 18 
times m the first eight days of 
the meet at Aurora with 10 win­
ners, three seconds and five thirds. 
If he maintains a similar pace 
throughout the season, he should 
wind up with an even more im­
pressive record than he compiled 
last year when he finished with 
50 winners, 30 seconds, and 40 
thirds.

He has already walked off with 
$750 in purse money on one horse 
—Worthy Man. a seven year old 
gelding who was able to earn only 
$1,664 in 13 starts last year.

“This horse seems to thrive on 
cold weather,” Louiso said 
ladies night lures large 
CROWD

Meanwhile the Aurora Downs 
meeting seems to have caught 
fire. The first ladies’ night last 
week drew the largest week night 
crowd to date. The Wednesday and 
Saturday afternoon posts at 2 p.m., 
have also caught the fans’ imagi­
nation.

Also at Aurora Downs, there 
is the Total contest, in which 
$1,000 nightly is on the line to 
anyone picking eight consecutive 
winners. All they have to do is 
fill out a card as they come in 
the gate and put it in a box. If 
they pick the last eight winners, 
the jackpot is theirs.

Another innovation is the spe­
cial ladies night Total contest in 
which the gal who picks the most 
winners on the Tuesday night card 
gets $250. Mrs. Lucille' Liska of 
2149 S. Karlov, Chicago, won the 
first ladies’ night jackpot with 
six winners on the nine race card.

The limestone oval has lived up 
to all early publicity, with some 
of the fastest times raced last 
Friday in a 40 mile an hour bliz­
zard.

Accepts Baseball, 
Softball Entries

17'9 A
PEAL IF

IGUANA HA9
A BLACK PEARL,
5UCH M VOU
DESCRIBE,

FIFTY W 
GRAND FOR Al 
BAUBLE THAT 
COULP LEAP d 
YOU TO A ' 

FIFTY-BILLION- 
DOLLAR .

DIAMOND
FIELD T

BOR.M IM RlSlMG SUN,MD.

MAW

HE'S 6'3 "AMD WEIGHS 210

HE BATTED // 
.301 FOR-THE // 

PMlLS in // /.
H58.MIT 
23 HOMERS, 
6 TRIPLES 
AND 34 DOUBLES 
RATS LEFT AND I 
THROWS RIGHT.

andP
-OU*.. .

But,at Iguana's Kanda Latte

STANDINGS
W. L.

Hemlock Federal..... .... 44>4 27 U
Wasik Real Estate ... .... 38i/2 331/2
Circuit No. 7 ......... .... 34i/2 37/2
Morskie Oko “B” ... .... 34 38
Morskie Oko “A” ... .... 33 39
Sobieski.................... .... 31i/2 401/2

B. Ft. P Tp.
Olsen ...... ......  4 1 J 9
Sikorski .... ......  1 1 0 3
Ludd ........ ......  0 1 1 1
Jaksy ...... ......  4 9 0 17
Nikcevich .. ....  0 0 1 0
Nomillini .... ......  0 0 1 0
Mast ........ ......  4 0 1 8
Brown ..... ......  8 5 3 21
Hanrahan ....... 3 0 2 6

Totals..... ....  24 17 10 65
All Saints K. C.

B. Ft. P Tp.
Griffin ...... ......  0 2 4 2
Novill ...... ....... 4 1 3 9
Sadowski ....... 7 0 4 14
Martin ...... ....... 3 0 0 5
K. Hanson ....... 3 1 2 7
Tatro ....... ....... 1 0 1 2
B. Hanson ....... 0 0 1 0
Webman ... ___  4 2 2 10
Maggnotti ....... 0 0 • 1 0

Totals .,...... 22 6 18 50

w. L.
...57 27

33
...421/2 41/2
...42 42
...39 45
...38 46
...36l/2 471/2
...30 54

5
1

Oct. 23.... ..........Chi. 1 Mont.
Nov. 1.... »> 4
Nov. 22.... 99 1
Dec. 20.... 99 1 »»
Jan. 20... » 0 »>

[ Jan. 21.... ...... ’• S »»
Mar. 14.... ......... ” 4

At Chicago

»>

Oct. 28... ....... Mont. 5 Chi.
Nov. 15... ......... . ” 3
Nov. 27... .......... ” 2 99

Jan. 1... »» 2 99

Jan. 18... 1 99

Feb. 1. . ..... ” 3 99

Mar, 8... .......... ” 3 99

Montreal
W L T GF GA

Chicago 1 5 1 14 32
Montreal 5 1 1 32 14

At Chicago
W L T GF GA

Montreal 3 0 4 18 14
Chicago 0 3 4 14 18

Gp W L T Gf Ga
Chicago 14 1 8 5 28 50
Montreal 14 8 1 5 50 28

STANDINGS
W. L.

Kościuszko Hall .......... 58>/2 331/2
Patereks (Group 276) 47 37
Ro-Jo Gift Shop ...... 46i/2 37%
Ukleja’s Tavern .......... 44 40
Old Style Lager ....... 421/2 41%
Gresik Food Shop ...... 38 46
Fortuna Undertaker .. 35V2 48%
Arrowhead Heating .... 32 52

Kościuszko Hall held on t0 its

W. L.
.......................  60 24

ria.v’s T/ounce ....... 53 31
\Vhite Hove Tap ........... 491 i 34%
Lewis Alleys ........ ......  381 ■2 45%
Frank * Julia’s ___  36’ z2 47%

....... 36 48
Stubby’s Tap ...... .......  35 49
Frank’s Tavern ... .......  27 57

The Aces scored a 2.693 series.
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Pod Pozorem Akcji Charytatywnej 
Miliony Dolarów Idą Do Rakieciarzy
W Chicago Jest Zarejestrowanych 25,000 Or­

ganizacji Charytatywnych, Nad Których 
Celem Istnienia Należałoby Postawić Znak 
Zapytania

Sekretarz Chicagoskiego 
Stowarzyszenia Handlu i 
Przemysłu, Jesse Jacobs, wy­
stąpił wczoraj z twierdzeniem, 
że Cłiicagowianie dają milio­
ny dolarów pod całkowicie 
błędnym wrażeniem, że dają 
to na cele charytatywne.

Tymczasem w rzeczywisto­
ści jest to kontrybucja na 
rzecz rakieciarzy i agencji, 
nad którymi należałoby po­
stawić znak zapytania” — po­
wiedział Jesse Jacobs.

Oszacował on, że dla rakie­
ciarzy i takich agencji Chica­
go płaci rocznie haraczu naj­
mniej $15,000,000.

To stanowisko poparł prze­
wodniczący Stowarzyszenia

Co Życie Niesie?
(Dokończenie ze str. 4ej) 

mówiąc uczenie — semanty­
czne.

— Domyślam się, o co wam 
chodzi — powiedział w końcu 
Jan Szy-żu — ale sprawa u- 
porządkowania życia rodzin­
nego nie stoi w tej chwili na 
porządku dnia. Wrócimy do 
niej, na pewno wrócimy za 
trzy lata, gdy uporamy się z 
zadaniami produkcji ryżu i 
trzciny cukrowej. Po prostu 
kiedy zaczniemy porządnie się 
budować. Bez trwałych, so­
lidnych domów nie ma co mó­
wić o ognisku domowym...”

"Pięknie, ale nasz Czytelnik 
zadaje w tym miejscu pyta­
nie wprost, na które trudno 
szukać wykrętów. Czy mał­
żonkowie mieszkają razem, 
czy są przy nich dzieci?

Darujcie, ale niestety nie 
jesteśmy w stanie odpowie­
dzieć wyraźnie monosylabą 
“tak” lub “nie”.

Wszystko zależy od warun­
ków.

A dzieci?
Samo pomieszczenie przed­

szkola — dla 30 dzieci — 
składa się zaledwie z dwóch 
izdebek, przedzielonych sion­
ką.

Ciasno, prymitywnie, ale 
bardzo schludnie, mimo gli­
nianej podłogi i szpar w ścia­
nach, przez które wciska się 
lesowy pył.

XXX
— Matka przychodzi po 

dziecko w końcu tygodnia, 
niektóre zostawiają je nawet 
na cały miesiąc — wyjaśnia 
przedszkolanka.

— Czy rodzice są zadowo­
leni? Tak, naturalnie, na ra­
zie są zadowoleni, bez wyjąt­
ku. Śą zbyt zajęci, aby mieć 
czas na doglądanie dzieci. Ko­
muna wyręcza ich w tym 
wszystkim, nie pobierając 
żadnych opłat. Na razie, przy­
jaciele, na razie, wiecznie tak 
nie będzie. Pamiętajcie, że je­
steśmy dopiero w pierwszym 
roku “Długiego Skoku”.

XXX
Tyle sprawozdawcy, którzy 

silili się na to, by wszystko 
przedstawić jak najżyczliwiej 
dla dyktatorów Chin i twór­
ców komuny spychającej czło­
wieka na poziom bydła robo­
czego.

UWAGA
PP. POGRZEBOWI

Niniejszym z a w iadamiamy, 
że nekrologi do zamieszczenia 
w numerze świątecznym, w so­
botę, dnia 28-go marca, b. r.. 
beds przyjmowane tylko do 5ej 
po południu w piątek, 27-go 
marca.

Ogłoszenia drobne tak zwane 
classified beda przyjmowane 
także do S-ej po południu, 
w piątek.

Prosimy o łaskawe nadsyła­
nie nekrologów wcześnie lub 
podanie ich telefonicznie przed 
wyżej oznaczonym czasem.

Telefon BRunswick 8-8700 
ADMINISTRACJA 

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

Stuart S. Bali, twierdząc, że 
więcej w Chicago jest pienię­
dzy marnotrawionych przez 
robienie donacji na rzecz sła­
bych i oszukańczych agencji, 
aniżeli zbiera ich taka orga­
nizacja, jak Czerwony Krzyż.

Bo w ubiegłym roku Czer­
wony Krzyż zakreślił sobie w 
Chicago zebranie sumy $14,- 
300,000, podczas gdy zebrał 
nie całe $12 milionów.

Oceniając dalej, jak dalece 
pieniądze są marnotrawione 
pod pozorem akcji charytaty­
wnej Jacobs powiedział, że 
“jeden dolar na każde 3 wy­
dane na cele charytatywne w 
Chicago idzie do dziury szczu­
rów”.

Jacobs zaatakował przy 
tym także zbiórki na cele 
charytatywne, prowadzone 
przez organizacje weterań- 
skie i inne “patriotyczne”, 
twierdząc, że z funduszów 
przez te organizacje zebra­
nych zaledwie 10 procent 
idzie na rzeczjwviste cele cha­
rytatywnie, a 90 procent jest 
po prostu pożerane przez wy­
nagrodzenia na rzecz “nie 
mających żadnych skrupułów 
promotorów takiej akcji”.

Jacobs ujawnił dalej, że 
w Chicago jest zarejestrowa­
nych takich “nie na zysk ob­
liczonych” organizacji chary­
tatywnych aż 25,000. Jacobs 
ma poważne wątpliwości, czy 
te wszystkie organizacje są 
rzeczywiście nie obliczone na 
zysk tych, którzy je założyli 
i prowadzą..

Ś.p. Tadeusz 

A. Wróbel
Dzielny Związkowiec, ce­

niony ogólnie farmaceuta — 
Tadeusz A. Wróbel, zmarł po 
krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, w pełni rozwoju sił ży­
ciowych, albowiem liczył przy 
zgonie lat tylko 42.

śp. Tadeusz był synem zna­
nego działacza związkowego, 
Józefa Wróbla i należał do 
Związku od najwcześniejszej 
młodości, szczycąc się zawsze 
i wszędzie swą przynależno­
ścią do ZNP i narodu pol­
skiego.

Stanowisko w życiu wywal­
czył ciężką pracą i nauką. Był 
on uczniem szkoły parafial­
nej św. Józefa, szkoły wyż­
szej Lindblom i graduantem 
Uniwersytetu Illinois, szkoły 
aptekarstwa.

Mieszkał z żoną Mecelą (z 
domu Pietrzykowska) oraz 
dziećmi — Marią, Małgorza­
tą, Heleną, Robertem i Wik­
torią — pod numerem 6340 
So. Tripp ul.

Prócz Związku — był on 
członkiem czynnym: Polsko- 
Amerykański ego Stowarzy­
szenia Aptekarzy, oraz Ryce­
rzy Kolumba.

Zwłoki spoczywają w domu 
pogrzebowym, pnr. 1335 W. 
51-sza ul., a pogrzeb odbędzie 
się we środg o godzinie 7:30 
rano, z kościoła św. Józefa, 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego.

Prócz wspomnianych wy­
żej żony i dzieci — śp. Ta­
deusz Wróbel pozostawił w 
smutku rodziców — Józefa i 
Wiktorię, Rajmunda brata i 
wielkie grono przyjaciół.

Cześć Jego Pamięci!

Indonezja Chce 
Nabyć Samoloty 
Amerykańskie

Dżakarta (UP1). — Lotnic­
two indonezyjskie pertraktu­
je z prywatnymi firmami a- 
merykańskimi chcąc nabyć 
40 frachtowych samolotów i 
helikopterów w Stanch Zjed­
noczonych — według infor­
macji otrzymanych przez biu­
ro UPI w stolicy Indonezji.

PRZYZNAŁ SIE DO ZAMORDO­
WANIA MATKI. — W Pittsbur­
gh 10-letni chłopiec, Charles Zu- 
bryd przyznał się na policji do za­
mordowania jeszcze w roku 1956 
swej matki Helen, 41. toporkiem 
za to, że chciała go uderzyć pa­
skiem. Po dokonaniu tej zbrodni, 
umyślnie porozrywał na niej su­
knie, aby wyglądało, że padła ona 
ofiarą seksualnego maniaka.

Posiedzenie . 
Gminy 34e j ZNP

Uprzejmie zawiadamiamy, 
że posiedzenie Gminy 34-tej 
ZNP odbędzie się we wto­
rek, dnia 24 marca, o godzi­
nie 8-ej wieczorem w sali 
domu Polskiego, 11935 So. 
Michigan Ave.

Prosimy Panów Delegatów 
i panie Delegatki o liczne 
przybycie, gdyż jest wiele 
ważnych spraw do załatwie­
nia. — Franciszek Kabat, pre­
zes; Franciszka Wróblewska, 
sekretarka.

Lider Szajki 
Szantażystów

W walce z dwoma policjan­
tami zginął od kuli rewolwe­
rowej niejaki Harry J. Fiegel, 
lat 37, znany także w świecie’ 
podziemnym jako “Uncle 
(wuj) Harry”.

Fiegel kierował — jak głosi 
raport policyjny — od 10-ciu 
lat szajką od 15-tu do 20-tu 
szantażystów, którzy wymu­
szali pieniądze od homosek­
sualistów i tą drogą podobno 
mieli do tysiąca dolarów zy­
sku dziennie.

Do szajki należą — mówi 
policja — gangsterzy od 18-tu 
do 25-ciu lat. Metoda operacji 
polega na zainteresowaniu 
zboczeńca, a później na stra­
szeniu go aresztem i zażąda­
niu 100 dolarów okupu.

Szajka Fiegla koncentro­
wała swoje operacje — jak 
twierdzi policja — przy Divi­
sion i Dearborn, 63-ej i Ash­
land, Broadway i Wilson oraz 
przy stacji autobusów Gray- 
hound.

Pani Roosevelt 
Bawi w Izraelu

Tel Aviv. — (CT) — Pani 
Eleanor Roosevelt przybyła tu 
wczoraj z Teheranu, aby zło­
żyć tygodniową wizytę Izra­
elowi. W podróży towarzyszy 
jej 16-letnia wnuczka, Nina 
Roosevelt.

Wdowa po Prezydencie 
F.D.R. zamierza złożyć wizytę 
prezydentowi Izaakowi Ben- 
Zvi i premierowi Dawidowi 
Ben Gurion. Następnie weź­
mie udział w dedykacji ka­
tedry historii i filozofii miano­
wanej na jej cześć na uniwer­
sytecie Hebrajskim w Jerozo­
limie.

Samobójstwo 
Dra. E. Wagnera

Oberkirch, Niemcy. (CT) — 
Policja zachodnio - niemiecka- 
podała, iż dr. Erich Wagner, 
były lekarz nazistowskiego 
obozu koncentracyjnego Bu­
chenwald, popełnił wczoraj 
samobójstwo w celi więzien­
nej.

Wagner znajdował się w 
więzieniu od sierpnia. Przy 
zgonie liczył lat 46. Władze 
niemieckie badały jego udział 
w potwornym ludobójstwie w 
Buchenwald za panowania 
Hitlera.

Kot i Pies Aktorami
Hollywood. (UPI) — Kot i 

pies są dziś zwycięzcami jako 
“najlepsi zwierzęcy aktorzy” 
w roku 1958.

Pies Lassie dostał nagrodę za 
występy na telewizji.

Kot, Pyewacket, dostał na­
grodę za rolę, jaką odegrał we 
filmie “Bell, Book and 
Candle”, w którym czarującą 
jego panią była kim Novak.

Nagrody wydało krajowe to­
warzystwo ochrony zwierząt.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t

Dziesięć Opowieści 
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść—Pod arsenałem—Flying Control—Ogień 
—W zamku Białej Damy—Szpieg—Janowa Załoga— 

Owczarek—Cosas de Polonia—Udany skok.
Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 

pisarzy polskich. 
Cena tej interesującej QQ
Książki JL

Doskonałe na Prezenty
Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22, ILL

(Na C.O.D nie wysyłamy)

Szybkie Pociągi 
z Niemiec Przez 
Polskę Do Rosji

Warszawa, Polska. (IC).— 
Ostatnio zakończyła się w 
Berlinie Wschodnim konfe­
rencja zarządów kolei Polski 
Sowietów i Niemiec Wschod­
nich, w sprawie polepszenia 
komunikacji między Berli­
nem, Warszawą i Moskwą.

Na konferencji ustalono, że 
z dniem 31 maja, uruchomio­

ny zostanie szybki pociąg 
motorowy pod nazwą “Bero- 
lina”.

Pociąg ma osiągać szyb­
kość blisko 80 mil na godzi­
nę.

Trasa jego prowadzić bę­
dzie z Berlina przez Poznań, 
Kutno, Warszawę do Brze­
ścia nad Bugiem, z przesia­
daniem do pociągu moskiew­
skiego.

Trasę z Berlina do Brze­
ścia, pociąg będzie odbywać 
w 10 godzin i 25 minut, gdy 
dotychczasowe pociągi po­
spieszne potrzebują 16 godzin 
i 15 minut.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn nasz, brat 
mój i zięć nasz ś. p,

Tadeusz A. Wróbel,
B. S., R. Ph.

członek Polsko Amer. Stow. Aptekarzy, St. Rita’s Council K. of 
C. i Tow. Niepodległość Gr. 768 ZNP, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie zasnął w Panu, opatrzony św. Sakramentami, dnia 21-go 
marca, 1959 roku, o godzinie 9:30 wieczorem przeżywszy lat 42. 
Zamieszkiwał pnr. 6340 So. Tripp ul.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25-go marca, o godzinie 
7:30 rano, z zakładu pogrzebowego p. n. 1335 W. 51sza ul. do 
kościoła św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Marcela (z domu Pietrzykowska), żona; Maria, Małgorzata, He­
lena, Robert i Wiktoria, dzieci; Józef i Wiktoria, rodzice, Rajmund 
i Rozalia, brat i bratowa; Marceli i Sabina Pierzykowscy, teścio­
wie wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy, telefon 
YArds 7-6112. (23-24)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś nasz 
ś. p.

Stanisław Balcer
(MĄŻ ś. p. MARII Z DOMU DAHMS),

(Brat i. p. HERMANA)
członek Catholic Order of Foresters Nr. 1197 St. Hyacinth’s Court 
po długiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami pożegnał się z 
tym światem, dnia 22-go marca, 1959 roku, o godzinie 6:50 wie­
czorem przeżywszy 89 lat.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3630 W. Goerge ulica 
do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marta, Stanisław, Franciszek, Dominika i Antonina, dzieci. 
Stanisław Binkowski, Helena i Emil Kozłowski, zięciowie i sy­
nowa, Katarzyna, bratowa; 6 wnucząt, 8 prawnucząt wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Kowaczek Funeral Home, tel. SPaul- 

ding 2-6630. (23-24)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat i wuj nasz ś. p.

Franciszek P. Mazur
SYN Ś. p. PIOTRA I KATARZYNY (BRAT Ś. p. JANA)

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami 
pożegnał się z tym światem, dnia 22-go marca, 1959 roku, o go­
dzinie 7:20 rano przeżywszy lat 66. Zamieszkiwał w dzielniej' 
Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25-go marca, o godzinie 
10:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 1059 W. 32-ga ulica do 
kościoła Najśw. Marii Panny od Nieustającej Pomocy, a stamtąd 
na cmentraz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Stanisław, brat; Janina Dolańska, siostra; Ben Dolański, szwa­
gier; Alice Mazur, bratowa, bratanice i siostrzenica wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi W. Pomierski, telefon YArds 7-6424, (23-24)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, córka, siostra i babcia nasza ś. p.

Maria Fortuna
Z DOMU KORNAK

członkini Tow. Elizy Orzeszkowej Gr. 44 Z. P. w Amer., Tow. 
Silver Bell Camp Nr. 7767 Royal Neighbors of Amer, i Klubu 
Dobrkowian, po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 22-go marca, 1959 roku o go­
dzinie 11:15 w nocy w średnim wieku. Zamieszkiwała pnr. 1825 
W. Armitage Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25-go marca, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland Ave., 
do kościoła ŚŚ. Młodzianków, a stamtąd na cmenatrz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Józefa, Florentyna i Irena, córki; Edward Waśkowski, Russel 
Mack i Piotr Stankiewicz, zięciowie; (matka, bracia i siostry w 
Polsce), wnuki i wnuczki wraz z całą rodziną

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. HAymarket 1-5800. (23-24)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, ś. p.

Kazimierz Groszek
członek Tow. Bratniej Pomocy ŚŚ. Piotra i Powła, Nr. 253 ZPRK.: 
Stow. Tow. Najśw. Imienia Jezus przy parafii św. Turybiusza i 
Klub Błazowian i Okolicy, po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony św. Sakramentami pożegnał się z tym światem, dnia 20go 
marca, 1959 roku, o godzinie 8:10 rano, w starszym wieku. Zamiesz­
kiwał pnr. 3835 W. 58th Place.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24go marca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2712 S. Kildare Ave., do 
kościoła św. Turybiusza, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Maria (z domu Łongosz), żona. Siostra Maria Alvernia z za­
konu Sióstr Franciszkanek pod wezwaniem Błog. Kunegundy; He­
lena Zelasko, Emily, Lillian Pastewski, córki: Stanisław i Tadeusz, 
synowie; Stefania i Leopolda, synowe; Stanisław Zelasko. Jan Pa­
stewski, zięciowie; 12 wnucząt; Antonina Bieniek, siostra: Aleks 
Bieniek, szwagier, szwagrowie, szwagierki. kuzyni i kuzynki: wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem .zajmuje się Edward W. Kądzielą. LAwndale 1-2156.
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Po Zakupno Wartościowego
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, Przy CMENTARZU 
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P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańszy oj­
ciec, brat i dziaduś nasz ś. p.

Bartłomiej King 
(KRÓL) 

(Mąż ś. p. Antoniny) 
Człon, Tow. Najśw. Imienia Je­
zus, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, opatrzony Św. Sakra­
mentami, pożegnał się z tym 
światem, dnia 22go marca, 1959 
roku, o godz. 8:00 rano, prze­
żywszy lat 75. Zamieszkiwał 
w dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 25-go marca, o godz. 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1059 W. 32-ga ulica, 
do kościoła Najśw. Marii Pan­
ny od Nieustającej Pomocy, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Franciszek, Teresa Keely, 
Jan, Czesław, Clarence i Stani­
sław, dzieci; Helena, Mildred, 
Rosella, Joan i Ann, synowe; 
Anioni Keely, zięć; Verna 
Szczyiko, siostra; Jack i Jan, 
bracia; wnuki i wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi W. Pomierski. 
Tel. YArds 7-6424.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, 
ś. p.

Ignacy Bryk 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 23-go 
marca, 1959 roku, o godzinie 
8:15 rano, w podeszłym wieku.

Zwłoki spoczywają w zakł. 
pogrzeb, pnr. 834-38 N. Ash­
land Ave.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie będą podane później.

W smutku pogrążeni:
Stefania (z domu Szatko), 

żona; z dziećmi i całą rodziną.
Pogrzebowy B. F. Malec, Tel. 

HAymarket 1-5800.

Wszystkim znajomym dono­
szę tę smutną wiadomość, iż 
drogi przyjaciel mój, ś. p.

Mikołaj Mitrow 
członek Bractwa św. Trójcy, no 
krótkiej chorobie, pożegnał sle 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 19go mar­
ca. 1959 roku, o godzinie 8ej 
wieczór, w średnim wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 1523 N. Camp­
bell Ave.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 24go marca, o go­
dzinie 1:30 po południu, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 2411 
W. Chicago Ave., do katedry 
św. Trójcy, 1121 N. Leavitt ul., 
a stamtąd na cmentarz Elm­
wood.

Na ten smutny obrządek za­
prasza wszystkich znajomych, 
w smutku pogrążona:

Anna Fomkin.

Zawiadomienie

Pogrzebem zajmują się 
Kiersch & Son. ARmitage 6- 
2000.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn, brat i wnuk nasz, ś. p.

Henryk Wojcik
Student Wyszej Szkoły im. 

św. Ignacego 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 22-go 
marca, 1959 roku, o godzinie 
5:15 po południu, przeżywszy 
lat 16. Zamieszkiwał pnr. 2547 
S. Sacramento Ave.

Zwłoki spoczywają w zakł. 
pogrzeb, pnr. 3054 W. Cermak 
Rd.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie będą podane później.

W smutku pogrążeni:
Kazimierz i Marta (z domu 

Swinger) rodzice; Józef i Jan, 
bracia; Emil i Zofia Swinger, 
dziadek i babcia; Stanisław i 
Klara Kuczaj, chrzestni rodzi­
ce; Stryjowie, stryjenki; ciocie 
i wujowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Za­
rzycki Funeral Home. Telefon 
Bishop 7-8999.

•Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwię­
ksze polskie pismo w Ameryce.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia na­
sza, ś. p.

Maria Sutkowska
(z domu Bogdas) 

członkini Tow. Św. Anny, Gr. 
315 Zw. Polek w Ameryce i 
Tow. Kr. Jana III Sobieskiego, 
Gr. 94 ZNP, po krótkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 22-go marca, 1959 
roku, o godzinie 3-ej rano, 
przeżywszy lat 65. Zamieszki­
wała pnr. 8421 Manistee Ave.

Pogrzeb odbędzie się we śro­
dę, dnia 25-go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakł. pogrzeb, 
pnr. 8356 S. Marquette Ave., 
do kościoła Św. Marii Magda­
leny, a stamtąd na cmentarz 
Św. Krzyża w Calumet City, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrąeni:

Anioni, mąż; Franciszka Lu- 
berda, Anioni Jr„ Gertruda 
Gaiely i Tadeusz, dzieci; Sta­
nisław Luberda i Władysław 
Gaiely, zięciowie; Estera i 
Phyllis, ynowe; Władysław 
Sułkowski, szwagier; Stanisła­
wa Sutkowska i Antonina Bin­
kowska, szwagierki; 6 wnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się E. J. 
Kortas. Tel. SO. Chicago 8- 
1609. 23-24

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i siostra nasza ś. p.

Ludwika Fait
(z domu Śmiechowska) 

członkini Tow. Gwiazda Na­
dziei Grupa 1864 ZNP po dłu­
giej chorobie, opatrzona św- Sa­
kramentami pożegnała się z 
tym światem, dnia 22-go mar­
ca, 1959 roku, o godzinie 3-ej 
rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 24-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 1922-24 W. 
Chicago Ave., do kościoła św. 
Heleny, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcele fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Janina, Maria i Franciszka, 
córki; Jerzy, syn; Czesław Stru- 
giński, Stanisław Gbur, Ry­
szard Chudd, zięciowie; Eleono­
ra, synowa; Józef i Karol Śmie- 
chowski, bracia w Polsce; wnu­
ki i wnuczki wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się A. L. 
Gazda, tel. HUmboldt 6-1230.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia i sio­
stra nasza, ś. p.

Agnieszka 
Brzezińska

(z domu Bochenek) 
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 21 
marca, 1959 roku, o godzinie 
9:40 wieczorem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we śro% 
dę, dnia 25-go marca, o godzi­
nie 8:45 rano, z zakł. pogrzeb, 
pnr. 4907 Archer Ave., do ko­
ścioła St. George w Tinley 
Park, Ill, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józef, mąż; Irena, córka; 
Matthew Marciniak, zięć; Ju­
dith, wnuczka; James, wnu­
czek; Zofia Radtke z mężem 
Józefem, siostra i szwagier; 
Ksawery i Adam Bochenek, 
bracia; Władysław Bochenek, 
brat w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Szy­
kowny Funeral Home. Telef. 
REliance 5-7521.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

Gabriel Parysz 
członek Klubu Ropczyce i Tow. 
Łączność im. Józefa Piłsud­
skiego Oddział 265 P. N. S., po 
krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 20-go mar­
ca, 1959 roku, o godzinie 8:15 
wieczorem, w starszym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 1536 N. 
Campbell Ave.

Pogrzeb odbędzie się we śro­
dę, dnia 25-go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakł. pogrzeb, 
pnr, 1737 W. 18 ul. do kościoła 
P. N. Najśw. Marii Panny, 2235 
S. Damen Ave., a stamtąd na 
cmentarz Wszystkich Świętych, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężk’m żalu 
pogrążeni:

Maria Kowalska, córka; oraz 
wnuczęta w Polsce; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Mi­
chał Kowalski. Tel. CAnal 6- 
0471.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz, ś. p.

Adam Wiatr, Sr. 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się .z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 21-go 
marca, 1959 roku, o godzinie 
2:50 po południu, w średnim 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 823 
N. Marshfield Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 24-go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakł. pogrzeb, 
pnr. 834-38 N. Ashland Ave., 
do kościoła ŚŚ. Młodzianków, 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Waleria (z domu Pyrek), żo­
na; Adam Jr., Jan, Ryszard, 
Genowefa, Florentyna, Maria 
i Eleonora, dzieci; Józefa, sy­
nowa; Eugeniusz Wróbel, Bro­
nisław Piekarz i Rajmund Kie­
roński, zięciowie; Tekla Świen- 
toń i Julia Sapieszko, siostry; 
Władysław, brat; Stanisław 
świentoń i Władysław Sapiesz­
ko, szwagrowie; wnuki i wnu­
czki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, Tel. 
HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę sinutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
i stryj nasz ś. p.

Piotr Czajka 
członek Tow. Dzwon Zygmun­
ta Gr. 1979 ZNP i Klubu Pin- 
czowian, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 21-go marca, 
1959 roku, o godzinie 1:05 nad 
ranem, w starszym wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 5240 S. Hon- 
ore ulica.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 24-go marca, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1718 W. 48th St., 
do kościoła Św. Józefa, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni;

Jan, brat; Wiktoria, bratowa; 
(Wincenty, brat i Julianna Ma­
zurek, siostra w Polsce); Lil­
lian Marzec z mężem Mieczy­
sławem, bratanica i Gene, bra­
tanek, kuzyni i kuzynki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fran­
ciszek Ar Kozera, YArds 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja .matka i babcia nasza, 
ś. p.

Katarzyna 
Jasińska

(z domu Chodacka) 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała sie z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 20go marca, 1959 roku, o 
godzinie 5:05 po południu, w 
starszym wieku. Zamieszkiwa­
ła pnr. 4833 So. Damen ul.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 24go marca, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1718 W. 48ma 
ul., do kościoła św. Kamila, a 
stamtąd na cmentarz St. Mary’s 
na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Adam, mąż; Edward i Wła­
dysław, synowie; Daisy Mae i< 
Helena, synowe; Jane i Susan, 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fran­
ciszek A. Kozera. YArds 7-3388.
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia i prabab­
cia nasza, śp.

Rozalia Mężyk
(z domu Wzorek) 

Członk. Bractwa Niewiast Ró­
żańca Św., Tow. Św. Barbary 
Gr. 35 Z. P. w Ameryce i Tow. 
M. B. Dobrej Rady; po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona 
Św. Sakramentami, pożegnała 
się z tym światem, dnia 21-go 
marca, 1959 roku, o godzinie 
2-giej po północy, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwała pnr. 3617 
So. Winchester Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 24-go marca, o godz. 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 3756 So. Paulina St., 
do kościoła ŚŚ. Ap. Piotra i 
Pawła, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Walenty, mąż: Józef, Anna, 
Stefania, Janina i Tadeusz, 
dzeci; Edward Kosowski, Har­
old Nagel i Czesław Kowalski, 
zięciowie: Pearl, synowa; wnu­
ki i wnuczki i prawnuczek; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek S. Patka, telefon; 
LAfayette 3-0829. 21-33
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j wać szkołę. 
I Druga szl

SABENA

zapamiętać sobie powyższą 
i przybyć -a tą zabawę, a 
samym poprzeć ze wszech- 
godną poparcia tą humani-

8 wieczorem, w sali 
przy 4559 So. Rich- 
Kiuib Syrena urządza 
Święcone, połączone z

na długo w 
Więc rezer- 
11 kwietnia. 
Gdańsk. Bi- 
nabyć przy

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.N.P.,—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedzielę miesiąca.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Grupa 962 Z.N.P.,-w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W. 51st St., 
_ druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Grupa 1192 Z.N.P.,—w każda 
3-cią niedzielę o godzinie 2-giej po 
południu, w sali Kozubowskiego, 
pnr. 4934 So. Loomis St.

ków lub przy wejściu, które są 
po 1 dolarze. Dochód przeznaczony 
jest na dobre cele.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P. 
No. 133, Grupa 1141 Z.N.P.,—w 
J-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr 1425 W. 
51st St., o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Evergieen Park, Grupa 
3082 Z.N.P.,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wieczo­
rem, pnr. 3515 West 97th St. 
Evergreen Park, Ill.

Warszawa. — (FEP) — W 
drugiej połowie lutego — jak 
informuje “Express Wieczor­
ny” — powstał w Warszawie 
Polski Klub Publicystów Mię­
dzynarodowych przy Stowa­
rzyszeniu Dziennikarzy Pol­
skich.

Prezesem Klubu został wy­
brany Marian Podkowiński, 
wiceprezesami Stanisław Ko- 
starski i Gustaw Gottesman, 
a sekretarzem Wiesław Gór­
nicki.

W skład konwentu seniorów 
Klubu wchodzą: Stefan Arski, 
Michał Hofman, Grzegorz <ła- 
szuński, Edmund Osmańczyk 
i Tadeusz Rojek.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 Z.NJ’.,— 
w każdą drugą niedzielę miesiąca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

Komunikat Oddziału Gdańsk 
Nr. 50 Ligi Morskiej w Ameryce

Oddział Gdańsk Nr. 50 L. M. za­
wiadamia wszystkich członków, 
że z powodu nadchodzących świąt 
Wielkanocnych posiedzenie mie­
sięczne nie odbędzie się w tym 
miesiącu, ale miejmy w pamięci, 
że w kwietniu będzie posiedzenie 
i poczęstne. — Julian Tabisz, pre­
zes; Kaz. Kaczmarczyk, sekr.

Tow. Tysiąc walecznych. Grupa 
1378 Z.NJ?,—w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Warszawa. (P) — Towarzy­
stwo imienia Marii Konopnic­
kiej, które powstało w Pol­
sce w ubiegłym roku, opraco­
wuje program prac nad spo­
pularyzowaniem postaci i u- 
tworów wielkiej poetki oraz 
przygotowuje program obcho­
dów 50 rocznicy śmierci Marii 
Konopnickiej, która przypada 
w przyszłym roku.

Towarzystwo zamierza od­
budować i przekształcić w mu­
zeum pamiątek po Marii Ko­
nopnickiej dworek w Żarnow­
cu pod Krosnem — miejsce, 
gdzie poetka spędziła ostatnie 
lata swego życia.

Zabawą Towarzyska Klubu 
Parafii Osielec
na którą serdecznie zapraszamy 
całą Polonię odbędzie się w nie­
dzielę 19 kwietnia w sali Lubasz- 
ka, pnr. 5317 So. Ashland ave., o 
godz. 2:30 po poł. Komitet z prze­
wodniczącym J. Lubaszkiem czyni 
starania, aby zabawa towarzyska 
była przygotowana jak najlepiej. 
Bile‘y można nabywać od człon-

Święconka Placówki 2-giej
Dorocznym zwyczajem Placówka 

2-ga i Korpus Placówki urządzają 
tradycyjną Święconkę w sobotę, 
11-go kwietnia. Początek o godzi­
nie 6:30 wieczorem.

W roku bieżącym mamy podwój­
ny powód uroczyście obchodzić 
Święta Wielkanocne, bowiem te­
raz upływa 40 lat, gdy pierwszy

NIE CHCIAŁA URONIĆ “STORY” NA TV — Virginia Smith, 
babka już mimo swych 38 lat, zamieszkała w Los Angeles, uro­
dziła małego synka na kanapie przed aparatem TV, gdyż nie 
chciała uronić zakończenia toczącej się “story” na TV. Zbudziła 
tylko swego męża, który jej asystował. Prócz nowonarodzonego 
dziecka mają oni jeszcze 4 innych dzieci.

Apel Centrali
Między organizacyjnej

Centrala na Town of Lake, przy 
której skupiają się polskie orga-

Posiedzenie Tow. Matki Boskiej 
Anielskiej
przy Ochronce Anioła Stróża, 4600 
So McDowell ul., odbędzie się 
23 marca o 7:30 wieczorem. — S. 
Majewska, sekr. prot.

Posiedzenie w Klubie Syrena
"lub Syrena odbędzie miesięcz­

ne posiedzenie we wto—'• 7-go 
kwietnia br. o 7:30 wieczorem w 
sali Richmond pnr. 4559 So. Rich­
mond ui. Uprasza się wszystkich 
członków o łaskawe przybycie. — 
A. Michałowski, prezes; W. Boru­
cki, sekr. prot.

Apel Do Parafian!
Wszelkie wiadomości o zaba­

wach towarzystw kościelnych lub 
ich posiedzeniach, jubileuszach, u- 
roczystościach lub wycieczkach 
piknikowych należy pozostawiać 
w kancelarii na Plebanii. Czytel­
nicy Dziennika Związkowego mo­
gą korzystać ze szpalt bezintere­
sownie i podać o swoic^ roczni­
cach, ślubach, weselach, urodzi­
nach swoich dzieci, a także i o 
pogrzebach. Można tekst tych wia­
domości też wysłać wprost na 
adres: Wł. Tomaszewski, 2906 Ar­
cher ave., Chicago 8, 111. Wiadomo­
ści są zabrane z Plebanii w każdą 
środę przed godz. 11 rano.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.N.P., — w 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51st St.

Klub Publicystów 
Międzynarodowych 
w Warszawie

Święconka Klubu Nowy Prąd
Klub Nowy Prąd, tak jak po in­

ne lata, tak też i w tym roku urzą­
dza swą tradycyjną Święconkę, w 
sali Rainbow Garden pnr. 1425 W 
51-sza ul., w niedzielę, dnia 29go 
marca, a więc w same Święta 
Wielkanocne. Początek o godzinie 
5tej po południu. Będzie podana 
smaczna kolacja, po kolacji zaba­
wa. Za to wszystko tylko 1 dola­
ra. Wacław Kraśnicki prosi człon­
ków i miejscową Polonię o naj­
liczniejsze przybycie. Każdy za­
bawi się wśród grona członków 
i znajomych przy dźwiękach dos­
konałej muzyki Polka Doner.

O jak najliczniejsze przybycie 
zapraszają — Stanisław Łączkow­
ski, prezes, i Maria Glazer, sekre­
tarka. — Jeżeli będzie dochód, to 
przeznaczony będzie na cele dobro­
czynne. “Święconka”

Komisja Oświaty przy Zarzą­
dzie Gen. Związku Młodzieży Pol­
skiej na Ziemi Washingtona, urzą­
dza Święconkę w sobotę 4 kwiet­
nia w sali Weterana, 4800 So. 
Wood ul. Kolacja punktualnie o 
godzinie 7:30 wieczorem. Komitet 
z przewodniczącą I.Jurisica zapra­
sza wszystkie oddziały oraz całą 
Polonię ns naszą zabawę. — Irena 
Jurisica, przew.; Ludwik Orawiec, 
prezes; Irena Jaworska, sekr.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­
pa 1165 Z.N.P,—w każdą drugą 
niedzielę o godzinie 2-giej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Przemysłowców i Rzem. 
Polskich Gr. 621 ZNP zawiadamia, 
iż miesięczne posiedzenie odbę­
dzie się we wtorek 24 marca o 
7:30 wieczorem w sali Bibl. i Czyt. 
im. Jul. Słowackiego. Wszyscy 
członkowe są proszeni o punktual­
ne przybycie. — Adam Wróbel, 
pręzes; S.E. Kiepura, sekr.

Święconka u Kujawiaków
Klub Kujawiaków na południo­

wej stronie miasta Chicago urzą­
dza “Święconkę” w sobotę 4-go 
kwietnia w sali Rainbow Gar­
dens, 1425 W 51St ud. Komitet sta­
ra się jak najlepiej ubawić uczest­
ników tej zabawy. Bilety po $1.50 
od osoby. Początek o godz. 7:30 
wieczorem. Do tańca przygrywać 
będzie doborowa orkiestra. Człon­
kowie są proszeni poprzeć tę »a- 
bawę. — Za Komitet Zabaw : — 
Virginia Ściepko, przew.; Za Za­
rząd: Edw. Łączkowski, prezes; 
Ludwik Tworek, sekr. prot.

nizacje, kupcy, przemysłowcy 1 
profesjonaliści, zaprasza wszyst­
kie zrzeszenia, które jeszcze do 
Centrali nie należą, ażeby nadesła­
ły swoich reprezentatów na posie­
dzenia, które odbywają się co trze­
ci piątek miesiąca. Następne po­

siedzenie 20-go marca o godzinie

8-ej wieczorem w sali Jul. Sło­
wackiego, 1700 W. 48ma ul. Za­
rząd Centrali z panią K. Spisak 
na czele zaprasza wszystkich dele­
gatów i delegatki na to posie­
dzenie, ponieważ nagromadziło się 
wiele ważnych spraw, które trze­
ba załatwić. Prezeska pani Spisak 
prosi także, ażeby naznaczone ko­
misje zabrały się do pracy nad 
rozwojem Centrali i dla dobra 
sprawy polskiej. Do Centrali może 
należeć każdy, kto pragnie pomóc 
dobrej sprawie i kto kocha wszy­
stko co polskie. — Karolina Spi­
sak, prezeska; Jan Molek, sekr.

Warszawa (API). — Jed­
nym z poważniejszych produ­
centów barwników w Polsce 
jest wybudowana niedawno 
we Wrocławiu fabryka farb i 
lakierów, która dostarcza 
czwartą, część ogólnej produk­
cji krajowej.

Obecne robotnicy wrocław­
skiej fabryki przygotowują 
produkcję lakierów elektroi- 
zolacyjnych.

W najbliższym czasie wy­
rabiane tam będą również 
farby do malowania wago­
nów kolejowych.

Próby korzystania z tych 
farb przeprowadzone we wro- 
cławskej fabryce wagonów 
“Pafawag” przynosły bardzo 
dobre wyniki.

Święcone w Klubie Syrena
W sobotę, dnia 18 kwietnia rb., 

o godzinie 
Richmond 
mond ul., 
tradycyjne
zabawą taneczną. Wszyscy człon­
kowie Klubu, ich rodziny oraz 
sympatycy dobrych zabaw są mile 
proszeni. — A. Michałowski, pre­
zes; S. Barabasz, przew.

Zabawa Na Korzyść Szpitala 
Dla Dzieci w Poroninie

W niedzielę, dnia 12 kwietnia 
domu Związku Podhalan, 3035 W.
51st st., zostanie urządzona zaba­
wa towarzyska na korzyść szpita­
la dla dzieci, który powstał w tej 
pięknej górskiej okolicy na Pod­
halu, aby leczyć chore te maleń­
stwa. Prosimy wszystkich dobrej 
woli 
datę 
tym 
miar
tarną sprawę. Józef Orawiec, pre­
zes; Karolina Budź, wiceprezeska; 
Jadwiga Orawiec, sekretarka; St. 
Bachleda, kasjer; M. Korczyk i F. 
Chowaniec, rada gospodarcza; F. 
Chowaniec Sr., korespondent.

Datki na ten szlachetny cel na­
pływają na ręce komitetu coraz 
częściej. Prosimy o dalsze

ROUND TRIP TICKET TO 
, POLAND

Święconka Oddziału Gdańsk 
Nr. 50 L. M.

Oddział Gdańsk Nr 50 
Morskiej przypomina wszystkim
członkom oddziału i przyjaciołom 
Ligi Morskiej, że w miesiącu 
kwietniu, dnia 11, w sali Rainbow 
Garden odbędzie się tradycyjna 
Święconka. Jest to staropolski 
zwyczaj dzielenia się jajkiem. Ko­
mitet już pracuje nad tą Święcon­
ką ażeby pozostała 
pamięci wszystkich, 
wujmy sobie dzień 
Święconka oddziału 
lety będzie można
wejściu. Napewno kto zna Rain­
bow Garden, wie że można się 
doskonale zabawić. — Julian Ta­
bisz, prezes; Kazimierz Kaczmar­
czyk, sekr.

transport Armii Polskiej z Francji 
przybył do Polski na Wielkanoc 
w roku 1919. Dlatego pamiętajcie 
szczególniej Wy, Koledzy, i Ko­
leżanki o tym dniu chwały Czy­
nu Zbrojnego Wychodźtwa Pol­
skiego i zapamiętajcie sobie po­
wyższą datę i przybądźcie licznie 
z rodzinami, abyśmy wszyscy god­
nie obchodzili naszą wielkanocną 
tradycję. A więc stawmy się wszy­
scy jak jeden na naszą wspólną 
Święconkę! Cześć! — F. Chowa­
niec, komendant; Franc. Pęczkow- 
ska, prezeska; J. Kokoszka, prze- 
wodn. zabaw; Pelagia Leśnie- 
wicz.

Tarnowie, gdzie niegdyś istnia­
ła szkoła imienia Marii Konop­
nickiej.

Podczas obchodów 50 rocz­
nicy śmierci poetki przewi­
dziana jest między innymi cie­
kawa wycieczka szlakiem Ma­
rii Konopnickiej z Suwałk, — 
miejsca jej urodzenia — do 
Żarnowca. W przygotowaniu 
jest wznowienie pieśni do słów 
Konopnickiej.

Działalnością Towarzystwa 
interesuje się również Polo­
nia Amerykańska, wśród któ­
rej pamięć o poetce jest bar- 

I dzo żywa. — Tow. to otrzy- 
Naprzeciwko tego dworku mało już od Polaków z Ame- 

iTowaJzystwo pragnie zbudo- ryki szereg pamiątek po Ma- 
' ’ . rii Konopnickiej przez różne

. Druga szkoła ma stanąć w kluby i zrzeszenia polonijne.

Przygotowania Do Obchodów 50-ej 
Rocznicy Śmierci Marii Konopnickiej

FIRST CONTEST

50 Anniversary Special Prize!

Warszawa. (FEP) — War­
szawska “Polityka” pisze, że 
jakkolwiek wiele gazet od 
dawna prowadzi stałe rubry­
ki na temat ruchu wydawni­
czego w Polsce, mimo to 
“wciąż” jeszcze nie wiemy, 
co ludzie naprawdę czytają”. 
Dla przykłału “Polityka” cy­
tuje informacje z “Gazety Ol­
sztyńskiej”, która pisze:

“W miastach procent lite­
ratury małowartościowej jest 
duży, w niektórych wypad­
kach przerażająco duży. Czę­
sto powtarzają się: książka 
Gilla (?) ‘Wymarły dom’, Sa- 
ganka, krajowe kryminały, u- 
twory przeładowane erotyz­
mem (Schaldemose). Z po­
zycji poważniejszych górują 
utwory autorów o wyraźnie 
fideistycznym poglądzie (Do­
braczyński, Mauriac, Undset, 
Greeue). Nieliczne jaskółki 
(Hemingway) giną w tłumie 
miernoty”.

“Na wsi zaś — pisze Gaze­
ta Olsztyńska — wszelkie re­
kordy bije Dołęga-Mostowicz, 
który zajmuje dwie czołowe 
pozycje na liście 25 najatrak- 
cyjniaijszych książek (‘Zna­
chor’, ‘Profesor Wilczur’, a 
nieco dalej uplasowała się — 
trzecia jego powieść ‘Kariera 
Nikodema Dyzmy’).

Poza tym lista zawiera 8 
książek Rodziewiczówny, 2 
Doyle’a, a następunie figu­
rują May, Leblanc, Guzy, Gili 
(znowu!), Curwood, Azder- 
bal, Piwowarczyk. Z warto­
ściowych rzeczy jedynie (o 
dziwo) Kraszewski i Wańko­
wicz”.

Przedstawiony wyżej stan 
czytelnictwa — stwierdza 
“Polityka” — jest ‘istotnie 
niepokojący”, tym bardziej, 
że województwo olsztyńskie 
nie jest pod tym względem 
wyjątkiem.

“Polityka” zapowiada, że 
przeprowadzona zostanie w 
tej sprawie “doraźna inter­
wencja” w bibliotekach, któ­
re dotąd miały “całkowitą sa­
modzielność” przy zakupie 
książek.

Kalendarz Zebrań Tow. i Grup 
Przy Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol 
” Gmina 123-cia Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sali pod nazwą Rainbow 
Garden przy 1425 W. 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia 
Łączkowscy.

Contest open to all readers of the Polish Daily Zgoda
The reader who receives the most yearly Subscriptions 
to the Polish Daily Zgoda will win a round trip to Poland 
via Sabena Belgian Airlines. Minimum subscriptions 
to qualify for the special prize 150 annual subscriptions.

r..................... COUPON...................... .
CONTEST NO. 1

Please enter yearly subscription for Chicago $15. !

Contest begins Sept 15, 1958, closes July 31, 1959

★ KONTRAKTORZY !★ KONTRAKTORZY

ORLIKOWSKI
CONSTRUCTION CO.

20% ZNIŻKI
WSZELKIEGO RODZAJU PRZERÓBKI

BRONISŁAW ORLIKOWSKI, właściciel
Mieszkańcy północnej an » anann' Aberdeen 4-2423 w dzień 

I wieczorami

★ PRACA MĘSKA
Doświadczonego

Tool and Die Maker
MANUFACTURING 
CRAFTSMEN, INC.

125 S. Racine Ave.
$2,00 STAWKA za godzinę oraz 
bonus za uzyskiwanie prospektów 
na udoskonalenia domów, wolimy 
mówiących po polsku i po an­
gielsku, stała praca, doświadczenie 
niekonieczne. Zgłoszenia osobiste 
pod 3100 W. 51st St., we wtorek 
i środę.

*PRACA ŻEŃSKA
SPRZEDAWCZYNI, doświadczo­
nej, musi mówić po polsku i po 
angielsku, stała praca, dobra za­
płata. Zgłoszenia pod 1324 Mil­
waukee Ave.

STENO - SECRETARY
Interesting position available in 
4 girl office. Atop daily news 
building. Ability to handle dic­
tation. Some college desirable 35 
hrs week. $350 to start. —

Call Howell
FRanklin 2-3267

DZIEWCZĄT
Do Lekkiej 

Fabrycznej Pracy
★ Dzienna i popołudniowa 

zmiana.
A" Doświadczenie Nie ko­

nieczne
★ W wieku do 40 lat.

1918 Prairie Ave.

Don’t Delay
Call Today 

TYPIST — EXP.
For general office work. Good 
working conditions for right girl. 
Good wages. Location Pulaski and 
26th St., Mrs, Gadina, CRawford 
7-4141.

TYPIST
Light dictation desirable, general of­
fice experience and ability to work 
with figures required. Good future 
for reliable person. 5 day week. Good 
working conditions. CaU Mrs. Mizel at

MICHIGAN 2-3535

★ DOMY Z INTERESEM
SKŁAD, 2 mieszkania, 4 letni, 
duża parcela do parkowania, w 
centrum handlowej dzielnicy, 32 
North, Route 12, Fox Lake, Ill. 
Justice 7-1081.

★ Domy Poza Chicago
A REAL BUY! •

In Wauconda, Ill. — Cor. lot on Main 
St. dept, store bldg, and att. 9 room 
home. Lot 68x132 ft. Store 20x100 ft. 
Above store, hall, 20x60 ft. Full bsmt 
Owner in loc. for over 60 yrs., de­
ceased in Sept., 125,000. Sacrifice. — 
McHenry 421-J. — Administrator. — 
Immediate possession.

* INTERESY
MAŁA GROSERNIA. wędliny, 
lody, papierosy, szkolne przybory, 
3 pokoje ogrzewane, ładny czysty 
sklep i okolica, tanio. 5004 W. 
George Street.
Sacrifice Building, Business 
and Inventory Complete for 

$16,500 or best offer
Country store—Gd. loc. in resort 
and farming community. Well 
estab. Gd. roads. Trans, for grade 
and high school. Mod. 2 story 
building with 7 room apartment. 
Write owner, call or see.

H. E. Me NOW 
HARSHAW. WISC.
Phone Forest 2-2944

PIEKARNIA, wyrobiony interes. 
Przez właściciela, udającego się 
na spoczynek, dobre miejsce na 
południowo zachodniej stronie, 
małe wydatki, świeżo dekorowane 
5 pokojowe mieszkanie na 2-gim 
piętrze, bardzo niski czynsz za 
oba, niezwykła okazja.

Tel. PLaza 2-3418

★ LOTY
5 AKRÓW przy Highway 35, 
pomiędzy Michigan City a 
La Porte, Ind. Cena umiarko­
wana.

J. ORVILLE
GRovehill 6-9201 

lub TRiangle 4-3511

★ FARMY
Deal Direct With Owner

QUICK SALE PRICE
$300 per acre

Terms Arranged
Wisconsin — 120 acres of finest Jeffer­
son County. Wis. land and farmstead. 
Loc. 40 mi. west of Milwaukee on hwy. 
16 and 2 mil. north on S.A. 2 mil. north 
of Ixonia. Farm equip., optional feed. 
Owner.

DON. H. KRUG
R. R. 2, Watertown, Wis.

NO SUNDAY CALLS

Nowe Szpitale
Warszawa. (P) — Nowe 

szpitale o łącznej liczbie 700 
miejsc otrzymają w tym roku 
mieszkańcy województwa rze­
szowskiego. W Przemyślu zo­
stanie otwarty szpital miej­
ski na 450 miejsc, natomiast 
w Sarzynie (powiat Leżajsk) 
uruchomiony będzie szpital 
powiatowy.

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

★ DACHY
ROOFING

Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania, Strome dachy, naprawy 1 
Instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę 1 bezpłatne obli­
czenia.

ROckwell 2-8778 ’

★ DOMY

3618 W. McLean Av.
Wdowa sprzeda 1% piętrowy, 
drewniany, 6 pokojowy, siding 
automatycznie olejem ogrze­
wany, okryty porch, tafelko- 
wa łazienka i kuchnia z szaf­
kami. dywan od ściany do ścia­
ny w parlorze, pełny bezment, 
podatki $75 rocznie, garaż na 
IM auta, w pobliżu szkół, trans- 
portacji i centrum zakupów, — 
tylko $14,500.

Parafia Św. Filomeny 
Okolica Fullerton i Pulaski Rd.

Ili piętrowy, dobry dochodowy budy­
nek, 7 pokoi na Iszym oraz 3 pokojo­
we mieszkanie w angielskim bezmen- 
cie, automatyczne olejowe ogrzewanie 
gorącą wodą, kuchnie z szafkami, od 
ściany do ściany dywany, wiele dodat­
ków .nowy garaż na 2 auta, cena umiar­
kowana, przez właściciela.

Tel. AŁbany 2-1764
FOR SALE BY OWNER

5 and 4 room flats, 3 car garage — 
Automatic heat — Modem flats. New 
roofing and gutters. WiU deal.

CALL:
BElmont 5-2569

1715 N. Troy Street

★ KSIĄ2KI

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
eras

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 

MICHALDY 
Królowej ze Saby 

czyli 
SYBILLA 

oraz przepowiednia 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY i innych 
Cena ,25Tylko ** * 

Wraz z Przesyłka Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22. OL 

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Już Wyszedł 
z Pod Prasy

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
No 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 

Egzaminu Obywatelskiego 
^na $ -50

Już jest do nabycia 
Dziennik Związkowy 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
"Serdeczna książką 

w błękitnym kolorze" 
... mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Uliius 

(Na C.O.D książek 
ule wysyłamy)

Zostań abonentem 'Dziennika 
Związkowego" jeśli nim dotych­
czas nie jestei.

7249



g DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 23-GO MARCA (MARCH), 1959

Uwaga Pp. Kupcy 
Towarzystwa 
i Organizacje

Niniejszym zawiadamiamy, 
że ogłoszenia z życzeniami 
świątecznymi do zamieszczenia 
w numerze świątecznym, w so­
botę, dnia 28-go marca, b.r. bę­
dą przyjmowane tylko do 5-ej 
po południu, we wtorek, 24-go 
marca.

Ogłoszenia handlowe, do te­
go numeru będą przyjmowane 
jeszcze w czwartek, 26-go mar­
ca do 5-ej po południu.

Ogłoszenia drobne i nekrolo­
gi będą przyjmowane do 5-ej 
po południu, w piątek. 27-go 
marca.

Prosimy o łaskawe nadsyła­
nie ogłoszeń wcześnie lub po­
danie ich telefonicznie przed 
wyżej oznaczonym czasie.

Telefon BRunswick 8-8700 
ADMINISTRACJA 

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

“INCOME TAX”
Czyli Formularze

PODATKU DOCHODOWEGO
Umiejętnie i Dokładnie 

Wypełniamy w Naszym Biurze

POŻYCZKI NA REALNOŚCI 
oraz WSZELKA ASEKURACJA

S. J. MATELSKI
1741 West 47-ma Ulica

(Blisko Hermitage ul.)

POTWIERDZENIE TEORJI 3 UCZONYCH AMERYK. — Trzy 
zdetonowane na wysokości 300 mil nad ziemią bomby atomowe z 
okrętu “Norton Sound” jeszcze we wrześniu ub. roku posunęły 

wyraźnie naprzód sprawę obrony przed rakietami z powietrza. Pro­
jekt opracowali i wykonali w ścisłej tajemnicy Nicholas C. 
Christofilos, (w środku), dr. James A. Van Allen (z lewej) oraz 
Kontradmirał L. Mustin. Wybuch atomowej bomby wytwarza w 
powietrzu pas promieniotwórczy z którego cząsteczki zdolne są do 

pomieszania neutronów 1 eksplodowania rakiet lecących w stronę 
Stanów Zjedn.

Turkie- 
wstępie 
że jed-

Potem prezes świetlik uzu­
pełnił jeszcze swe sprawozda­
nie pisemne, które zostało roz­
dane delegatom, swymi dodat­
kowymi uwagami oraz wyjaś­
nieniami pozycji budżetowych 
Rady.

Podkreślając, że Zjazd jest 
bardzo ważny i potrzebny, — 
prezes świetlik wyjaśnił do­
datkowo powody likwidacji 
pracy Rady w Zach. Europie, 
początki pracy ponownej w 
Polsce po “odwilży” paździer­
nika 1956 roku, starania o 
program w Polsce, czynności 
delegata Rady w Warszawie 
oraz ogólne warunki pracy w 
Polsce dla Rady, jako organi­
zacji humanitarnej.

Tekst pisemnego sprawo­
zdania prezesa Świetlika uka- 
że się w Dzienniku Związko­
wym w terminie późniejszym.

Przedstawiając konieczność 
dalszej intenzywniejszej pra­
cy na Polskę prezes świetlik 
powiedział, że wobec biedy i 
ogromu potrzeb i to różnora­
kich w Polsce byłaby “kata- 
fastrofa, gdyby Rada Polonii 
musiała zlikwidować swoją 
działalność” z powodu braku 
funduszów, na co się już za­
nosiło przed 4-ma laty, kiedy 
było w kasie zaledwie $8,000 
przy $2,000 miesięcznych sta­
łych wydatków na admini­
strację.
Biedni Ludzie w Polsce 
Nie Są Komunistami

Ci biedni ludzie w Polsce 
nie są komunistami — powie­
dział sędzia Świetlik. Postawa 
narodu — jak to stwierdziłem 
w czasie pobytu w Polsce w 
ubiegłym roku — jest taka, 
że naród nie pozwoli już na 
powrót do stosunków, jakie 
panowały przed październi­
kiem 1956.

Wobec tego Radzie Polonii 
nie wolno pod żadnym warun­
kiem zerwać łączność z naro­
dem polskim, bo to go pod­
trzymuje na duchu.

Sprawozdanie prezesa świe­
tlika zostało przyjęte z uzna­
niem przez powstanie i burz­
liwymi oklaskami.
Inne Sprawozdania

Sprawozdanie z akcji 
sowo - propagandowej :

— Obecnie Polska zabiega 
znów o 3-cią pożyczkę. I znów 
udzielamy pomocy tym stara­
niom.

Mnie najbardziej interesu­
ją Ziemie Odzyskane — po­
wiedział prez. Rozmarek. Tam 
żyje bowiem 7 milionów Po­
laków.
Granica Na Odrze i Nysie 
Leży w Interesie St. Zjedn.

Po ostatnich rozmowach w 
Departamencie Stanu na cze­
le delegacji Kongresu, dosze­
dłem do przekonania, że nasz 
Rząd uważa za konieczne 
uznanie za stałą zachodnią 
granicę polską na Odrze i Ny­
sie. Uważam, że nasz Rząd 
który zawarł umowę berliń­
ską z lipca 1945 roku o od­
danie tych ziem Polsce i wy­
siedleniu stamtąd Niemców, 
nie może się obecnie cofać, bo 
byłoby to aktem brutalnym i 
nieludzkim, aby znów wyrzu­
cać z ziem za Odrą 7 milio­
nów Polaków i osiedlać na 
nich na nowo Niemców, któ­
rym teraz jest bardzo dobrze 
w zachd. Niemczech.

Przypuszczam, że nasza de­
legacja Kongresu P. A. wy­
warła odpowiednie wrażenie 
w Departamencie Stanu oraz 
przekonała, iż to leży w inte­
resie Stanów Zjedn., aby gra­
nica na Odrze i Nysie została 
uznana przez Stany Zjedn., 
bo Rosja uważa się obecnie 
za jedyną gwarantkę tej gra­
nicy i szantażuje Polskę.

Wiadomo, że Rosja nie bę­
dzie nikogo broniła i j eśli dziś 
będzie miała możność zawar­
cia układu z Niemcami kosz­
tem Polski, to go zawrze i 
przehandluje granicę na 
Odrze i Nysie.

Takie samo zrozumienie 
znaleźliśmy też u sen. Full- 
brighta.

Przez to oddaliśmy wielką 
pomoc Polakom zamieszkałym 
na polskich Ziemiach Odzy­
skanych.

Trzeba ’podtrzymywać du­
cha polskiego, bo on nieraz 
już ocalił Europę. Pod Ligni- 
cą w 1241 roku król Polski 
Henryk Pobożny zatrzymał 
dalszy najazd Mongołów na 
zach. Europę i sam w bitwie 
poległ. Król Jan III Sobieski 
uratował Europę w 1683 roku 
w bitwie pod Wiedniem od 
najazdu tureckiego. W 1920 
roku Polska uratowała w bi­
twie pod Warszawą zachodnią 
Europę od podboju komuni­
stycznego. Polska znów teraz 
żyje i broni zachodniej cywi­
lizacji.

Rada Polonii ma obowiązek 
podtrzymania tego ducha pol­
skiego.

Na ostatnim Sejmie ZNP 
jednym z postulatów było pod­
trzymanie współpracy z Radą 
Polonii.

Będę się starał — powie­
dział prezes Rozmarek — aby 
Sejm ZNP, który się zbierze 
w tym roku, uchwalił ten sam 
postulat, bo Rada Polonii pod 
kierownictwem wielkiego 
człowieka, prezesa świetlika, 
ma do wykonania wielkie za­
dania.
Przemówienie 
Prez. Turkiewicza

Prezes ZPRK St. 
wicz podkreślił na 
swego przemówienie, 
nym z głównych zadań ZPRK 
jest współpraca z Radą Polo­
nii na polu niesienia pomocy 
charytatywnej Polsce i Pola­
kom.

Podziwiam pracę prezesa 
świetlika i całego zarządu. Za 
to należy się im cześć i uzna­
nie. ZPRK będzie współpra­
cować nadal z Radv Polonii 
całym sercem i duszą.

W tym samym duchu prze­
mawiał następnie p. Aszkler, 
prezes Ligi Katolickiej.
Wicepr. Dymek Wręczyła 
Czek na 4,000 Dolarów

Następnie przemówiła krót­
ko wiceprezeska ZNP Fran­
ciszka Dymek, przedstawiając 
swą pracę w komitecie zaku­
pów i komitecie zakupu le­
ków, gdzie współpracuje z 
prez. Łagodzińską i p. Wie­
czorkiem, starając się, by za­
kupy były najtańsze.

Przy ZNP powstał Komitet 
Pomocy Repatriantom Pol­
skim z Rosji, który zebrał już 
dotąd przeszło $16,000. Po­
przednio wiceprezeska Dymek? 
wręczyła już Radzie Polonii 
z przeznaczeniem na pomoc 
dla polskich repatriantów je­
den czek na sumę $12,000.

Teraz wręczam prez. świe-

Król Hussein 
w Washingtonie

Washington. (UPI) — Mło­
dociany król Jordanii, Hus­
sein, przybył dziś do stolicy z 
wizytą urzędową. Na polu 
lotniczym powitali go wicepre­
zydent Richard M. Nixon i 
urzędujący sekretarz stanu 
Christian Herter.

Trzęsienie Ziemi
Winnemucca, Nev. (UPI) — 

Najsilniejsze od grudnia, 1954 
roku trzęsienie ziemi nawie­
dziło zeszłej nocy Nevadę, ale, 
na szczęście, nie wyrządziło 
większych szkód. Trzęsienie 
było typu “falowego” i przem­
knęło przez środek stanu.

Praca Dla Polskich Ziem Odzyskanych Jest 
Obecnie Głównym Zadaniem Polonii Am.
Tak Powiedział Na Krajowym Zjeździe Rady Pol. Karol Rozma­

rek, Prez. ZNP i Kongresu P. Ł, Przedstawiając Wysiłki Kon­
gresu P.A. Na Rzecz Uznania Granicy Polskiej Na Odrze i Ny­
sie. - Wiceprezeska ZNP Franciszka Dymek Wręczyła Radzie 
Polonii Czek Na 4,000 Doi. Na Pomoc Polskim Repatriantom.

i pra- 
złożył 

red. J. Białasiewicz podając, 
że Rada składa raporty fi­
nansowe raz na kwartał, a 
nadto wysyła pieriodycznie 
różne raporty do prasy polo­
nijnej. Stosunek prasy i ra­
diowych anonserów do Rady 
Pol. jest bardzo życzliwy — 
podkreślił red. Białasiewicz.

Jedynym wyjątkiem za o- 
statni 4-letni okres sprawo­
zdawczy, to był artykuł w tyg. 
Ameryka-Echo pod tytułem: 
“Czy koniec Rady Polonii?”, 
który przedstawił fałszywy 
obraz sytuacji i podał nie­
zgodne z prawdą fakty. Na 
ten artykuł ukaże się wkrótce 
w Ameryka - Echo obszerna 
odpowiedź.

Potem prez. Łagodzińska 
złożyła sprawozdanie Komite­
tu Zakupów, a aptekarz Wie­
czorek sprawozdanie Komite­
tu Pomocy Lekarstwowej.

Sprawozdanie o wysyłkach 
darów przez Nowy York zło­
żył p. Krzyżak.

Po tych zaś sprawozdaniach 
prezes świetlik poprosił do 
głosu obecnych przedstawi­
cieli wielkich organizacji po­
lonijnych.
Przemówienie 
Prez. Rozmarka

A więc najpierw przemówił 
imieniem Związku Narodowe­
go Polskiego, prezes Karol 
Rozmarek.

Ja byłem bardzo zachwyco­
ny — powiedział prezes Roz­
marek, — gdy słyszałem te 
piękne sprawozdania. Radzie 
Polonii należą się gratulacje i 
uznanie za tak piękną pracę 
w ramach tak szczupłych fun­
duszów.

Związek Narodowy Polski 
stara się także pomóc Polsce. 
Przed dwoma laty bawiła w 
Washingtonie polska misja 
handlowa, starając się przez 
2 miesiące o pożyczkę dla Pol­
ski. Polonia przyczyniła się 
swym poparciem, że Polska . .
dostała najpierw 95 milionów, tlikowi dodatkowy czek na 
dolarów i potem dostała dru-i$4,000 i przypuszczam, że nie 
gą pożyczkę. | będzie to ostatni — powie-

Pod Żadnym Warunkiem Nie Wolno Zrywać 
Stosunków z Narodem Polskim, Więc By- 

' łoby To Katastrofą, Gdyby Rada Polonii 
Nie Mogła Nadal Działać w Polsce—Po­
wiedział Prezes R.P. Sędzia Świetlik, Prze­
wodnicząc Na Zjeździe Krajowej Dyrekcji 
R.P.A. w Sali Związku Polek w Chicago.

W ubiegłą sobotę odbył się 
w sali Związku Polek w Chi­
cago Krajowy Zjazd Rady 
Polonii Amerykańskiej.

Na zjazd ten zjechali się 
delegaci z 37 okręgów Rady 
Polonii oraz czołowi działacze 
wielkich organizacji polonij­
nych.

Związek Narodowy Polski 
był reprezentowany na Zjeź­
dzie przez prezesa Karola 
Rozmarka oraz wiceprezeskę 
Franciszkę Dymek.

Obradom przewodniczył 
prezes Rady Polonii Amer., 
sędzia Franciszek X. świetlik. 
Zjazd rozpoczął się o godzinie 
10-ej przed południem i trwał 
z przerwą obiadową do godz. 
6 wieczór.

Przy stole głównym Zjazdu 
zasiedli: prezes Rady Polonii, 
Fr. X. świetlik, prezes ZNP 
i Kongresu PA. Karol Rozma­
rek, prezes ZPRK Stanisław 
Turkiewicz, prezeska Związ­
ku Polek Adela Łagodzińska, 
ks. prałat Teodor Cząstka, wi­
ceprezeska ZNP Franciszka 
Dymek, wiceprezeska Rady 
Pol. Maria Skoczylas, Rozalia 
Biedroń z Detroit i kierow­
niczka biur Rady Starzyńska.

Zjazd otworzył prezes świe­
tlik: krótkim zagajeniem, po 
czym ks. prałat Cząstka od­
mówił modlitwę za pomyśl­
ność obrad Zjazdu.

Potem przemówiła gospo­
dyni Zjazdu prezeska Związ­
ku Polek Adela Łagodzińska, 
witając delegatów i gości oraz 
zapraszając na śniadanie po 
pierwszej sesji.

Następnie Zjazd powołał 
dwra Komitety w następują­
cym składzie:
Prezes świetlik 
Uzupełnia Sprawozdanie

Komitet Wniosków: prezes 
Turkiewicz, wiceprezeska Dy­
mek i Lewandowski.

Komitet Nominacji: mec. 
Midowicz, sędzia Bayer, Ro­
zalia Biedroń i Jan Karazyn 
z Detroit.

Tajemnicze Ochlapanie Czterech 
Domów Żółtą Farbą w Chicago 
Rozwoziciełe i Agenci Mleczarscy Ofiarami

Bomb Farbujących.—Adamowski Bada 
Przyczyny Wandalizmu

Prokurator stanowy, Ben­
jamin Adamowski, ujawnił w 
niedzielę, iż poleci swojemu 
głównemu kierownikowi śled­
czemu, Paulowi Newey, by 
zbadał — dlaczego domy mie­
szkalne dwóch niezależnych 
rozwozicieli mleka oraz ich 
agentów zostały ochlapane 
rażącą żółtą farbą przez nie­
znanych sprawców w ciągu 
ndcy.

Policja obecnie stoi na 
straży owych domów w oba­
wie, iż “bombardowanie” mo­
że się powtórzyć i że tym spo­
sobem da się -ująć sprawców 
tego “malowanego ataku” i 
dojść do źródła przyczyny, z 
powodu której tego rodzaju 

działa wiceprezeska Dymek 
przy gromkich oklaskach de­
legatów.
Apel o Pomoc Polsce 
Na “Większą Skalę"

Następnie — w imieniu 
Związku Polek, przemawiała 
prezeska Adela Łagodzińska, 
przedstawiając stałą współ­
pracę Związku Polek z Radą 
Pol. i apelując o powiększenie 
akcji Rady, aby można było 
pomóc Polsce “na większą 
skalę.”
Sprawozdania Terenowe

Po tych przemówieniach 
przywódców polonijnych wiel­
kich organizacji złożyli swe 
sprawozdania przedstawiciele 
z terenowych okręgów Rady 
Polonii.

A więc przemawiali: Woj­
ciech Babicz, z 32go okręgu; 
dyrektorki — Aniela Wójcik, 
Amelia Szlak, Antonina Czer­
niak, Amelia Mix; prezesi — 
Jerzy Otyłowski, z New Jer­
sey, sędzia Bayer z N. Yorku, 
Jan Karazyn z Detroit; Ma­
ria Skoczylas, wiceprez. Ra­
dy, Figurski z St. Louis, Gaw­
rysiak z Filadelfii, Lewan­
dowski z Cleveland, J. Klimek 
z okr. 4-go, Nahurski z Min­
neapolis, Rozalia Biedroń z 
Buffalo i Krzyżak z New Jer­
sey, Wł. Szeląg z okr. 33-go, 
Kaczanowski z okr. 21go, Hu- 
bik i Kulman z Detroit, Ku­
siak z Connecticut, Fr. Ry­
dzewski, żmurkiewicz i St. 
Zjawińska, która złożyła ży­
czenia Zjazdowi w imieniu 
Macierzy Polskiej.
Czeki Wręczyli

Poza czekiem na $4,000, 
wręczyli jeszcze czeki prez. 
Świetlikowi: Dar anonimowy 
“od kapłana” na $573.50, Jó­
zef Klimek z okr. 4 — $1,000, 
Brzeziński z okr. 16 — $500, 
Legion Związku Polek $300, 
Jan Karazyn z Detroit $1,000 
i Tow. św. Anny — $20.

Poza tym osobiste dary zło­
żyli: Kinga Dziubak — $50, 
Brzeziński — $40, Bronisław 
Lendo — $20, Aniela Wójcik 
— $10 i St. Zjawińska — $5.

Potem na wniosek Komite­
tu Wniosków Zjazd uchwalił 
program prac na przyszłość 
oraz na wniosek Komitetu 
Nominacji — uzupełnił skład 
Dyrekcji. Uchwały te będą 
podane osobno w następnych 

i wydaniach Dziennika Związ- 
. kowego,
I Na tym Zjazd zakończono.

rzeczy dziać się poczynają w 
Chicago.

Rzucenie tak zwanych 
“bomb z farbą” na domy 
wspomnianych wyżej mlecza­
rzy nastąpiło w ciągu dwóch 
nocy, mianowicie z czwartku 
na piątek i z piątku na sobo­
tę.

Inwestygacji w tej sprawie 
zażądał Peter J. Hoban, pre­
zes unii Rozwozicieli Mleka, 
Local 753, AFL-CIO Milk Wa­
gon Drivers Union.

Hoban twierdzi, iż na ra­
zie nie zna żadnych powo­
dów, dla których tego rodza­
ju wandalizm został uplano- 
wany i wykonany, jak rów­
nież nie ma pojęcia kto jest 
sprawcą wandalizmu.

Właścicielami ochlapanych 
żółtą farbą domów są: Bob 
Means, 800 Circle ave., Fo­
rest Park, agent mleczarski; 
Frank Urso, 221 Yale ave., 
niezależny rozwoziciel mleka; 
James Gerard, 3317 N. Avers 
ave., agent mleczarski i Carl 
Spath, 3709 N. Fremont ave., 
niezależny handlarz mleka.
Poszkodowani Są 
Członkami Unii

Spath i Urso są członkami 
unii Milk Wagon Drivers Un­
ion. Mówią oni, że zakupili 
niezależne interesy rozwoże­
nia mleka przed kilku zale­
dwie miesiącami.

Hoban powiedział, iż obaj 
oni są czynnymi członkami 
unii i że powiadomili unię o 
zakupieniu niezależnych in­
teresów rozwożenia mleka.

Zła Pogoda
Dobrv Zvsk 
S^ółH CTA.
Nie Uratowało 
To Jednak Spółki 
Od Deficytu
Zła pogoda w ciągu lutego 

w Chicago, okazała się błogo­
sławieństwem dla chicagoskiej 
spółki transportacyjnej CTA, 
albowiem zwiększyła się licz­
ba przejazdów omnibusami i 
kolejami podziemnymi oraz 
górnymi o przeszło 1,800,000.

Powodem tego wielkiego 
wzrostu przejazdów stała się 
gołoledź, która kilka razy na­
wiedziła nasze miasto w lu­
tym i wogóle ślizgawica na 
ulicach odstraszająca wielu 
automobilistów od jazdy sa­
mochodami.

Zwyżka dochodów, jaka wy­
nikła z tej zwyżki przejazdów 
nie ochroniła jednak spółki 
CTA od deficytu za miesiąc 
luty. Jednakowoż zmniejszyła 
ona deficyt w znacznej mierze.

Miesiąc luty jest podobno 
najbardziej deficytowym mie­
siącem w systemie transporta- 
cyjnym i w tym roku spółka 
przewidywała, że będzie miała 
conajmniej 800 tysięcy niedo­
boru w lutym.

Dzięki jednak zwiększonej 
o 1,800,000 liczbie przejazdów, 
tegoroczny deficyt za luty wy­
nosi tylko $146.278 — mówi 
urzędowy raport finansowy 
CTA.

Prezydent Irlandii 
Gościem Chicago

Dzisiaj miasto Chicago wi­
ta jedną z barwnych postaci 
Irlandii, mianowicie prezy­
denta Irlandii, 76-letniego Se- 
ana T. O’Kelly, który przybył 
tu. by odwiedzić swych ro­
daków i przekonać się na 
miejscu jak im się tu powodzi.

Powitany on został przez 
mayora Daley oraz licznych 
i wybitnych działaczy pocho­
dzenia irlandzkiego.

Z tej okazji obędą się na 
jego cześć dwa przyjęcia, mia­
nowicie — jedno w Ambasa­
dor West Hotel, a drugie w 
Chicago Athletic Club.

Fatalny Los 
Spowodował Śmierć 
Drugiego Dziecka

Los jest czasami nieubła­
galnym w przynoszeniu tra­
gicznych nieszczęść, dla nie­
których ludzi — postępuje za 
nimi w ślad i trapi nieszczę­
ściami. Trzeba wtedy okazać 
niezwykle silną wolę, aby się 
nie załamać.

Przykładem takiego tragiz­
mu stała się rodzina Hen’- 
ryego i Dorothy Michael, za­
mieszkała przy 518 Castleview 
ct., Lake County. Rodzina ta 
przeżyła wielką tragedię w r. 
1949, gdy straciła syna, 11-to 
letniego Roberta w nieszczę­
śliwym wypadku. Chłopiec 
upadł na trzecią szynę torów 
kolejki North Shore i poniósł 
śmierć na miejscu, rażony 
prądem. Zmartwieni rodzice 
postanowili tedy przenieść się 
w spokojny rejon podmiejski, 
gdzieby nie było już kolejki i 
silnego ruchu, gdzieby dzieci 
mogły się bawić bezpiecznie.

Ze Skokie, Crawford ave., 
przenieśli się na północ od 
Barrington, do pow. Lake.

Fatalizm losu jednak pozo­
stał nadal przy rodzinie. W 
piątek, najmłodszy syn Mi- 
chael’a, Robert, liczący 3 lat­
ka, nieprzyszedł pod wieczór 
do domu. Rodzice udali się na 
poszukiwania; pomogło im w 
tym ponad 100 sąsiadów oraz 
znajomych. Wreszcie, w ma­
łym stawku, o 200 jardów od 
domu MichaeFów, odkryto 
martwe zwłoki Roberta. Chło­
piec wszedł widocznie na lód, 
a ponieważ był zbyt cienki, 
załamał się i chłopiec poszedł 
na dno.

Zabity w Kłótni 
o Kolanka

Mickey Joe Foster, lat 46, 
zginął wczoraj w walce o 
wieprzowe kolanka, jaka wy­
wiązała się między nim i przy­
jacielem jego, Bennie Lane, 
lat 50. którego zaprosił Foster 
na obiad do swego mieszka­
nia.

W czasie gdy kolanka goto­
wały się, skwiercząc na pie­
cu, Lane i Foster, grali w kar­
ty, popijając wino i rozma­
wiając o smakowitych wła­
ściwościach kolanek wie­
przowych — oczywiście z ka­
pustą.

W czasie rozmowy doszło 
do poważnej kłótni i Foster — 
jak twierdzi Lane — rzucił się 
na niego z pięściami. Wów­
czas Lane pochwycił nóż ku­
chenny i przebił nim Fostera.

Ostatni Dzień 
w Chicago 

od 2:00 po poł. do północy!
Miłość i Poświęcenie 

Upadek i Bohaterstwo 
przeraża i porywa 

szybkością wydarzeń!
NOWY FILM POLSKI

Choć Guś pragnie zostać 
księdzem, zakochana Liii 

ryzykuje życiem!

U ®

PROGIL

W kolorach na szerokim 
ekranie światowej sławy

łPIESMiTMCU
Oczaruje Wasze serca!

Warszawa oddaje hołd 
w 13 rocznicę powstania! 

Wiadomości z Polski 
Ostatni pokaz 9:30 wieczór!

W wielkim teatrze

BILTMORE
2046 West Division St. 

blok na zachód od Damen Ave 
Telefon HUmboldt 6-6291

Kolektor Ceł, F. Peska Przewiduje 
Wzrost Obrotów w Portach Chicago
Wykazał Obroty w Roku 1958 o 3 i Pół Procent 

Większe Niż w7 Roku 1957

Franciszek Peska

W dniu 19 marca, na posie­
dzeniu Doradczej Komisji Cel­
nej złożył swe sprawozdanie

p. Franciszek Peska, kolektor 
ceł w portach Chicago, który 
wykazał obroty celne w roku 
1958 były większe o 3^2 Pro­
cent w porównaniu z rokiem 
1957.

Z $45,744,932 obroty wzro­
sły do $47,171,000. W tym 
samym czasie w Chicago lą­
dowało z zagranicy 4,438 sa­
molotów, co w porównaniu z 
3,212 samolotów w r. 1957 sta­
nowiło wzrost o 38 procent. 
Pasażerów z zagranicy ląda- 
wało w r. 1958 w Chicago 44,- 
341, w r. 1957 8,232 tylko. 
Wzrost tu jest olbrzymi, gdyż 
wynosi 431 procent.

Ruch w portach chicago- 
skich również wzrósł, w obro­

tach swych wykazał zwyżkę, o 
10 procent. Przybyło w ciągu 
roku 1958 statków brytyj­
skich 21, holenderskich 45, 
niemieckich 148, francuskich 
17, fińskich 6, włoskich 5, nor­
weskich 67, szwedzkich 42, pa- 
namskich 2 i 1 z Liberii. Stat­
ki przybijały do Calumet Har­
bor 161, Pier przy 95ej ul. 115, 
Navy Pier 38, North Pier, 31, 
do pryw. przystani 20 stat­
ków.
Przewiduj’e Znaczne 
Ożywienie Ruchu w r. 1959

Kolektor ceł p. Franciszek 
Peska przewiduje znaczny 
wzrost w obrotach portowych 
w roku bieżącym. Do tego 
przyczyni się otwarcie bezpo­
średniego połączenia z mo­
rzami po uruchomieniu Kana­
łu św. Wawrzyńca. Międzyna­
rodowa Wystawa i Targi na 
Navy Pier w okresie od 2 do 
18 lipca. W okresie czasu mię­
dzy 27 sierpniem a 7 wrześ­
niem w Chicago przeprowa­
dzone zostaną Panamerykań- 
skie Igrzyska Olimpijskie, co 
również znacznie ożywi obroty 
celne.

W końcu kolektor cel. Fr. 
Peska zwrócił uwagę na brak 
w Chicago Domu Marynarza, 
w którym mogliby zatrzymać 
się marynarze przybywający 
na okrętach zagranicznych. 
Tego rodzaju Dom jest ko­
niecznie tutaj potrzebnym.

Pociąg Najechał Na Auto z 2 Braćmi 
Wracającymi Z Mszy Św.
Tragiczny Wypadek Zaszedł Na Przejeździć 

Kolejowym Przy 121-ej Ulicy i Perry Ave. 
W Rezultacie 1 Chłopiec Zmarł w 3 Godzi­
ny Po Wypadku, 2 Jest w Stanie Ciężkim

Dwaj młodzi bracia, którzy 
wracali autem do domu z ko­
ścioła, gdzie służyli oni do 
Mszy św., padli ofiarą tragicz­
nego wypadku zderzenia się 
z pociągiem pasażerskim Illi­
nois Central. Pociąg zgniótł 
auto prawie zupełnie, — w re­
zultacie — jeden z chłopców 
w 3 godziny po wypadku 
zmarł w szpitalu Roseland, a 
drugi jest w stanie ciężkim.

Tragicznemu temu wypad­
kowi ulegli 17-letni William 
Kieken, Jr. z 12220 Yale av., 
który zmarł w szpitalu, Rose­
land Community, bratu jego 
John’owi, lat 15 lekarze dają 
słabe widoki do utrzymania 
się przy życiu. Wypadek za­
szedł o godz. 7:30 rano w nie­
dzielę, na przejeździe 121 ul. i 
Perry av. Pozostały przy ży­
ciu John doznał pęknięcia pod­
stawy czaszki oraz obrażeń 
wewnętrznych.

Maszynista pociągu zeznał, 
że chłopcy jechali ostro, wyda­
jąc się, że pragną pociąg uprze­
dzić na przejeździe. Światła 
ostrzegawcze działały, lecz 
przejazd nie jest chroniony o- 
puszczaną barjerą.
Jeden z Chłopców—studentem 
Uniw., Drugi w W. Szkole

Pociąg najechał na auto nie 
mając większej szybkości jak 
30 mil na godz.. mimo to karo- 
serja auta była kompletnie 
zgniecona, tak że strażacy pra­
cowali ponad pół godziny z 
łomami żelaznemi aby módz 
chłopców uwolnić z żelaznych 
oków. Pociąg po uderzeniu 
wlókł auto po torze na prze­
strzeni ponad 600 stóp.

Chłopcy służyli do Mszy św. 
w kościele St. Willibrord nrzy 
11406 Edbrooke av. William 
jest studentem Uniwersytetu 
Loyola, John uczęszcza do 
Wyższej szkoły St. Willibrord. 

Ojciec ich William Kieken jest 
właścicielem Reliable Spring 
Co., przy 10559 Michigan av. 
Rodzicom pozostał obecnie 
tylko jedyny syn — Paul, lat 
12.

Pospieszył z Pomocą 
Innemu Kierowcy,- 
Sam Padł Ofiarą

Uprzejmy i chętny kiero­
wca, który pragnął przyjść z 
pomocą innemu, który zna­
lazł się w przykrym położeniu 
na drodze, padł sam ofiarą 
wypadku i ciężko ranny zmarł 
w drodze do szpitala.

Tragedia ta wynikła w nie­
dzielę na Lake Shore dr., nie­
daleko Montrose ave. 43-letni 
Morris Gergans z 3236 Holly­
wood ave., jadąc po tej szosie 
zatrzymał swe auto, widząc, 
że inny kierowca ptat z boku 
jezdni i najwidoczniej było, 
że potrzebował pomocy. Ta 
chęć przyjścia z pomocą ze 
strony Gergansa kosztowała 
go życie, bowiem przejeżdża­
jący trzeci samochód, które­
go kierowca był 26-letni 
George King z 911 Windsor 
ave., uderzył Gergansa w 
bok, jego auta, pchając je na 
szosie na przestrzeni około 
150 stóp.

Rany, które Gergans od­
niósł były tak ciężkie, że w 
drodze do szpitala zmarł.

Kierowca auta, które naje­
chało, George King, sam wy­
rzucony został ze swego auta 
na drogę i doznał pęknięcia 
podstawy czaszki. W szpitalu 
Weiss Memorial stale przeby­
wa on jeszcze w stanie nie­
przytomnym. Policja obwinia 
Kinga o zbyt szybką jazdę i 
nie posiadanie prawa jazdy.

Wartości $22.50

TRYLOGIA nadaje się wspaniale na PREZENT

Nie zwlekajcie, kierujcie zamówienia na

UWAGA: Na C. O. D. — Książek Nie Wysyłam?

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22, 111

Ogniem i Mieczem", "Potop 
’’Pan Wołodyjowski"

Komplet w twardej, pięknej oprawie

TRYLOGIA
HENRYKA SIENKIEWICZA

Cena $2000 Za Komplet


